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a następnie Koła sejmowego z dn. 28 maja 1917. austryackich". 
Przełom ten uważa „Czas“ za nieszczęście naro- Pamiętamy, jaka to była ta nasza polityka realne 
dowe. Okreśia go jako „zarzncenie polityki realnej" |od 1914 do 1917 i jak ślicznie wielkimi naszymi wpły: 
a natomiast „wejście na drogę głośnych manifestacyj | wami uzyskiwaliśmy od rządu to, czegośmy chcieli 
i protestów“, i w dzisiejszym stanie rzeczy widzi „do- W pierwszym okresie, od sierpnia 1914 r. do pa- 
wód upadku naszej sprawy i upadku naszego wpływu | ździernika 1918 r, hasłem Koła polskiego i N. K. N. 
w Austryi, do jakiego nas doprowadziła polityka licy-| było połączenie Królestwa i Galicyi pod berłem Habe. 
tacyi w manifestacyach". Twierdzi, źe dopiero te uchwały |bargów. Otóż po trzechletnich daremnych kołataniach 
z przed rozu wszystko zepsuły, bo przedtem Koło pol-|do rządu hr. Stliirgha i do rząda hr. Tiszy oraz do mi- 
skie było „czynnikiem, który wpływem swoim równo- | nistrów wspólnych, iw. Eerchtolda i bar. Bariana, kiedy 
ważył niemal wszystkich Niemców austryackich* a PEENE „mówił ciagle dziad do obrazu a obraz do niego ani 
polska stała znakomicie. | razu“, wreszcia na pamiętnych posiedzeniach Komisył 
Wine tego nieszczęśliwego zwzotu przypisuje „Czas“ | politycznej d. 21 września 1916 r. i pełnego Koła pob 
zwolennikom uchwał 16-go i 2S-go maja 1917, a w szcze- | skiego d. 3 października 1916 r. stwierdzono zupełne 
gólności wypomina gorzko stronnictwu lndowemu, że|bankractwo tej polityki. Zarówno kierownik Koła p. Bi- 
duch tych uchwał do dziś dnia wśród niego pokutuje |liński, jak kierownik N. K. N., p. Jaworski, siedząc 
i papada imiennie na posłów Witosa i Tetmajera za ich | wówczas jak na ławie oskarżonych, przyznawali żało- 
wnioski na oztatniem posiedzeniu Koła z d. 7 i 8 maja |śnie, że wszystkie ich nadzieje zawiodły, a zasłaniali się 
1918 r. tem, że niedobry Berchtold i niedobry Burian nie mieli - 
Otóż odrazu i bez ogródek odpowiedzieć na to na- | należytego zrozumienia sprawy polskiej i ich wspaniałej 
leży, iż takie przedstawienie sprawy, jakoby przed ma- | realnej polityki. ą 
jem 1317 r. wszystko szło najpomyślniej w drodze po- A dzisiaj, licząc na złą pamieć ludzką, mówia, ją: 
tyki realnej, a dopiero od maja 1817 wszystko się po-|Kie to mieli wpływy i jak im się doskonale powodziłoł 
psowało polityką manifestacyjna, jest kłamstwem tak _ W drogim okresie, od października 1916 do maja 
zuchwałem i tak urągającem rzeczywistości, jakiego da- | 1917, hasłam Koła polskiego i N. K. N. było państwo 
wno nie słyszeliśmy. polskie w Królestwie i wyodrębnienie Galicyi. Dla nrzę- 
Przyjrzyjmy się bowiem sprawie bliżej I przypo- | czywistnienia tych dążeń wszedł d. 30 października dh 
mnijmy sobie to, co wszyscy dobrze wiemy. tworzącego się wówczas gabinetu urządniczo-wojskoweg 
„Czas“ mówi tak: Koerbera jako minister Galicyi p. Bobrzyński. Pisma 
„Przez trzy lata poprzednie od wybuchu wojny cesarskie z d. « listopada 1916 Eapowiedziały oba tą; 
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Ra zwolanie Rady państwa, gruchnęła nagle wiadomość, | następstwem nieszczęśliwej polilykł 38 Maja. Ale bar 


łony przez ogromną większość stręnnit.+, ani za następ: 
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sowa twory polityczne, Otóż t. zw. państwo polskiej taca obchodzono ślą z naszą lndnościa i jak krajem rząc 
w tym okresie, pod rządami Gmiinej pamięci pierwszej |dzeno. I wobec tych wspomnień twierdzenia „Czzesu* 
Badg tann, skończyło się zapełnynt rozstrojem i roz-|9 wielkich wpływach ówczesnych polityki polskiej w Wier 
faarowaniem, i dopiero- później, we wrześniu 1917 |duia gĄ albo Bluźnierczem szyderstwem z nieprzeliczoć 
ja wigo juź po uchwale majowej) uzyskało się więcej nych krzywd i cierpień, albo szczytem głupoty. 3 
modzielności z wprowadzeniem Rady Regencyjnej. | Gorzej miż wówczas być już niemal nie mogło. P 
A wyodrębnienie Ctalicyi przygotowywało się w pozy majowych 1917 r. nie było też gorzej, a n 
łach, konferencyach, projektach, wysławiane już z góry | wet było niejedno i nieraz lepiej, Jeżsli zaś w dalszy 
jeko cndowna dziecią realnej polityki p. Bobrzyńskiego. | ciągu gpadały na nas różne ciosy, to nie z powodu nad 
Ptwnem zachmurzeniem widnokręgu było pojawienie się szych uchwał 28 Maja, ale z tych samych powodów, 
g wiosną 1917 projskip wyodrębnienia Galicyi wedle | które | przedtem już ciosy na nas ściągały. : pes 
nchwał Związku Narodowego Niemieckiego, który dążył| - 'Przewija się w artykule „Czasu P ta myśl, 
da spętania i wyzyskania Kraju. Gdy zaś zaniosłć się układ brzeski, niepomyślny dia naa, jest także jakb 
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te rada ministrów dnia 16 kwietnia 1917 r. postanowiła | dzo *skromnie zapomina tu „Oras“ o zabiegach polit 
taniechać wprowadzenia zarówno wyodrębnieuia Galicyi, ków jego kierunku: przed układem brzeskim. Waza 
jak zmian w państele, żądanych przez Niemców, aby | w stycznia 4918 r. zgłosiła grupa konserwatywna w Kol 
dim wejść w zatarg z Czechami, Słoweńcami i Rusinami. | połskiem wniosek, porzucający stanowisko 38-go Mają 
Notyćhmiaat po tej uchwale p. Bobrzyński, widząc, że wszak równoczeńnie p, Biliński wygłosił w delogacya 
potyka jego zbankrutowała, podał sią do dymisył Po|swą pamiętną mową zaprzańczą, wszak także w styczui 
kilku 'dnizch wrócił p. Bobrzyński do ministerstwa -* |1918 r. zaczęłą swą działalność Praca Narodowa i n 
s którem widoczni Żal mu było rozstawać się, w ten zjeździe krajowym dnia 3 lutego 1048 r. we Lwowi 
sposób, 26 cesarz dnia 26 Kwietnia 1917 r. nie przyjął obwieściła swó układy przeciw stanowisku 28-go Maj 
gmigyj, £ie wyodrębnienie Geticyi juź ie wróciło. Anij A w nagrodą za to wszystko w tydzień później przy 
wówczas za gabinetu hr. Ciam- Martinica, który w mo- szedł układ brzeski. Był to grom z jasnego nieba dla 
wio bndłętowej d. 13 czorwem 1317 r. ani słowem nie | realnych i pełnych naiżoności polityków. Koaserwatyśą 
wspomniał e Polsce i'e wyodrębnieniu Galicyi i dniajw Kole polskiem zapowiedzieli rządowi Bezwzględn 
18 czertrca 1937 r. npadł wraz z p. bobrzyńskim, ota- | walkę, p. Biliński wygłosił w delegacyach drugą mow 
j i już w inaym duchu, Praca Narodowa rozwiązała się 

mego gabinetu p. Stidlera. Jednem słowem, od 18 kwie-|Jednem slowem takie samo bankructwo właśnie ty 
tnia IIIT r, (a więc przed gehwałą majowa) wyodręb= realnych polityków po 28 Maja, jak w trzech la 
uienie Gslicyi upadło fak, że nikt o niem już odiąd nie | przed nim, ala nie ianeeo. 


myślą, a dymisyz p. Bobrzyńskiego, wówczas wniesiona, | Obecnie doradza „Czas* przeciw p. Witosowi pd 
$yła widomym znakiem zujeinozo pogromu tej pięknej rozumienie się z Niemiczmi w 4 ustryl. 4 
realnej polityki 1 właśnie ko bankructwo skłoniło Koło el, jaki ma nam na tej drodza przyświecać dl 


polskie do zwrotu, dokonanego w uchwałach majowych | sprawy polskiej, określa „zas“ dosłownię tak: —  . 
1917 roku. | | ~ „-|Wywarcio wpływa na pertraktfacys Austro- We 
* Dzisiaj zaś ci politycy, znowu licząc na głzbą pa- gier z Niemcami w sprawie polskioj, na rewizyę tra 
mięć społeczeństwa, usiłują wmawiać w nie, że dopiero | ktatu brzeskiego, na ochronę poiskości i własności poj 
zchwały majowe 1917, uiarsmniły wysdrębnienie QGa-| skiej na Ukrsinio (wszak trakta$ mumnóski ochronf 
deyi. RZ | żydów)..." | | 
Wogóls „Czas” stara słę przedstawiać okres mi- > Ten nawias o żydach rumuńskich pozostania gia 
nisłerstwa p. Bobrzyńskiego jako złoty wiek szczegól-|wnym po wsze czasy w dziejach polityki konserwatyj 
nej świetności Nie bez złośliwego przytyku przeciw obe-: stów krakowskich I ich mądrego dziennika. ` SF 
cnemn ministrowi Galicyi mówi: „A dziś minister Twar-| W wielkiej wojnie, która wstrząsa posadami „aa 
dowski Polakom, pytającym się w sprawio podziała Ga-j wielki naród polski ze swą wieiką przeszłością paf 
licpi, nie może nic innepo powiedzieć na pocieszenie tad stwową ma sobie stawiać za cel czykkamie, dzięki ła 
to, że jeszcze podziała kraju nie przesądzenc!* W ten | skawej protekcji dwu pańww, takich względów, jaki 
sposób podsuwa się czytelnikowi "myśl: nie tak to by- okazano żydom rumuńskimi | A ET 
walo za p. Bobrzyńskiego. Lecz czyżslnik, który nis To jest cel, o którym „Czas“ powiada, jakby zj 
pójdzie na lep zachwałych kłercstw i rachub na złą pa-| dopelnienis miary śmieszności: w. gk: 
mięć, przypomni zobie, że p. Bobrzyńskiema wymówił] °> „..v. wielkich rzeczach przynajmniej chcieć pó 
rząd, którego był członkiem, w jednym dnin bezpowro: | trzeba...” RITZ 1 = PO) AE A 
tnie całą jego politykę, a z owego świetnego okresujegoj `` Dla takiego to celu trzeba się łączyć z Niemcani 
ministrowania, jedyną zdobyczą narcdcwą, którą krajjw Austryi przeciw Czechom I Słowefiece:, którzy współ 
pamięta, było uzyskanie dla kierownika politycznego nie z nami wyznają zasadę stanowienia narodów o'sobi 
„Ozasu* p. Jaworskiego, tytuła FKkseelencfij, co msże|i ten cel jest dość wielki, aby w nim należało przynzą 
wyjaśnia, dlaczego „Czasowi* wydaje mię ten okreg_po- | mniej chcieć, sle uzyskania niepodległości nie jem A 
tyteczniejszym, niż komnkelwiok innemu w kraju. :' -ilam dość wielkim, aby chcieć jej i tej woli dać" wyra 
= a śe zatem owe da h p? lata 6 ft dób takiej, jak 48-go Maja w przełomowej chwi 
realnej polity rzekomych wielkich wpływów, jak| dziejowej! 5 
twierdzi „Czas*, i z fraa tty sobis, M był to! W zakończeniu swego artyknła wspomina „Ozad 
ezan barkrurtwa jędnego zà drugiem. A luduie w kraju o wniosku p. Tetmajera na ostatniuza posiedzeniu Ee 
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pie zapomnieli jeszcze także, jak to w owych trzech la-'dnia 7 mają 1018 r, w sprawie oddziałów polskich na 
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basima: 


Białej Rusi i Ukrainie i przy tej sposobności, wygazi |Polacy, przekładamy sad wszelkie obo 
iejąc p. Tetmajerowi, jaka waioskodawoy 3 przsĆ cy, bO ao wierność dla włzanoge narodu Tą 
jchwał 18-go i 38-gę Maja 4817 r, kierunek polityczny, |te jest nówięcona dla Niemców, fast także naszem świę 
przeciwny poltyea N, A. M. wała dzieanik p Jawor | tam PPAWOM. Do czego dążymy, a tem wiedzą nietylką 
(kiego Biowarai cesarza raj mskiego Angusia; redda Pay, ale cały Awiat cywilizowany. W wierności 
poas legiones, t. |. oddaj mi moja isgiony| | dla włesnego naroda imy 

|. P. Jaworski «hciażby mieć sa śużo różnych na | 7 Rie wiedzieć co przyszło, SS= 


paraz. Był istotnie czas, klady mial on 6woje Legiony, 
Gd begiony ie sam stracił, bo oag sia òd niego od- 
próciły. | 
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j I tak amao atrasi? aaly tan obdz polityczny łączna ale - obw. i ib o BR aey i - pow 
$uchową s narodem, be tyiko to wyjaśnić może ebeczą| ”... Znałem przeć laty samożnego gospodarza, Zar 
pełną kłamstw zapaść ma schwałę 89-go Haja } AR | śnidd jego poznać bylo Í ga śomie mieszkalnym, który 
RGB CD ey TE RE s najpiękniejszych we wsi i po zabudowaniach 
PU . Ad at = gospodarskich. BI af dy *:- (SPRA Roj zw, 


EIF z g ah anga a | Zazdrosnem taż okiem spoglądali I sąsiedzi i dali 
Wierność dia E doBg0 narhi il jag wa majątok, który wzrastał z każdym rokiem. 
| . Ażjednego dnia spalio się naszemu gaździe wszysitkę 
+ Jestesmy świadkami niezwykiego wzmożenia sią jak, śe x rodziną ledwie życie ocalić zdołał, A ża dośś 
prądów wszechalemieckica w Aastryi Niamsy asbrywi JAAN, co lubią radować tig a cndzego nieszczęścia, 
kamaniiestowalii w ostatnich czasach niejednoekrotnia aż ioż I e naszym gażdzie gadali, źs „kara boska go apos 
gatto wyraźnie, że stanowią jedność z Niemcami z Rze- | tkała”, choć żył dużo bogobojniej od tych, co o tą mści: 
3zy niemieckiej I chcą urządzić Austryę tak. ażeby dlatwość Pana Boga posądzali. 
Rsčszy miemieckiej, to jest dla Nismców «ogóle, bylo; Zuał nasz gazds natarę ludzką, to nie labidził 
jak najlepiej, Gdy ze strony narodów siowiaiskich pod-jprzed zikhin, ale zniósł to nieszczęście, jak na cliopą 
meszono idgą zjsiinoczenia narodowego, a przecie wszyst- | przystaio, Niedługo otrząsną? sią z żala i amutku, a z%e 
«io prawie narody słowiańskie w A.ustryi, z wyjątkiem |czął medytować nad tem, jakby wrócić do dawnej świec 
Czechów, którzy tylko wewnątrz państwa, są, jak samiltaości. A choć ludzis gadali, że ussz gazda już nigdy 
twierdzą, rozdzieżeni, ideę tą podnosili, Niemcy austcyaccy | nie bądzis takim panem, jak dGzwniej, to te proroctwa, 
nważali to za zdradę stanu, Dziwna rzecz, że w tem | dochodząc do uszu jezo, dodawały mu siły; tem ocho 
samen patstwie, w klérem dążenie do zjednoczenia na- | taiej zabierał sią do roboty oad odbudowsanieńm ojcowizny. 
rodowego, dążenie, opierająca się na wspólnym interesie Usacął zgliszcza | wziął się do budowy z planem, 
tych narodów, państwa i dynastyi, jeśli chodziic 6 na-|aby wszystko doskonalsze było, niż to dawne. L podzie 
sody słowiańskie, tępione było w sposób najbezwzgłęd-|wiali jedni tę pracę jego, wykpiwali ją inai, 20 stawia 
Miejszy, Niemcy podnosić mogą te same hasła «apałnie | za jakąś nową modę, a byli i tacy, co szukali byle po- 
swobodnie i cieszą nią jeszcze peinem poparciem iuąda.| wodu, aby mu szkodzić w toj robocie, aby ją przerwać, 
: Dnia 20 kwietnia odbył sią w Gracn wielki zjazd | Toż badali skrupulatnie, czy który budysek nie zacho- 
Niemców styryjskich. Uczostnicy zjazdu złożyli uroczystą | dzi na ich miedzę, na ich podwórze, nawet czy okap 
przysięgę, która brzmiałżą dosłownie: aie sięga po za granice. 

„i rzysięgamy ņa pamięć naszych poległych synów Alo mimo to wszystko, gospodarz nasz dopiął swego 

j braci, na wszystko, eo jest nam święta, że wiernie | cała: posławił badynki wedlug plann nowego, dużo ulepe 
wytrwamy w sóliśarności s braćmi i pzzeinaczył, w innym ustawił porządku, a jak pracę 
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payni 6 sewagtrz, cozolwiekby wią stalo. Albowiem | skończył, to wszyscy ezii ją oglądać, a każdy gadał, że 
sajwiąkszym obowiązkiem © wszelkich ożo-|gdyky kiedy budował, to tylko wedle tego planu, 
wiązków jest wierność dla własnego na rd ę Ę 
kodu. Tak chcemy postępować i tak nam dopomóż * 
Bóg!” l f Oj, piękną byia nasza ojczyzna, Polska, z temi 
Sens taj przysięgi jest aż nazbyt jasny: najświęt-|górami, nad któremi wystrzeliły przecudna Tatry, z temi 
szym cbowiąakiem Niemaów w Styryi jest wierność dia | srabrnemi wstęgami, rzekam(, z najauochańszą wśród 
państwa — mlemicckiego. Niepodobua też nie przypo- |nich Wisłą. A jakże drogą każdemu Polakowi ta ziemia 
tenioć faktu, że władnie s2 Styryi wyszło niedawno ke |polska, przesiąkła krwią tych, co ocholnie ją wylali - 
No szowinistów niemieckich: albo Ausirya będzie mie- x milosci ku Niej. Oóż pięknisjszego nad tę ziemię, falu- 
misczą, albo jej wcale nie będzie. jącą dziś łanami shoża, zielanią drzew! Kto z góry BA 
Przysięga niemiecka w Gracn, jak słusznie pod-|nią popatrzył, to widział raj, aksd doiatywał usza jego 
Nosza „Narodni Listy", jast aż nadto wymowaym wj- | prześliczny ćpiew waszych piasząt polskich, 
arem, do czago dążą Niemcy w Auatryi. lm nie codzi Dziś ma tj polskiój ziemi — „popalone miastą 
è Austryę, im ehodzi tylko o Niezoy, dia utórgch pra-| spzatoszona sioła, a w polu niewiasta zawodzi dokola*, 
pag panowania zad caig jburopą. =+ | Z miast i siół sterczą dziś tylko kominy, albo rumowi- 
|, Wierność dla własnego naroda —oto jest wiolka jeka, wśród których chodzą ladzie zadumśni, smutni, albo 
lon, wielka myil Niemców styryjakieh i swlidargznją|z załamanemi rękoma wylewają łzy z powoda nieszczę: 
WG sig g nii wszechniemców z Aastrji Dolnej, Głór-|Ścia strasznego. Oto cała ich praca poszła z dymem; 
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Rej, u Tyrolu, s Czech, Moraw i Śląsxa. oto kości najdroższych im ćnób albo leżą wśród tych 
i nasz, polaki aaród, szładał przysięzą, Da prsy- |rasmowisk, albo poniewiera,3 się gdzieś po obcej moni 
Bega Niemców w Gracu możemy odpowiedzieć że i my, Oto najlepazy maż i oiciac rodziny. ało najakochańszy 
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pa PIAST Nr 20 
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pn, rożnjący najlepsze nadzieje na pirzysziość, dźwiga 
ańcuchy niewoli, albo tam w polu znosi ( .  niewy- 
gody, czekając z myślą o swoich, o ojczyźnie, chwili, 
gł kulka przełnis pasmo jego życia. A. kiedy wróci do 
buoich, to nic wód ten zdrowy, jak pieniądz, parobek, 
ep te dawniej wór zboża, jak piórko zarzucił sobie na 
plecy, ale wróci błady, schorowany, kaleka, gdzie za- 
Btsje również głodnych, wynędzniałych. 

I któżby się weselił? 

Ale wśród rozpaczającyth staje Polskie Stronni- 
ctwo Ludowa, staje „Piast“ i nie pisze wciąż o tych 
mordach, nia dodaje ludziom żalu, nia płacze z nimi, bo 
to darmo, alo woła — nie rozpaczać — nie myśleć 
wciąż o tych nieszczęściach, które dotknęły nietylko na- 
ród polski, ala narody, nio tysiące, ale miliony ludzi. 

I wzywa P. S. L. i „Piast“ do pracy nad usa- 
aięciem rumowisk, do budowy nowej Pol- 
ski, którą zmartwychwstaje z wiukówego przeszło snu. 

P. 8. L. widzi, że Polska zmartwychwstała nie 
może stać na dawnych fundamentach, więc zabiera się 
do budowy nowych. Będą tą pracę P. S. L. jedni wy- 
śrniewali, inni wyszydzali, inni starali się nie dopuścić 
go tej budowy, będą i tacy, co ją odrazu zaczną burzyć. 
Wszystko to nie zuiechęci P. S. L. do pracy. Ono wy- 
trwale będzie dążyło do poatawiesia nowych giuachów. 

Wam, chłopom, nie wolno tej pracy przeszkadzać, 
aie wolno 'przypatrywać się jej z założonemi rękami, 
ale, odrznciwszy żale i smutki, wziąć się do tej pracy 
ż zapałem, bo wśród tej pracy zapomnicie o doznanych 
nieszczęściach, bo Was będzie pocieszało to, że ta praca | 
dla Waszego dobra, dobra Waszych dzieci, dla lepszej 
przyszłości stanu chłopskiego. 

I jak stanie ten gmach, któremu dało plan P. S. L., 
a z pomocą ludu wiejskiego wystawiło, to i inne narody 
będę mówiły, po oglądnięciu tej budowy, że i oni u siebie 
taki gmach postawią, be będą widzieli, że w tym gma- 
cha niə żyją ludzie w nędzy, jak ongiś, nie muszą że- 
brać chleba u innych, jak ougiś, nie muszą znosić po- 


- dw 


gardy i poniżenia, jak ongiś, nie będzie wyższych i niż- 
Bzych, jak ongiś. W gmachn tym będzie sprawiedliwość 


jedna i jedna cześć dla pracy i cnoty tylko, a nie dla 
szaty. 


; 


ma chłop, która kobieta wiejska nie stanie dziś 
przy P. S. L, nie dorzuci choćby cegiełki do tej bu- 
dowy przez P. 9. L. rozpoczętej, to kopie na przyszłość 
grób dla siebie, swoich dzieci, swoich wnaków. Czas 
aby chłopi patrzyli trzeźwo dziś, czas, aby oceniali 
trzeźwo pracę P. S. L. 

Koniec zawieruchy bliższy jaż, niż dalszy. Dobrze 
obi P, S. L., żo już teraz zbióra materysł do budowy; 
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s 19 maja 1918. 


| i 
wszak mądry gospodarz, nim przystąpi do budowy w lecig 


to materyał zwozi w zimie i wcześniej jeszcze. 
Szczęść więc Boże tej pracy P. 8. LI 
J. Gątkiewicz, kier. szk. w Cz. Dunajca. 
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Tomasz Kita a Wtosienicg. 


Z gór alpajskich 
słowo o pracy w Ojczyźnie. 


W polu, dnia 28 kwietnia 1918. 


Pisaliśmy w swoim czasie w „Piaście* o tom, jak ko- 


nisczną í bardz pożyteczną rzeczą dla społeczeństwa na- 
szego jest rozwinięcie przemysłu tkackiego 


w kierunku przeróbki surowea, wyrażejąc ubolewanie g po- 
wodu zaniedbania toge działu, eo spowodowało ogromne po- 
drożenie ubrań 4 nasażenie kraju naszego na olbrzymio 
straty, na kerzyść innych. I jak wtenczas s gorskimi wy- 


rsutami trucba było stanąć przed tymi, co mogli, « nie 


s 


u 


PIAST Xr 


chcieli, tax dziś x zadowoleniem podnieść należy utwo- 
szonie się spółki „Lon“, która, eąlząc z głosów prasy, upra- 
wnis do nadziaj, 2o nietyiką nie sprawi zawodu inicyata- 
rom i założycieiom, lecs stanie się tom, czem oni ją mieć 
i widzieć pragnęli, t. j. da nam materyal ubraniowy, złago- 
dzi wygórowaną drożyznę, otworzy pole pracy wielu rękorm. 
1 obecna wojna bodaj tego nas nauczyła, żeśmy ten swój 
błąd raa wroszcie poznali, a doświadczenie mówi, Że to, co 
doknczy, to lepiej nauczy. I obecna drożyzna ubraniowa po- 
winaa się przyczynić do utrwalenia bytu i stworzenia silnych 
podstaw spółce „Lon“, co leży właśnie w intercsie każdego, 
dbałego o dobro-własuege narodu, obywatela, 

Piękna ta, i niesłychanie pożyteczna praca, jaka się 
przejawia w spółce „Lsn*, znajduje naśladowców na różnych 
innych polach, że wspomnieć wypadnie tylko takie, jak Tə- 
warzystwo „Nasza ziemia”, które wreszcie ZACZYNA się two- 
pzyć. Czas już na to Raki aby pracę swoją ugruntowało 
na dobro f pożytek społeczny —- „Współdziolczy In- 
stytut naukowy“ projekt p. dra Stefczyka, którego dą- 
żenie otwiera szurokis pole pracy we wisiu kierunkach; — 

„Awiązek koszykarski“, skupiający pracowników, od- 
dających się temu zawodowi, fabryki narzędzi rolniczych, 
konserw jarzynowych i t. d. Ruch ten godny największego 
poparcia e stron wszystkich. 

Nie w tym zapowne stopniu, jakby A sobie życzyć 
należało, lecs przecież zauważyć się daje pewna działalność 
na wsiach pod waględem n. p. podniesionia sa do- 
wniectwa. I tu, jak donosił p. Piątkowski, pierwsza miej- 
sco w tej robocie zajęła okolica, w której się on znajduje, 
aibowiem inne miejscowości tera się wykazać nie potrafią. 
Pszezolnictwa też coś nie coś jest ruszane, a nawet 
znajdują się i tacy, którsy zaczynają poważnie myśluć — 
e produkcyi nasion rolniczych, przemysłowych, lekar- 
szich I innych, a co najważniejsza, że się jnż ze strony 
inteligencyi kobiecej z miasta odezwała chęć i zamiar uświa- 
damiania kobiet wiejskich, jak postanowiły sobie rzeszowakie 
panie, urządzając kursa i wykłady o gotowaniu 
i przyrządzaniu potraw dla kobist ze wasi i chy 
tylko te ostataie sposobności tej nia zaniodbały, to tym spo- 
sobom doeurą przysługę oddanoby nietylko ladowi, lecz naro- 
dowi. Ale potrzeba na to znów nietylko samych pań z Rze- 
szowa, less ze wszystkich miast kraju haszego. Tu pozwolę 
gobio wyrazić Życzenie, aby to stało się rzeczywistością i te 
jax najprędzej, bo są tacy, co na te oddzwna czekają i spra- 
wę tę poruszali w pismach, jako jednę x najważniejszych, 
bo stanowiącą o życia wiela pokoleń, 

To więc widzimy już, bądź to w pełni roawoju, już 
to w toku przygotowań i poczynań. Ale oprócz tego fòst 
wiele jeszcze niedomagań, skarg i narzekań, które również 
mogą i powinny być usunięte. Potrzeba do tego tylko do- 
brej woli, chąci i czynu. Czytamy skargi, że od pary koni 
dziennej roboty trzeba płacić 120—140 koron. Tego, te jaś 
nie wiedsieś, jak nazwać. Als pytam, a czy jui w tamtych 
stronaci krów nie chowają, że się tak dają wyzyskiwać? 
Bracia chłopi! Gospodarze! Kiedyś nareszcie zrozumiecie 
wartość i użyteczność siły pociągowej krów? Kiedy zasto 
sujecie sposób robienia w roli krowami? Czy rychlej, osy 
później musi przyjść do tego, ba amazi nas nawet brak Koni, 
gdyż gospodarstwa tak drobnieją, $s koni nie będzie na czem 
achować, a więc krowami robić się będzie musiało, dla ese- 
góŹ więc już teraz nie wprowadzić tego w użycie i rozpo- 
wszechnienie, jeno narzekać? Narzskanie nie nie pomoże, 
jeno brać się de roboty, kto 1 jak może, bo toras biada już 
musza, a później będzie jeszcae bardziej, My patrzymy Ba 


. 
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to, jak ingi, a. p. Czasi, Włosi, Niemey robią krowacał I do: 
brze na tem wychodzą, więc radzimy wsgystkim: zaprzę 
gajcie krowy do płaga i brosz i róbcie ne relil 

Narzokanie toż słychać na brak nawozów aztu:- 
cznych. Na to powinni wazysey azrócić uwagę, Że jak 
nie będzie nawozów sztucznych do nawożenia naazych pół, 
to w krótkim czasie będą u nas zbiory takie, jakie były 
przed 30-tu lety. — Zstem fabryki nawozów sztu- 
cznych (tworzyć koniecznie potrzoba i te nje 
zwłocznie. Na Morawie gospodarze używają wapna, jako 
nawozów i ieh czarnoziemy aż białe ed wapnowania. U nag 
to nie rozpowszechniona, raz, że za msłe mamy wspienni: 
ków, czyli pieców do wypalania wapna, a sprowadzanie zdala 
koleją drogo kosztuje, po drugie, za małe mamy kolei; ale 
niechby przynajmniej w pobliżn wapnisarni i kolei zochciali 
korzystać z tego nawozu nasi rolnicy, a zaś tam, gdzie jest 
odpowiedni matoryał, zakładać wapienniki, bo i do 
odbudowy kraju wapna też potrzeba. 

Z rolnictwem iączy się pszezslnictwo. Ta gałąś 
rolnictwa odczawa ogromnie braz fabryki dla wyroby 
uli i narzędsai pszczolnieszych. Albo Towarzystw$ 
pszczelnicze, albo osobna spółka zająć się tem powinna, ko 
niecznię, mając na względzie teraźniejszy stan pasiecznictwa, 
a i w przysziości, choćby jako model dobry, praktyczny ni, 


każdy pasiecznik mieć powinien, aby na nim się wzorując, 


prowadzić mógł pasiekę postępowo, coby ujednostajniło stan 
pszczelnictwa w kraju. A już każdy pocaątkujący pszczolsra 
miałby tu odrazu to, coby potrzebował, a zatem i stoplo 
pasiecznictwa znacznieby się podniósł i rozwinął. 

Po dobrze prowadzonem rolulctwie ze wszystkiemi po- 
krewnemi jego gałęziami, najważniejszą sprawą jest prze: 
m ysł, tak ten wielki, fabryczny, jak rówiież i drobny, rę 
kodzielniczy I dopóki Polska nie będzie uprzemysłowioną tak, 
jak to być powinna, to i rolnictwo nasze zawsze będzie ku- 
lać. Przemysł więc da wielką pomoc i oparcie rolnietwu. — 
O təm painiętając, dziyć musimy de wytworzenia go. Nie 
jestem przemysłowcom, więc jako niefachowise nia będę sią 
nawet silił na omówienie tej materyi, wszelakoż to, co mi 
wpada pod warok, na co patrzę i eo spostrzegam, chcą awr$- 
cić na to uwagę innym, a ci, jako kompetentni, mogą z tem 
postąpić tak, jak uznają za stosowne. 

Zniszczamie i odbudowa kraja powoduje wielki brak 
różnych materyałów budowlanych, a jaż kto wie, czy nie 
najbardziej daja cię to zauważyć przy nakryciach dachowych, 
bowiem biachy brak, dachówki, z braku drzewa, palone, na- 
leżą do rzadkości, cementowe też są w niedostatecznej ilości, 
więc oprócz fabryk cemsntęwych, których liczbę należałoby 
powiększyć, wypadałoby jak najprędzej wprowadzić fabryki 
wyrobów dachówek azbestowych; okazuje silę bo- 
wiem to nakrycie ze wszystkich, dotychczas zaanych, naj- 
praktycznidjszem, | Czesi łupek asbestowy najbardziej zaste- 
sowali do kryeia swoich pięknych zabudowań. 

Galicya, mimo, że jest krajom, obfitującym w nafte, 
cierpi na brak nafty, swiaszcza po wsiach; nalsżałcby wige 
pomyśleć © oświstlaniu elsktrysznem. Wsie gęstę 
abudowaos miezwłocznię do zaprowadzenia światia olokrjes 
nego przystąpić powinny. Bliższe wsie większych ralast, któ m 
posiadają oświetlenia elektryczne, korzystać mogą z mias 
przem budową przewodów i rozezsrzenia contral. Okoliczaę 
vaie, a. p. Ładcuta, na seryo © tem jnż teraz nietylko po 
myśleć, lees 1 do uskuteczniania tego przystąpić mogę, dal- 
sze zaź wsie, skupione a większe, mogą, a nawet powinky 
zwłaszcza zań tam, gdzie materya? drzewny jest w pobliżu, 
uastosowkć światło alsktryczne, bo jeżeli widzimy $$ w kra, 


y 
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jach biedniejszych od naszego, to i my nie jestośmy od mich, dlatego jedynie, że w okolicy naszych większych miast 
gorel Korzyści elsktrycznego oświetlenia wyliczać chyba nie | niema dość spółsk mleczarskich, które świeżego, pełnego 
ma potrzeby, be łatwe to każdy pojmie i zrozamie sam. Je-|i niefałszowanego mleka do miast dostarczać mogą. 

żeli jeż sie ds się a jatrichkolwiek powodów teraz, w czasie Podobnie dzieje sią z masłam; handlarka zamiaał 
wojny, «lektrycznega oświeilenia po wsiach naszych xsprowa- | masła sprzedaje margarynę. To jej uchodzi i policya 
dalé, ta majbliższa przyszłość po wojnie z pewnością to wpro- | jest bezradna. Niby kobieta wiejska, a tymczasem haz- 


wadzi. dlarza przynosi śliczne masło na rynek, a panie o mało 
Byisky pożądanem, aby sią inni Czytelnicy w poru-jz rąk go nobis nic wydzierają; nareszcie jedna z nich 
szonych kwestysch chcieli teå wypowiedzieć, staje się właścicielką masła; spieszy do domu uszczęśli- 
Przesyłam sardsczno pozdrowienie szanownym korespon- | wionas, ż8 przecież da dzieciom chisba z masłem, aż ta 
dsniom „Piasta”, Wasa J. Sobek s Hanadzłówki. radość w rozpacz się przemienia, bo przekrajane masio 


wykazuje zupełuie inną wartość, niż jego zewnętrzny 
wygląd wskazy wał. 


| OPPA | ! a: Przyszła na rynek krakowski kobieta z koszem 
Czy wiejskie kosperatywy moga jaj; panie i sługi te jaja rozbierają i drogo płacą, boś 
E woła „ „Ji? 3 s „„„|to przecie prosto za wsi i świeże, nie wiedzą, Ża te jaja 
być szkodiiwe dia misszkańców pochodzą od kaadiarza, który ieh więcej sprowadził nig 
á sprzedać zdołał; gdy sg blizkie zepsucia, znajduje ko- 
miast? biatę bkandlarkę, która mu pomaga w pozbyciu sią 

towaru. 

Czyż woboc takich warunków nie należy uznać 
potrzeby kooperatyw wiejskich, któreby produkta ga- 
spodarcze, jak mleko, masło, ser, jaja, spółkowym 8pośo- 
ludność w Kółkach rolniczych, b; tatwiej zdobyć ta, cojbem dowoziły do miast i zaopatrywały potrzeby ludno- 
do życia jest miezdędnem, tudzież powstają spółwi, by|ści miejskiej i to tom więcej, ża haudlarze niekatolicy 


Wojna spowodowała wielką zmianę stosunków j 
pozbyć się pośredników handlarzy, którzy na handia - aię uwzięli na wygłodzenie naszej Katolickiej iz- 


wsi i w mieście. W miastach powstają Koasamy dla 
zwalczania lichwy Żywnościowej, na wsi zaś łączy sie 


produktami gospodarczymi krociowe majątki robią i, by| dności po miastach, bo wyłapnją po wsiach gospodarcze 
zaoszcządzić czasu przy wywozie tych produktów ze wsi | produkta i wywożą je dla swoich i zagranicę? 
do miasta. s Lmdrość miast z całą pewnością wyjdzie na wiej- 
Jest to bardzo dodatni i pocieszający objaw, że|skich koopsratywach dobrze; otrzyma towar Świeży i pe- 
lud wiejski garaie sią do wspóldzielczej pracy, als przy-|wuy; będzie go mieć w konsumach stale, nie wygląda- 
krom i amutnem jest to, Że mieszkańcy miast w tych |jąc targa; co nie mniej jest ważuem, kierownicy kon- 
wiejskich kooperatywach upatrują podrożenie artykałów |sumów zetkną się z kierownikami kooperatyw, ludźmi 
spożywczych i miedość życzliwie, a zachodzą wypadki, jaa wyższym stopniu oświaty stojącymi i przez io na- 
że wprost wrogo względem nich się zachowują. Dzieje| wiąże nią inny stosunek między miastem a wsią, a tra- 
sią to wskutek miewłaściwego zrozninienia sprawy zo|dao nie zaznaczyć, że ten stosunek dzisiaj jest w wy- 
strony konsumentów miejskich. Leży wiąc w interesie | sokim stopniu niepożądany. Teraz właśnie organizuje si 
mieszkańiców miast rozpatrzenie sią w celach 1 zada: jspółzi hodowców drobiu, których zadaniem jest podnieś 
niach Kooperatyw wiejskich, bo tylko tą drogą dè ja-Ichów drobin i dostarczyć konsumującej ludności świg- 
diojtogo i zgodnego współdziałania wsi i miast przyj- | żego i czystego towaru; organizacye tych spółek po- 
dziemy. 3 przeć usiinie ieży w interesie konsumentów miejskich, 
Dziwnem doprawdy jest postępowanie inteligencyi|a ża tak być powinuo, niech na to posłuży następujący 
miejskiej, która uważa za wskazana zakładanie konsa- | wywód: ! 
mów dla siebie i dla swoich celów, a nie uznaje po- Skapem jaj w naszym kraja tak w pobiiżn miast 
trzeby organizowania związków po wsiach dia sprze- |wiąkszych jax w miastach powiatowych i w najdalszych 
daży produktów gospodarczych; postępowania to jest |zakątkach kraju, zajmowali się dotychczas ludzie, któ- 
tem trudniejszam do zrozumiewka, że przecisż konsumy |rzy nie uważali za swój obowiązek dostarczyć tego to- 
miejskie wtedy jedyaie swcma „zadaniu odpowiedzą|waru konsumentom miejskim, bo im to za malo popła- 
i swych członków zadowolą, jeżeli towar dobrej jakości |tny interes przedstawiało; interes swój widzieli w wy- 
nie cd handlarzy, lecz wprost od producentów nabywać |słania towaru zagranicę, bo wiadomo, że ludność kra- 
będą; z organizacyą przeto i udoskonaleniem Kousumów jów zachodnich, jako przemysłowych, nie żałuje groszą 
miejskich masi iść równolegle organizacya producentów, | na ńrodki odżywcze, do których należą jaja. Stad to po- 
py ci nietylko podczas tej strasznej wojny als i po|chodzi, że w roka xoszłym, gdy ludność większych gali- 
wojnie potrzeby miast ku ich zadowoleniu zaopatrywali. |cyjskich miast jaj do odżywienia się dostać nie mogła, 
W okolicy miast większych wjtworzyło się dażo han- | handlarze wagonami z tych miast jaja za granicę wy- 
dlarex, mie pojmujących znaczenia uczciwego handin, | wozili Nawet eksporter podgórski wywoził jaja zagra- 
która wyzyskiwały i do dziś wyzyskują dobrą wiarę j nicę, podczas, gdy mieszkańcy Krakowa brak jaj odcza- 
pań miejskich; sprzedują one produkta qospodarcze fał-|wali. Ale bo też handlarze galicyjscy umieją urządzić 
szowane, podszywająe aię pod miano kobiet wiejskich, |się sprytnie. 


a przecież nsunięcie takich haudiarek z naszych targów Gdy w ciągn wojny naznaczono ceny maksymalne 
jest możiiwem tyiko przez kooperatywy wiejskie. na jaja, zjawiał się w starostwie lub magistracie han- 


Taka handlarko skupuje mieko od wiejskich ko- |dlarz i w awej łaskawości oświadczał, że pewną ilość 
hięł, zaprawia ja po swojemu i sprzedaje ja w mieście |jaj będzie dostarczał na aprowizacyę miejskiej ludności, 
Jako od swoich krów i jako pełne; wyżyskuje sytuacyę | nawet poniżej 60ny zakupna, byle ma wolno było jaje 
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w powiecie zakupować i z powiatu wywozić. Układ nz- 
atąpował, Pawne jednostki, bliżej „ołtarza“ stojące, -miały 
tańsza jaja dla swych rodzin, inni zaś mieszkańcy mia- 
gta, najbiedniejsi i potrzebujący, musisli się zadowolić 
apetytem na ten gospodarczy produkt, HMandiarz miał 
swobodą ruchów w powiecie, zakupował sam i przez 
swoich pośrędaików jaja po dowolnej cenie I wysyłał je 
zagranicą, nie troszcząc się o to, że. mieszzańcy naszych 
miast głodem przymierają. Mutador miasteczka powia- 
towego miał w najdroższym czasie jaja po 30 hal. za 
sztuką dla swej rodziny, a mieszkaniec Krakowa, tyle 
ofiar na cele oświatowe i narodowe ponoszący, płacił je 
po 790 kal i z trudem je zdobywał, 

Te wszystkie niewłaściwości ustaną i ustać muszą, 
akoro powstaną powiatowe. spółki hodowców drobiu; a to 
z przyczyny: Spółki organizuje sią w tem sposób, że po 
wsiach powstają oddziały gminne, których zadaniem jest 
zobrać z tygoduia towar od członków i odstawić go Go 
marazynu spółki. Spółka obowiązaną jest albo we wia- 
snym lokalu urządzać sprzedaż jaj do miejscowej kou- 
suiacyi albo taż tą sprzedaż powierzyć konsamom i skle- 
pom prywatnym. Naturalnym wynikiem tego będzie, że 
pówaa jednostki po miastach nia będą miały tańszych 
jaj dia swych rodzin, ale za to wszyscy mieszkańcy 
miasta będą mogli nabywać jaja w dowolnej ilości, Ka- 
togo czasu i po przystępnej, jednakowej cenie, ża tyko 
nadwyżka jaj pójdzie z powiatu do większych galicyj- 
sxica miast a w danym razie za granicę. | 

Soółxi hodowców drobin powstały w miastach: 
Brzesko, Gorlice, Grybów, Krosao, Nowy Targ, Prze- 
worsz, Ropczyce, Rzeszów, Strzyżów, Tarnów i ZAEJI- 
ezja. Te spółzi w pierwszym rzędzis pokrywają zapo- 
trzebowanie mieszkańców miejscowych, a nadwyżkę to 
waru wysyłają do Galicyjski j Spółki zbytu jaj w Kra- 
kowie (ulica Sławkowska 1), gdzie konsumy krakowskie, 
szłopy prywates, klasztory, szpitale i inne związki jaj 
w zocrzębnej ilości w skrzyniach o zawartości 24 kop 
uakywać mogą. Cena jaj za sztukę w miastach, z któ- 
rych sg jaja wywozi, nie powinna przekraczać dla kon- 
suwontów dzisiaj 36—37 h., w Krakowie zaś 42—44 h. 

la cena może się wydawać miejskim konsumentom 
za wysozą, bo wielu z nich jest tego przekonania, że 
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ludności, niź otrzymuje wytwory przemy- 
słowe de swego użytku Prawds, ło chłop przy 
szedł dziś do grosza, ale dlatego jedynie, śe wszelka. 
transakcya na wsi ustała, że lud wiejski ogranicza swe 
potrzeby do niezbędnych kcnieczneści, przypuszczając, 
że z ustaniem wojny wszystko spadnie w cezio, że wiele 
zaległych robót koło doma i gospodarstwa taniej wy- 
kona. Ten grosz w krótkim czasie po wojnie odpłynie 
z kiagzeni chłopa de centr przemysłowych i lud wiej- 


ski znajdzie sią znów baz grosza ktenie się 
wyzyskiem sprytnego handlarza w mieście i na wai, jè 


żeli inteligencya miejska aś grosz chłopski z zazdrością, 
a na samego chłopa i wiejską kobietę z nienawiścią spo- 
glądać będzie, zamiast podjąć się pracy w tym kiernnka, 
aby lud wisjski w kooperatywach czynił dalsza postępy, 
i w tych kooperatywach widział możność utrzymanią 
siebie, dzieci i wnuków na ojczystym zagonie. 

Byłoby więe do życzenia, aby zamiiziy po naszych 
miastach głosy o zdzierstrwie za strony chłspa, aby na: 
sza miejska iuiuuigoncya s innem przekonaniem do wiej- 
skiej ludności się odnosiiz; będzie to mądrzej, prakty- 
czniej i obu stronom wyjdzie na dobre, 

Ci, którzy cheą uparcie twierdzić, że chłop zdziera, 
niech wyjadą na wieś na zgromadzenie, a usłyszą 
oświadczenie; „Damy wszystko, CO nAMY z go 
spodarstwa po przadwocjennej canie, ale 
zróbcia tak, abyśmy wszystko, cə nam po- 
trzeba, po dawnych cenach dostali", 

Źle robią eż budownicy przyszłej ludowej Polski 
którzy dużo o tej budowie rozprawiają, a uecwają się 
od ludu wiejskiego, zamiast zbliżyć się do niego, poznać 
sposób jego myślenia i warunki jego byta i dopomóds 


pan w pracy kooperatywnei, do której obecnie tak gor 


liwie się bierze. Nie krytykiem i nauczycielem 
ale przyjacielem i doradcą inteligekcya 
miejska dlachiopa i kekiety wiejskiej być 
winna i to wa własnym, dobrze zrozumi8 
uym interesie. r 

Tam, gdzie spólzi hodowców drobiu powstały, ko: 
bisty nawet po niższej conie jaja de spółki cddają, che- 
cizż wioakowy handlarz wyższe ceny ofiaruje, s te jest 
dowodem zrozumienia wspóździelczej pracy. Śobiety po- 


w:isnie kara na poln się wyżywi. Tak jedaak nie jest; |wiatn wieiicziego w Bierzanowia, Brzegach, Grabin, 
is} lecie kura potrzebuje ziarna, a cena owsa za 100 kgjPrzewozia oddają mlsko čo apółsk mleczarskich po 


przekracza 200 K. Kobieta wiejska też ma swoją kal- 
kulacyq; obliczy, że przy nizkiej cenie iaj chów kur się 
nio opłaci; sprzeda kury a nąsze miasta znów zostaną 
bez tego jedynego środka, jakim są jaja. Stanie sią to 
amo; co się stało z tłuszczami. Wysoka wprawdzie dla 
Konsumentów cona za trzedę, ało za niska dla produ- 
nitów w stosunku do drogisgo ziarna, była powodem, 
że josteśmy bez tłuszczów i słoniny. 

Ogólnem jest twierdzenie po miastach, że chłop 
t kobicta wiejska mieszkańców miast zdzierają, Wypadki 
zdzierstwa zachodzą i tomu przeczyć nis myślą; tradno 
Jednak nie zaznaczyć, że ogół ludności wiejskiej jest ts- 
kim sądem najniesłuszniej krzywdzeny. Zdzierców. trzeba 
szukać gdzieindziej. Zdziercami s4 ci, którzy wytwory 


przemysłowa mają w swem ręku, a chociaż wiele z tych |cys Krakowa nie powinna czekać, aś Opatrzność 
wytworów jest jeszcze z przedwojennych czasów, nadają | dzi, że mleko do Krakowa Wisią popłynie, Ianoj 


$ K 40 h za litr, chociaż w Krakowie ponad 3 K do 


staćby mogły. Joat to dowód, żę wiejska kobietą 
znaczenie kooparntywy Arik, a wigs 
w tym kiərunky trzebs iść na roke ludności wiejsziej. 
Obecnie brak w Krakowie mleka, masła 1 sert. 

Tema brakowi można zaradzić jedynie przez zakłi 
danie spółek mleczarskich w okolicy Kre 
|kowa, w dalszych zaś gminach przes zbiór 
masia | sora za pośrednictwem Kółek rob 
niczych. Sklzdnicę Kółek rolaiczych i Spółki rolniezę 
jmie tziko mogą, als powinay rozwiasś tu żywą driałal: 
ność: w Sprawia zakladania spółek mieczarskich winne 
się Wisąć Go roboty e. k. Krakowszie Towarzystwo rob 
nicze przez swych inspskterów rolmiczych, a iateligon: 


im marką wojennego i drogiego wytworu. Wszółkie obli-|jkk przez kooparatywy wiejzkia 63 zaopatrzenia naszych 


czania i 


b 


4 


i porównania cem obecnych u przedwojennych | większych misst, a pośróż nish Krakowa, W 
%wiercza niezbity fakt, że chłop oddaje taniej japożywcza, niema. Przysłuży sią więc mi 
we gospodarcze produkta konsumującoj/cya sobis i biedzemu a bezradinemą prola 


artykaig 


zę Z po 


dowi gó 
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w organizowaniu Kooperatyw na wsi czynny udział 
weźmie. 

Uwaga: Ten artykuł napisałem dla „Głosu Na- 
rodu“, wychodząc z przekonania, że przez ten dziennik 
bedzie można uświadomić miejską inteligencyg o zn - 
czeniu wiejskich kooperatyw dla mieszkańców miast. 
Niestety, redakcya „Głosu“, budająca Polskę tak skwa- 
pliwie na swych szpaltach, a nie na niższych warstwach 
ludności miejskiej i wiejskiego ludu, miejsca dla tego 
artykułu odmówiła. Umieszczam go więc w naszym 
„Piaście”. Może choć pewne jednostki z miejskiej izte- 
ligencyi zrozumieją tą drogą znaczenie wiejskich koope- 


właśnie. ladzi, przeważnie zresztą z łona jej pochodzą- 
cych i wśród niej i dla niej pracujących, zrozumie 
w tych ciężkich czasach przykre ich położenie i w miarą 
sił spieszyć im będzie z pomocą. Tymczasem co się zwy- 
kle dzieje? Oto tak chlop, jak kobieta ze wsi woli 
sprzedać środki żywności żydówca czy żydowi, aniżeli 
temu bratu czy siostrze inteligentnikom, którzy przecia 
i jako Polacy i jako katolicy powinni być ludziom na 
wsi bliżsi, niż żydzi, Dzieje się to nia od dziś, ale stale, 
a skutki są takie, że jedynie żydzi są znakomicie zæ 
prowiantowani, że dzięki temu robią niesłychane inte- 
rosy i że dzisiaj oni jedni mają naprawdę pieniądze, 


ratyw i obok luda w tej pracy staną. A wy, Czytel-ją to nie jest wcale rzeczą bezpieczną dla naszego na- 
nicy i Czytelniczki „Piasta“, idźcież za przy-irodu na przyszłość. Przeszczepia sią to wogóle na 
kiadom zorganizowanych spółek i bierzcie | wszystko. Jak chłop ma sprawę sądową, to idzie do 


się do roboty! Zakładajcie oddziały gminne 
spółek jajczarskich i spółki mleczarskie. 
Pokażcie miastom, że trzeżwiej i rozsądniej na świat 
patrzycie. Niech was nie zaślepia ten grosz, który obc- 
cnie posiadacie; część tezo grosza oddajcie jako ndzia'y 


adwokata żyda, choć Bogun dzięki mamy desyć adwoka- 
tów Polaków. Jak idzie do lekarza, to szuka żyda, choć 
mamy przecie dość i to znakomitych lekarzy Polaków. 
To jest tylko dalszy ciąg nawyczki, zakorzenionej u nas 
na wsi. Unika się inteligentnika Polaka i katolika, 


do spółek, bo te spółki, dziś zakładane, bąlą zadatziem|ą wszystko sią robi żydowi. Naprzód sprzedaje się mū 


lepszej przyszłości dla was i waszych dzieci! 
A ty Luda krakowski, gdzież jesteś i co ro- 
bisz? Szczycisz się Kościnszką w krakowskiej sukmanie 


na wsi środki żywności po rozmaitych cenach, potem 
sią szuka porady jego w sądzie, pomocy w chorobie 
i poprostu zadzierzęuje sią sieć, w którą polski naród 


i Bartoszem Głowackim, lecz niestety, nie dajesz do- | oplątuje się coraz bardziej. 


wodu, abyś chciał budować i budował Polskę przez koo- 


Faktem jest, że ci inteligentnicy na wsiach dzi- 


peratywną pracą w gminie Jak długo, Krako-|siaj walczyć muszą poprostu o zdobycie środków żyw- 
wiacy, mleko do Krakowa w pojedynkę ka-|ności. Nie wiem, jak tam gdzie, ale u nas ma Podhala 
żdy z osobna nosić lub wozić będziecie, jest tak, | 
a niejedno furmanką, a w przyszłości au-| Na miłość Boską, przecież bliższym Wam powi- 
tem, tak długo można twierdzić, żeście Za |nien być brat czy siostra, aniżeli żyd. Pamiętajcież, dro- 


rozumiali a nie aświadomieni! Zachodzi też 
obawa, ża zmarniejecie tak, jak marnieje na- 
sza szlachta, zarozumiała z tego, co przod- 
kowie zdziałali. Urządzajcież zebrania Kółek rolni- 
czych. Uznawajcież potrzebę założenia spółki mlieczar- 
skiej w gminie i obłiczajcia, że czas, który na chodze- 
nie z mlekiem do Krakowa tracicie, to pieniądze i że 
butów na loteryi nie wygraliścia. Na wasze żądanie, 
wystosowano do Biura mleczarskiego we Lwowie (gmach 
sejmowy) przyjedzie do gminy referent i założenia 
spółki mleczarskiej dokona. J. K. Tatara. 


Do Braci chłopów! 


Otrzymaliśmy nastąpujący list: 

„Ze smutkiem prawdziwym ośmielam się zabrać 
złos na łamach „Piasta“ w sprawie, która musi być pu- 
blicznie poruszona. 

„Wiadomo, że w każdej wsi żyje pewna liczba inte- 
igencyi. W przeważnej części są to synowie i córki 
iułopskie, którzy dzięki wykształcenia dzierżą pewne 
rzędy. Myślę o nauczycielach i nauczycielkach, o urząd- 
iikach i urzędniczkach pocztowych i t. p. funkcyona- 
guszach publicznych. Kto, jak kto, ale lud wiejski ed- 
zawa dzisiaj doskonale wzrost drożyzny. Każdy chłop, 
tałda kobieta na wzi wie, jak strasznie wszystko po- 
irożało. Wszyscy też wiedzą, że w najgorszem położeniu 
maleźli się ci właśnie inteligenci, którzy zdani są w zu- 
konsści na pensyę, nie stojącą w Żadnym zupełnie sto- 
kaka do dzisiejszych szalonych wprost kosztów wszyst- 
jego. 


Zdawałoby się, że przecie ludność wiejska dia tych 


dzy Bracia i Siostry o tem, że w tych ciężkich czasach, 
w których rozstrzygają sią losy narodów, powinniśmy 
iść wszyscy ręka w rękę, nie powinno być różnicy mię- 
dzy chlopóm a iuteligentem. Zrozumcież położenie tych 
inteligentów i nie róbcie im żadnych łask, bo tego od 
Was nikt nie wymaga, ale traktujcie ich przecie po 
bratersku. Pamiętajcie, że ci ludzie dla Was pracują 
i dla Was pracować będą w przyszłości, że węzły, jakie 
sią zadzierżgną między Wami, mogą Wam się w przy- 
szłości ogromnie przydać. Nie proszę Was o nie, tylko 
o zrozumienie ciężkiej doli sfer tak zwanych inteligene 
tnych, zarówno w miastach, jak i na wsiach. 

Myślę, że ten głos mój nia przebrzmi bez echa, 
wierzę, ża zrozumiecie, drodzy. Bracia i Siostry, moje 
iatencye. i Wasz tyn urzędnik, 


Protesty ludu przeciw 
oderwaniu Chełmszczyzny. 


Do redakcji naszege pisma nadeszły w dalszym 
ciągu następujące protesty przeciw oderwania Chełm- 
szczyzny od Polski: 

Z powiatu brzozowskiego nadesłały protestů 
gminy: Jasionów, Stara Wieś, Buków, Obarzyn, Jasia 
nica, Orzechówka, Barycz, Górki, Krzywe, Malinówka 
Jabłonica Polska, Wzdów, Zmiennica, Domaradz, Blizne 
Grabownica, Brzozów,. Humniska. | 

Z powiatu rzeszowskiego gmina: Szklary, 

Z powiatu gorlickiego gmina: Racławice. 

Z powiatn wadowieękiego gminy: Witanowice, 
Lgota i Babica. ' 
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pie? -4 Kralestwa, 4 nas w Danii, zabraniają fò nam czytać. Kiepska to 


i metoda ze strony duchowieństwa, bo niestety, ta wałka 

Nowiny, w Bałzkiam, z „Piastem“ podkopuje tylko zaufanie ludności do du- 

W miasteczka naszem, Józefowie, odbyła się piękna jChowieństwa. Czem jest „Piast“ dla nas tutaj, na -6b- 
uroczystość z okazyi roczułcy Konstytucył 3-go Maja. Za |CzyŹnie, o tem tutejsi księżą nie mogą mieć nawet po: 
panewania rosyjskiego obchody takie były zakazane. Karano |lęcia. Jeżeli z kraja poszło do nich wezwanie do tępie- 
je S,birem lub zesłaniem do kopalni. Uroczystość rozpoczęła | nia „Piasta“, to przyznać trzeba, że wezwanie to byłe 
sią nabałeństwom, w czasie którego przygrywała pięknio  lekxomyśina i szkodliwe dla samych księży. My się 
orkiestra. Po nabożeństwie uczestnicy ze Strażą pożarną na | „Piasta” nie wyrzekniemy. Jeżeli księża chcą walczyć 
przedzie ndali się do klasztoru, gdzie wysłuchali kilku go- | Z „Piastem”, io niech się postarają o takie pismo, któ: 
rącyca i pięknych przemówień, Ladność tatejsza skwapliwie reby sobie zdobyło takie zaufanie i taką miłość u ludy 


=== e S- 


Dziękuję Szaaownej Redakcyi za przesyłanie mi ko- 
chanago „Piasta”, Jest nas tutaj kilku Polaków, ale nie 
wiedzielibyśmy, co się w naszej kochanej Ojczyźnie dzieje, 
gdyby nie nasza kochana gazetka. Jestem w Albanii już 
po raz drugi. Byłem tutaj jaż w 1916 i 1917 roku, poczom 
mnie superarbitrowano, lecz s kadry znów mnie tutaj wy- 
siano. Wielki smatek nas ogarnął na wieść o oderwania 
Chełmszczyzny i Podlasia od Polski. Oby Bóg dał doczazać 
szczęśliwie prawdziwszgo Zmartwychwstania naszsj drogiej 
Ojczyzny. Pozdrawiam serdecznie Szanowną Bedakerę. pp. 
Posłów ludowych i wszystkich Czytolalków i Czyteluiczki 
„Piasta ”. . Jan Habdas. 


2 Włoch. 


W polu, w maju. 

Joztom już drag! rok w polu na włoskim froncie 
i czytam stalo od początku „Piasta*, który mi się ogromnie 
podoba, tak, że gdy czasem numer sRglnła na poczcie, to się 
drugiego nio mogę doczekać. Z „Piasta“ dowiedzieć wię 
máta o wszystkiem, co obchodzi dobrego Polaka, obywatela 
i chłopa rolnika, Chełałbym dzisiaj i ja napisać parę słów 
do msj ulubionej gazety © panujących tataj stosunkach 
Gdy w październiku zeszłego roku przogziiśmy granicę, Wion | 
bardzo się nas obawiaii i dawali wszystze, czego zażąda: 
liśmy. Dzisiaj stozanki się zmieniły. Ludność nie sprzedać 
nie chca, chyba za drogie pieniądze. Jaja n. p. kosztuje I K, 
kilo kakaradzianki 3 do 4 K. Ziomia tu piękna i urodzejna, 
ale kultura rolna mała, bo zamiast siać Zdvłe i sadzić 
ziemniaki, sadzą ta przeważnie kukurndzą. Pszenicy małą 
się tu widzi. Sadów tn twź niewialo. Z bydła chowają duże 
czarnych Świń, Gdy który gospodarz bogato: i bydła ma 
dużo, to często zabije wam aibo na spółkę z sąsiadam świnię 
i żywi cię tem misom i knkaradaianzą i popija jè wlasm 
Winnie widać wsządzie dażo, a wśród nich drzbwa morwowe, 
służące za pożywienia jsdwabnikom. Jeden szczegół awróci 
tu moję uwagę; zasługuje on mojem sdaniem ra uznania 
Graniey grunta mie stanowią tataj jak u nas sżerożie drogi, 


korzysta 26 swobód, jakia po wyzwoleniu sią m pod carskie- | A może im się to uda, ale przez zakazywanie. czytani 
go panowania są jej udziałem, Obyśmy niszedługo mogli | „Piasta“ celu nie osiągną. Odbieranie num tej jedynej 
odzyskać zupełną niepodległość i pracować współnia dia | pociechy, jaką mamy w „Piaście*, jest robotą wręcz 
lepszej przyzsłości maszej ojczyzay. Pozdrawiam Szanowną | SZ6odiwą nawet dla naszych narodowych interesów, 
Redzkcyg i Brnei w Galicył. Jan Łasocha. i nietylko naredowych, ale i religijnych. Niech o tem 
ici Cygnitarze duchowni w kraju, którzy naszym księ- 
[om w Danii polecili tępić Jig i 
a 1 | , „ Jqnacy Kądzioła, 
LI st ze Saksów. | BE aE i : 
Dornreichanbach, w kwietnia. | i AE +4 1 | | 
Kochani Czyteinicy! Piąty rok mija, jakeśmy opu” | jeż CE 6.9. kę 
Ścilł domy rodzinna i wyjechaii na robotę. do Prus. Ta fisty dd taszych zolnierzy > 
zostaliśmy zatrzymani i nie możemy powracać do kraju. | | i 
Nieszczęsna wojna, która ciężarem swoim spadła w wiel-| * W Albanii, w maju 
kiej części na Polskę, odbija się najdotkliwicj na nas,; y i 
Polakach; i na was, którzyście w kraju zostali, I na nas, 
którzyśmy się wybrali aa zarobek na parę miesiecy, 
a siedzieć musimy już piąty rok, bo nie. mamy możności 
powrotu. Wy bodaj jesteście między swoimi, a łatwiej 
biedę znosić społem. My tutaj jesteśmy oddarci od, swo- 
ich. Do kościoła mamy dwie godziny. piechotą. Jednak 
możemy tylko słuchać mszy świętej, bo kazania nie ro- 
zumiolcy, jako Ż6 ię odbywa tylko po niemiecka. Każdy 
z nas błaga Boga o to, by się ta wojna jak najprędzej 
skończyła, byśmy mogli powrócić do ukochanej Ojczyzny 
i współpracować z wami nad jej odrodzeniem. Jedynym 
naszym pocieszycielem jest „Piast“, ten prawdziwy łą 
cznik między nami a Ojczyzną. m PE 
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> Serdeczne 
pozarowienia dla wszystkich, Stefan Skałecki, 


List z Danii. 

Nakskow,-w kwietniu. 

Kochani Czytelnicy! Postanowiłem i ja napisać 

parę słów do „Piasta“, bo zmusza maie do tego fakt, 
jaki w ostatnich czasach zaszedł. Tatejsi księża holan- 
dzcy zabraniają nam tutaj czytać „Piasta“. Był to dla 
nas, Polaków w Danii, grom z jasnego nieba. Czytamy 
przecież „Piasta“ ed dawna, Nie znaleźliśny w nim nie 
rzeciw wierze Świętej, a przeciwnie, widzimy w nim 
edynego nauczyciela i przyjaciela polskiego ludu, który 
ten lud chce prowadzić i prowadzi do lepszej przyszłości. 
Że tutejsi księża, do nas Polaków przysyłani, nie dzia- 
łaję z własnej woli, tylko z czyjegoś rozkazu, to nie 
ulega wątpliwości. Widocznie tarnowskie metody, dzięki 
organizacji księży, przenoszą sią obećnie wszędzie, gdzie 
tylko jest lud polski. Dziwna rzecz. W „Piaście" czy- 
tamy nieraz artykuły, pisane przez polskich księży, więc 
Się Mkoma w głowie pomieścić nie może, co jest w tem 
że właśnie inni księża „Piasta“ potępiują i nawet tw, 
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¿PIAST Nr 20 z 19 maja 1918. 


zupełnie bez zaopatrzenia, których Biernat jesi sądowym 
opiekunem p 
Wypadków takich moglibyśmy przytoczyć więcef. 
|Usprawiedliwionia dla nich istotnie niema. 
Apelujemy do posłów, którzy o ten zasiłek ame 
rykański sią wystarali, aby podjęli najenerziczniejsze 
kroki w starostwach niektórych, wypaczających swojem 
opowiadają e szerskich zabawach i zepsucia młodzieży i nie| biurokratycznem traktowaniem podań dobrą intencyę 
zawaze praykładnem prowadzenin się kobiet, które zapomiacją | natawodawców, aby raz nareszcie z tymi zasiłkami amọ- 
e tom, $o mężowie ich, Dracia i ojcowie ciężkie przechodzą rykańskimi zrobić porządek. Jeśli państwo w dobrze zro- 
chwila Í każdej shwili narańeni są na śmierć, Serce nam się |Zumianym własnym interesie wyznaczyło fundusze na 
kraje, gdy myślimy s tej obojętności na nasze losy, jaką | pomoc dia rodzin, które mają żywicieli w Ameryce, to 
ezęsto teraz ma wsiach naszych spotkać się zdarza. Z tęsknotą |ludność ma chyba prawo domagać się od urzędników 
wyglądamy obwili, w której nareszcie ! nam żołnierzom |W Starostwach, by jej korzystania a tych funduszów nie 


ale płoty, albo winograd, Serdecznie pozdrawiam Szanowną 
Redakcyę oras Czytelników „Piasta“. | 
drzej Czuba, p. pol. 529. 


| Kad Plawę, w maju. 
| Smutek mnie ogarnia na myśl ə tem, co się W nie- 
których waiach obecnie dzieja. Koledzy, wracający z urlopu, 


błyśnie płomyk radości, chwili, w której nareszcie straszna utrudniała i nie uniemożliwiała. 


ta wojna się skończy i Bóg pozwoli mam powrócić pod ro- 
dzinne strzechy, Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich. . 


ZP 


Franciszek Pasierbck, p. pol. 293, ". 


om z 


RŁOpOtY z ZASKKOMI ameryxausxini, 


Dużo kosztowało starań i zabiegów przeprowadzo- 
nie w parlamencie ustawy o zasiłkach amerykańskich. 
Posłowie ludowi, zwłaszcza zaś poseł hr. Lasocki, dóść 
Big za tą sprawą Bachodzili, dość się napracowali i z pe- 
wnością mie wyobrażali sobie, że gdy im się uda prze- 
prowadzić tę ustawę w parlamencis, napotkeją w kra- 
¿owych wiadzech politycznych na tak ciężkie przeszkody 
w stosowanin toj ustawy wobec ludności, na jakis, nie 
stóty, napotkali. Posłowie ludowi chcieli przyjść z pomocą 
szerokim rzeszom istotnie potrzebnjzcej ludności, a tym- 
czasem w niektórych starostwach ustawą o zasiłkach 


amerykańskich traktuja sią tak anrowo, że wierzyć się 


Bie chce, iż podobne tłamaczenia ustawy byłyby wogóle 
możliwe. Pomijamy jaż to, że w nia:tćrych starostwach 
leżą podania o te zasiłki od czterech miesięcy i: dotąd 
nie sz, załatwione, o czem nam donoszą n. p. z Bocheń- 
skiego. Szareg skarg otrzymaliśmy tanżo z powiatu ja- 
gielskiego. Przytaczymy przykład. j 


| Wè wsi Warzyca, w Jasielskiem, mieszka Jan Be~ 


tlej. Ha laf 73. Jest właścicielem jednomorgowego g&o- 
spodarstwa, które kupił za pieniądze, przysłano z Ame- 
ryki, w której przebywają jego ayn i córka. Zoua jego 
ma lat 62. Podał cią o xasiiak amerykański, zmuszony 
do tógu ostażeczną nędzą, bo trzeba dodać, Że podczas 
kekwizycyi i tego jednomorgowego gospodarza zmuszono 
do oddania zboża i ziemniaków na rzecz państwa, Gdy 
przyszedł żandarm na zbadanie stanu majątkowego tego 

„Wielkiago”* jospodarze, Boeżlaj przadłożył mu odciuki 
przekazów, uajlepszy chyba dowód, żs stszzec ten żył 
razem z żoną z pieniędzy, przysyłanych mn przez dzieci 
z Amoryki. Zdawałoby się, że sprawa jost aż zanadto 

na i źe zasiłek bea kłopotu zostania mu wypłacuny. 
mczasam, co šią dzieja? Starostwo w Jaśle zasiłku 
mu odmówiło. 

„, W atarestwio bocheńskiem leży od czterach mio- 
sięcy przeszło, podanie Stanisława Piernata a Niepożo- 
mic, również o zasiłsk amerykański za zięcia Jakóba 
Wypióra, który wraz s żoną jest w Ameryce, 2 w domu 
Blernata znajdnjs się dziacko Wypióre. Również od ezte- 
gach miesięcy salega tam podanie o zasiłek amerykański 
la czworga dzisci Kaximiorza Siwka, pozostawianych 


| oczów 


3 a 
Piękne objawy. 

Najlepszym wyrazem postępującego wciąż uć wiadomia- 
nia narodowego i obywatelskiego najszerszych warstw na- 
szego społeczeństwa jest udział tych mas w ofiare 
ności na cele publiczne. Z dumą możemy podnieść, 
że w tej ofiarności przodują, jak zwykle, nast 
daielni żołnierze, którzy, aczkolwiek porozrzucani pe 
różnych kątach Europy środkowej, pozostają jednak dachem 
stale x krajem, odczuwają potrzeby kraju i stwierdzają, $0 
są zaprawdę dóbrymi obywatelami, którzy xe swoich szezu- 
płych dochodów, ograniczonych do żołdu, potrafią oddać ezyść 
na dobry cel publiczny. W estatnich dniach otrzymaliśmy 
of nąszych żołnierzy szereg składek na różaa cale narodowe, 
A min;:owicie: | 

zainiarze-Pełacy, znajdujący się w szpitalu rozer- 
wowym i, w Skocztwie na Sląsku, nadosłali nam kwotą 
26 K 63 h, złożoną w dniu 3 maja dla uczczenia rocznicy 
konstytncył 3-go maja i przeznaczoną he Tow, Szkoły 
Ludowej. Pieniądze to złożyli: 

Po 2 K: Kiempka Józef, XKatara Alfred, Hoizstałn Jó- 
zef. Po 1 K: Pelczar Józef, Podgrabiński Augustyn, Wożny 
Walenty. Freundlich .8., Klein J., Szranet J., Panko 8., Do- 
bija J., Żelazny Adam. 1 K 10 h: Gonek Rudolf. Ponadto 
złożyli: Fr. Świerczek 60 h, J. Klimanak 30 b, J. Langsam 
30 h, J. Wiglara 40 h, J. Baranowski 5O b, Fr. Wawerka 
20 b, K. Malik 40 h, J. Spiegler 40 h; M. Momberg 20 h, 
B. Gawer, N. Eugol 1 J. Klurreich po 20 b, W. Makowy 


|50 b, M. Maciuga 10 h, Z. Behr 40 h, J. Jaszek 40 h, 
i Bal Franciszek 30 h, J. Lukizyca 60 b, Panas Alsksander 


40 h.. Ponadto złożyły po 1 X pielęgniarki: Joanna Sliss, 
Anna Kocur, Helena Klus i Klara Szymbak, 

Żołnierze polacy, przydzieleni do kampanii budo- 
włanaj 1/56 w Rakosz koło ipək w Gzarnogórze, mło- 
żyli z okzzyi 3 maja rówaież na T. 3. L. 40 K, któro 
nadestali do nassej redakcyi. Na to 40 K młożyli: 

Gołucki Marcia 3 K 50 b, Iskra Franciszek i Har- 
mata Józef po 2 K 60 h; po 2 K: Caputa Jan, Żydok Jan, 
Włoch Stanisław, Bałys Jan, Siwiec Jakób, Mikocki Ludwik, 
Kruk Andrzej, Makuch Franciszek, Proszniak Jan, Filipico 
Kasper; po 1 K: Jakubiec Marcin, Wiecheć Franciszek, Stu- 
doncki Stanisławy, Suter Jan, Pajka Jakób, Pawlik Jan, Ni- 
kiel Antoni, Szezotka Tomasz, Pala Antoni i Bąk Michał; 
po BO h: Płonka Franciszek, Rozymberg Nachman i Brzena 
Franciszek, 

Żołnierze polacy, naMżący do 4 bateryi miota- 
min, p. pol. 561, nadesłali nam zebrano przea kə- 
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prala Stanisława Synowca 175 K, sabrane również w dniu | ścisłego porozumienia ze Strażą kresowwą, powstałą po trak- 
3go maia dla sierót pə poległych Żołnierzaca-Pola- |tacie brzeskim w Królestwie Polskiem ns terenie zaboru 
kach. Na te 175 K słożyił się służący w tym oddziale |anstrysckiego jedynie i wyłącznie do rąk T. 8. L. (Kreków, 
żołnierze: ul. św. Anny l. 6) składać należy wszystkie kwoty, zebrano 

20 K chorąży Hrebonda; po 10 K: komendant bate-|nx cele szkolne, oówiatows i ogółno- Narodowe w sleml 
ryi nadpor. Schaffer i kac, Kantor. 5 K Kiełbasa; po 4 R: | chełmskiej, podlaskiej i wołyńskiej. Pieniądze, de rąk T. S. L. 
kopral Synowiec, Berabasz, Maruszak, Zagórski, Szmul, S7- | wpłacone, użyte będą w całości na patrzchy tye ziem, 
wała, Wojtal, Slosok: po 3 K: Strzęch, Sitko, Kapera, Bry:,W myśl tego porozumienia z otrzymsnych sum wypłacił 
dawski, Panaszy, Marcinek, Papczak, Swidrak, Poręba, Wto- | juź Zarząd główny T. S. L. na potrzeby ziemi chełmskiej 
darski. Kąlaiołka, Gibała, Jankowski, Kerpiol, Master, Bar- |do rąk Straży krasowej 13.000 K, a na potrzeby ziemi 
syk, Żlikosa, Piekło, Tobula, Dada; po 2 K: Feber, Bilek, |łuexioż I okolicy- na Wołyniu do rąk księdza Wyeleryana 
Smolski, Tarek, Hornostaj, Lenart. Góralewies, Podsiadło, | Baranowskiego 3.000 K i 20 bibliotek, Zarząd główny 
Wolf, Kramarz, MHukiel, Brzozowski, Pączko, Trybała, Sa-;T. 8. L, podająe sprawozdanie z otrzymanych i użycia po: 
mila, Hara, Tylek, Solowy; po 1 K: Löffler, Jurków, Jur-| wyższych sum, zwraca się równocześnie do wszystkich ko- 
nak, Rotsteln, Woźniak. jmitetów, redakeyi pism i osób, mających w swem ręka fon 

Podoficerowie i żołnierze z pal. plakarni w Santa | dusze ogólne samoobrony narodowej albo wprost ne cole 
Lucia nad Soczą złożyli podczas świąt wielzanocnych na | gszolne, oświatowe | narodowe zagrożonych traktatem brze 
mszy polowej 303 K na wdowy | siaraty po żalniorzach, |ekin: ziom przeznaczona, a prośbą o możliwia sasbkie edo 
poległych w wojnie: 1 EH użyli na opłacenie ports poczta- |sfknie ieh de kasy T. 8. L. Potrzeby tych ziem eg wielkie 
wego, 300 zaś nadesłuli na tun cel do naszej redakeyi. Nali pilna: tem goręcej apelujo tedy o odesłanie zebranych 
te 300 K złożyli się następujący ścłnierze: | pieniędzy, 

Po 10 K: Kicia Stefan, Szragor Eliass, Mojstowicz | "zc "7 
Jan, Pasek Fan; po 6 K; Wolańcayk Wincenty, Karana To. | = s > 
masz, Jiimogi; po 5 K: Klepacki Franciszek, Sratka Matej, i U DU Ti | | p 5 i l | i 
Ksttner Franciszek, Kłos Jan, Roszkowicz Stanisław, e CZE 3 LUS Me í A ii QLZUĆ á 
binger Franciszek, Małkowski Jan, Sander Jurej, Kaski Jó- | trzymaliśimy cały szerog listów od naszych czy 
gof, Jimora Dominik, Broda Józef, Chomicki Michał, Grzyb  telników ze skargą na to, że władze wojskowe zie og- 
Józef, Klarmann, Stanisław, Kłos Józef, Krempa Franciszek, | dają rodzinom żołuierzy, poległych lub zmarłych w szni- 
Lazna Alojzy, Rojek Lndwik, Straus Jekób, Urbanowica | talach, przedmiotów, które ci żołnierze pozostawili. Wśróć 
Dyonizy, Turix; po 4 K: Lados Jan, Wcłyniec Piotr. Dła- | tych przedmiotów znajdują się często drobiazgi foto 
gósz Jan, Dytko Antoni, Krzanowski Stefan, Sz2biúaki Luc- : grafia, notatki, zegarki, niejednokrotnie różne kwoty 
wik, Szczepański Maciej, Szymaszek Jaa, Schwara Abraham, pieniężne. Nie chodzi już może tyle o pieniądze, als 
Binger Jakób, Swięch Roman, Herodecki; pe 3 K: Zieliński | przecież każdy zrozumie, że czy notatnik; czy fotografie, 
Jan, Kreibich Henryk, Kosik Józef, Kotier Adolf, Edelmana | czy inne takie drobiazgi, pozostałe po żołnierzach, któ- 
Karol, Duj Adolf, BlissczaX Michał, Chudaikiówicz Gabryel, rzy życie swoje złożyli w ofierze àla paźstwa, stanowią 
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Reiss r. Adler Józef; pe 9 K: Diakun Stefan, Eichenwald |dla rodzin tych żołnierzy drogoceane pamiątki, właśnia 


Iraak, Jel Franciszek, Kominko Andrzej, Kabarynka Av-|jako pamiątki po zmarłych. Tymczasem prawie się nie 
drzej, Kabarynka Andrzej, Sakwarex Wasyl, Miksiewicz Js: | zdarza, by rodziny Żełuierzy, poległych w pola, otrzy- 
sef, Tuchmann Józeł. Bzar Mordko, Głaszyk Włodzimierz, | my wały te rzeczy, a dowiadujemy się z listów, ż6 na 
Gottfrud Filip, Herman Emanuei, Hubina Jan, Kmety Ao- weż po żołnierzach, którzy zmarli w szpitalach, w głębi 
toni, Obert Jan, Silkam Marcin, Stefanyszyn Iwan, Stefura | kraju, rodziny mie mogą otrzymać tych pozostałości pə 
Stefan, Urbański Kazimiora, Wolański Leopold, Czernuaz, | zmarłych. 
Dukaj, Varga; po 1 X: Biro, Szəwin, Melkai, Kanasz, | Ze Scchej piszę ram o następującym wypadku. 
Schmidt, Kantuer, Toth Piotr, Sokicz, Szekereza, Haranyi, | W sierpnia 19:7 roku zmarł w Krakowie w szpitale 
Szabo, Pisch, Behż, Galge Gabor, Bozar, Szpyleayn Nestar, epidemicznym Nr 1 żołnierz Jan Steczek ze Suchej. Zo- 
Szewczuk Izydor, | staży po mim nastąrnjące rzeczy: ośm fotografi, pagile- 
W ires, zaparek kieszonkowy oraz 30H w gotówce. Qjci 
. f f zawigdomicny arcan 0 ER E78, przyjech 
F EYRE, ayi do Krakowa i zażądał wydania mu tęci rzóćzy, pozę: 
U W 167 SUMIOGWIONY narodowe. stawioaych przez syna. Zarząd szężtala oiwiadozyl pe 
Z Zarządu głównego T. S. L. otraymujemy następujące że wszystko zostanie ma zwrócona, mie dopiero prze 
pismo: Na fundusz obreny narodowej, a przeznaczeniem na urząd gminny lub przez urząd podustkowy w Suckel 
cęle szkolno i oświatows w ziemi chełmskiej, podlaski paa tego czasu minęło już prawie 10 miesięcy, a AS 
i wołyńskiej otrzymał Zarsąd główny T. S. L. następujące urząd gminny, śni podstkcwy w Suchej przedmiotó% 
kwoty: z wstępów ma odczyty w dniu 18 lutego K 1.117'07; tych nie otrzymały. Ojciec za pośreduictwem urzedu kę 


aebrane przez Koło T. S. L. w Bochni E 11:5—; | datkowego zwrócił się tedy do szpilala z prośbą © of 
w Kętach K 229-23, w Oleszycach K 160'86, w Dabromile |słanie tych przedmictów. Ze szpitala odyisano, że fee 

E 2.725'02, w Białej K 200—; dzienniki, Caes” KX 176'28,|te odssłane zostały do komendy wojsłowej do Wiednia 
„Nowa Reforma" K 741'18; „Gros Naroda“ K 17.000—; |Piaza więc ojcise do tej komendy reżomondowamy Eet 
od oficerów i żołnierzy K 2.353—; Klub prawników i Koło! Kie otrzymal nawet odpowiedzi, ćó, wawiasom mówię 
liter.-art, w Krakowie K 500—; miejski Komitet w Sie |jest rzeczą zwyczajną. Beklamnie ów mkomeatonidi 
niawie K 200—; Dyrekcya Szkoły męskiej im “ag mierza list, stwierdza, że list doszedł, aio odpowiedsi jak 
Wielkiego w Krakowie K 20-—; p. Leopold Szsyna w byłe, tuk nisma, 

* Przemyślanach 100'—. Rassp K 26.58757. Na podstawie | 


8: | 

Er Przecież państwo nie 
ma Rozk roscić sobie pretensyt do prywatniej własno- 
ści żołnierza. Jeżeli żołnierz zginął dla państwa, toć 
przecież obowiązkiem państwa i władz wojskowych prze- 
dowszystkiem jest osłodzić bodaj to nieszczęście rodzinie 
żołnierza przez natychmiastowe doręczenie jej pozosta- 
tych po żołnierzu rzeczy. Poco takie drobiazgi odsyłać 
do Wiednia, kiedy wiadomo, że gdzie tylko istnieje jaka 
centrala, to z tej centrali nikt niczego nia wydobędzie. 
Rodziny poległych żołnierzy odczuwają takie traktowa- 
nie ich jako ciężką krzywdę, na którą fe rodziny chyba 
nie zasłużyły. 

Zwracamy sią tedy do eksc. p. ministra dla Galicyt, 
na którego barkach dziś, wobec ulispewnych losów par- 
lamentu, spoczęła cała obrona interesów ludności na- 
szego kraja, z prośbą, aby zechciał poczynić kroki 
a władz wojskowych, by rzeczy, pozostała po źołnie- 
rząch w czem bardzo często mieści się znaczna nieraz 
gotówka, odzyłano natychmiast rodzinom tych żołnierzy. 
Sprawa jest jasna, opiera się na słuszności i sprawie- 
dliwości, mie powinna więc napotkać na przeszkody. 


O spole zasiłtów dla rodzin 
iprowadzonych do Rogyl. 


'W uzupełnieniu notatki, umieszczonej w poprzed- 
nim numerze „Piasta“ . w sprawie zasiłku dla rodzin 
uprowadzonych do Rosyi, otrzymaliśmy od posła hr. La- 
sockiego zawiadomienie, że ministerstwo spraw we- 
wnętrznych reskryptem z d. 9 kwietnia 1918 DL. 16,491, 
upoważniło władze krajowe do dalszej wypłaty zasiłku 
, rodzinen uprowadzonych do Rosyi, potrzebującym po- 
mocy, przes 60 dni po powrocie żywiciela z Rosyi. 
Jest to rozporządzenie bardzo ważne dla wszystkich 
dotyczących rodzin, bo znaczna część aprowadzonych 
do dziś dnia jeszcze nie wróciła, a część wróciła do- 
piero w ostatnich dniach. 


0o Glndomości p. ministra dla Gaticyi. 


l Z Fischamend kolo Wiednia donoszą nam nasi 

czytelnicy, żołnierze, zajęci w tamtejszej fabryce mo- 
torów, 0 niesłychanem postępowania tamtejszej komendy. 
W marcu komenda przerrowadziła u żołnierzy dwn- 
krotnie badania Kkuferków. U kogo napotkano „Piasta“, 


temu ceświadczono, że „pisma tego czytać nie wolno“ | 381, 


i kazano numery spalić, 
„Piast™ jest pismem, 


jednem z największych i nmajpoczytniejszych w całej | 4 


Austrył Wychodzi, tak jak inne pisma, przechodząc 
przez cenzurę; z jakiej więc racyl komenda we Fischa- 
mend zakaznje czytać „Piasta“ żołnierzom polskim, któ- 
iy w „Piaście” mają, jak nam sami piszą, jedynego 
przyiaciels i opiekuna: ? 
4 Głnierzom niemieckim, ani czeskim nikt nie za- 
drania nigdy czytać pism, jakie wychodzą w krajach 
temieckich i w Czechach. Nasi, polscy żołnierze, od- 
ani od kraju, odciąci prawie zupełnie ad. obcowania 
go uwoimi, tęsknią za pismem polskiem, i odbierznie 
ðn cazeży. która eni nokochali i do którai maia nałna 
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jeśli nie największem, to | 413, 


marti w Pali 
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zaufanie, jest szykaną, na którą ci żołnierze sobie stas 
nowczo nie zasłużyli. Przecież wszystkie ludy w Auastryń 
są równouprawnione i wszyscy żołnierza mają chyba 
jednakowe prawą. 

Zwracamy się do p. ministra dla Galicyi, ekse. 
Twardowskiego, z uprzejmą prośbą, aby zechciał 
podjąć kroki, by komendy wojskowe nie zabierały pol- 
skim żołnierzom „Piasta“ i nie zabraniały im go czytać, 
tak, jak nie zabraniają żołnierzom niemieckim i czeskim 
czytać gazet niemieckich i czeskich. 


0 wynagrodzenie za. żywienie 
asystencyj wojskowych przy ko- 
misyach rekwizycyjnych. 


Do różnych świadczeń, które ludność wiejska po- 
nosiła na rzecz wojny, przybywają, teraz nowe. (o pe- 
wien cezas przybywają do naszych wsi różna komisye 
rekwizycyjne, którym asystuje wojsko. Również sami 
żołnierze, bez komisarzy, są częstym na wsi gościem, 
jako asystencya dla naczełników gmin do rekwizycyił 
bydła. Takich przybyłych żołnierzy muszą gminy nierax 
przez kilka dni żywić. Ponieważ obecnie i na wsi bra- 
kuje żywności a Każdy masi się coraz bardziej z centem 
liczyć, przeto byłoby pożądanem, by gminy etrzymywały 
wynagrodzenie za żywienie tychże żołnierzy. Nasi po- 
słowie powinbi poruszyć tę sprawę u kompetentnych 
czynników. Franciszek Piqikowski, 


Poczta polowa. 


Prywatne paczki wolno odtąd wysyłać tylko do 
następujących poczt sącz wzglądnie etapowych, 
osnaczonych numerami: 3, 4, 6, 11, 39, 51, 55, 95, 146, 
120, 136, 138, 143, 144, yA; 161, 166, 167, 168, 170, 
171, 172, 176, 178, 180, 185, 188. 190, 191, 192, 193, 
194, 195, 198, 197, 198, 203, 209, 211, 218, 220, 224, 
230, 232, 234, 235, 238, 239, 240, 243, 244, 240, 246, 
247, 248, 249, 250, 263, 254, 205, 256, 208, 259, 260, 
261, 262, 263, 2064, 265, 266, 267, 272, 276, 277, 279, 
key 281, 282, 204, 286, 288. 230, 293, 295, 296, 297, 
|999, 307, 318, 324, 352, 334, 335, 337, 338, 339, 340, 
34ł, 342, 343, 345, 346, 347, 348, 349, 354, 356, 307, 
360, 361, 362, 365, 367, 369, 372, 374, 377, 379, 380, 
383, 385, 386, 388, 390, 391, 392, 394, 397, 400, 
402, 403, 405, 406. 407, 408, 409, 410, 411, 412, 
414, 416, 419. 420, 421, 423. 424, 425, 426, 427, 
31, 432, 434, 435, 436, 437, 438, 439, 440, 441, 442, 
444, 445, 447, 448, 449, 450, 451, 452, 453, 454, 
457, 459, 460, 462, 463, 464, 406, 406, 467, 469, 
475, 476, 478, 479, 481, 482, 483, 434, 485, 486, 
488, 492, 494, 496, 499, 500, 510, 511, 512, 015, 
517, 518, 519, 520, 521, 522, 523, 524, 527, 529, 
531, 532, 534, 539, 540, 541, 542, 543, 547, 548, 
552, 553, 554, 558, 559, 860, 562, 563, 564, 565, 
576, 577, 578, 600, 605, 608, 611, 619, 613, 619, 
631, 622, 628, 627, 631, 882, 635, 638, 639, 640, 
644, 645, 646, 649, 650 1 do poczty polewei mary- 


401, 


443, 
456, 
472, 
487, 
516, 
530, 
549, 
566, 
620, 
642, 
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Malitratowanie chio ÓW | Co do Koła Polskiego, to prezydyum Koła na kon- 
ULU A p e ferencyi z prezydentem ministrów 27 kwietnia r. b. wy- 
W powiecie jasielskim rozparcelowała wdowa poj raźnie zaznaczyło, że stanowisko Koła zależnem 
prezydencie sądu krajowego, ekse. Czyszczanie, międzyjk qdzie przedewszystkiem od załatwienia 
chłopów folwark Lisów i Lisówek, obejmujący obszarisprawy polskiej, w czem mieści się niepo- 
250 morgów za pośrednictwem Banku Ziemskiego w Łań-|dzielność Królestwa kongresowego i Qali 
cucie, jako pełnomocnika. Czterdziestu czterech nabyw-|cyl oraz spełnienie przyrzeczeń pisemnych 
ców zakupiło ten folwark za sumę 400.028 K 70 hal jrządaz 12 pxździernika 1917, t-j. przywró- 
Po wejścia w posiadanie nowonabywców, wystą- cenie stanu normalnego w kraju w myśl 
piła nagłe przeciw nim sprzedawczyni ze skargą, zmie-|uchwały Koła Polskiego z 16 maja 1917. | 
rzającą do wyzucia nabywców z posiadanej ziemi. Po- Ponieważ załatwienie tych spraw wymaga dłaż. 
nieważ pietensye sprzedawczyni nie mają żadnej pod-|szezo czasn, posiedzenie Izby posłów na życzenie rządn 
stawy prawnej a zmierzają tylko do wywołania rozgo- |odłożone zostało z 27 kwietnia ua 7 maja, a gdy pre- 
ryczenia wśród chłopów, przeto należy wyrazić najwyż* |zydent Izby odmówił dalszego odbywania posiedzeń, od- 
sze zdziwienie, że znalazł się adwokat, który podjął się jroczył rząd Izbą 4 maja rob. na czas bliżej nieckre- 
prowadzeńia tak pieniaczych procesów. Aby położyć kres |ślony, przypuszczalnie do 18 czerwca 1918, tak, ażeby 
dalszemu prześladowaniu chłopów, z których niektórzy | prowizoryam budżetowe na drugie półrocze 1918 z koń- 
pochodzą z obeych powiatów, gdzie posprzedali swa go- | cem czerwca mogło być uchwalone. 
spodarstwa i ta przybyli bez odpowiedniego inwentarza, Co się tyczy podziału Czech na okręgi w dro- 
i zadłużeni, powinni posłowie ludowi waieść w parla-|dze rozporządzenia, to zdania co do dopuszczalności tas 
moncie w tej sprawie interpelacyę. Fr. P.  |kiege zarządzenia są podzielone, a przytem zachodzi 
obawa, czy po Czechach nie przyszłaby kolej co do ta- 
kiego eksperymentu na Galicyę. Według konstytucyj, 


| organizacya władz należy do zakresu działania Rady 
Sytuacya Dar iamentarna. państwa i dla oddzielenia władz sądowych od admini- 
żeś | stracyjnych, wydaną została osobna ustawa 19 maja 
~ Gabinet Seidlera otrzymał dwa prowizorya budże- | 1868 Dz, p. p. Nr 44, która utworzyła powiatowe wła- 
towe na 4 miesiące, w czerwcu i październiku 1917 r.| dze polityczne (starostwa) i rządy krajowa (namiestni- 
przy pomocy Koła polskiego. Gdy wskutek traktatu ctwa) załatwisjące sprawy, wchodzące w zakres mini- 
w Brześcia Litewskim Koło polskie przeszło do opozy-jsterstwa spraw wewnętrznych, wyznań i oświaty, obrony 
cyi, okazało się, że bez Koła parlamentaryzm austryacki krajowej i rolnictwa. Nowa więc organizacya władz wy- 
musi runąć, bo nawet głosy ruskie nie wystarczają do maga niewątpliwie wydania osobnej ustawy państwowej. 
utworzenia większości. Uchwalenie ostatniego cztero -mie- ; Tymczasem rząd jest tego zdania, że podział Czech 
sięcziego prowizorynm budżetowego na rok 1917—18 na okręgi może przeprowadzić na podstawie $ 9 powo- 
umożliwiło Koło polskie przez absencyę po andyencyi łanej ustawy, który opiewa: 
u satza 7 marca 1918 r., na której prezydynm otrzy- „Dla ułatwienia toku czynności można wyjątkowe 
majo zapewnienie, że przyjazny stosunek cesarza Fran-; poruczyć urzędnikom, pozostającym stale poza siedzibą 
ciszka Józefa I do Polaków będzie dalej utrzymywany,‘ namiestnictwa sprawowanie agend namiestnietwa w imis- 
oraz, ża będą podjęte starania, aby granice Królestwa; niu namiestnika, w szczególności nadzór nad podwła- 
kongresowego na zachodzie nie zostały naruszone. l dnymi organami, albo zastępowanie rządu wobec repre- 
Kiedy Izba posłów po świętach wielkanocnych zo- zentącyi krajowej, lnb gdzie szczególne stosanki tego 
stała zwołana na 30 kwietnia r. b., prezydent ministrów wymagaja, administracyjne rozstrzyganie w drugiej in- 
Seidler rozpoczął rokowania ze stronnictwami, aby wy- stancyi“. i 
tworzyć większość dla prowizorynm budżetowego na dru- Sytnacya jest bardzo trudna, bo jeżeli rząd 
gie półrocze 1918 r, które najdalej do końca czerwca nie wyda rozporządzenia o podziale Czech 
1918 powinno być uchwalone. Obecnie znalazł jednak na okręgi, Niemcy grożą opozycyąibadżet 
Dr Seidler sytuacyę znacznie gorszą, gdyż wskutek zna- nie uzyska większości, w razie wydania 
nej mowy hr. Czernina do deputacyi wiedeńskiej z 2kwie- zaś taki ogo rozporządzenia, Czesi i Sło- 
tnia 1918, w której to mowie tylko Niemcy i Węgrzy weńcy grożą rozsadzeniem parlamentn. 
uznani zostali za obrońców monarchii, Niemcom austryac-| Na posiedzeniu komisyi parlamentarnej Koła pol- 
kim do tego stopnia zawróciło się w głowie, że zażądali skiego 7 maja r. b. postawił poseł Loewenustein 
dla siebie wyjątkowego stanowiska a nawet postawili ; wniosek na podjęcie próby skonsolidowania stronnictw 
drowi Saidierowi termin 7 maja r. b. do którego podział w parlamencie i utworzenia rządu, któryby aż do za 
Czech na okręgi miał być w drodze rozporządzenia prze- | warcia -pokoju nie naruszał obecnego stanu posiadania. 
prowadzeny pod zagrożeniem opozycyi. | Wniosek, postawiony w porozumieniu z niemiec- 
Obecnie więc Dr Seidler liczyć może tylko na pe- kimi czionkami lzby panów i posłami, wywołał burzę 
parcie stronnictwa chrześcijańsko-społecznego i ewen-| właśnie w obozie niemieckim, a chociaż przez komiayę 
tusinie Rusinów, związek zaś niemiecki narodowy uczy- parlamentarną przyjęty był prawie jednomyślnie, Ra po- 
nil zależnem swe stanowisko od spełnienia żądań, które, siedzeniu Koła 8 maja r. b. przy obecności zaledwie 
tą zwrócone przeciw Czechom i Słoweńcom, a przede- i kilkunastu posłów, nie został uchwalony, lecz odesłany 
wszystkiem od podziała administracyjnego Czech, co, do prezydynm. Wniosek ma być wzięty pod rozwagę 
W r. 1917 było przez rząd hr. Clama-Maitinica zamie- na najbliższam posiedzeniu Koła polskiego, które zosta: 
ezone, R po rewolacyi rosyjskiej w marcn 1917 uznane nie zwołane po otrzymaniu odpowiedzi ministra spraw 
tostaio przez urząd zagraniczny za. wykluczone. zagranicznych hr. Buriana w sprawie polskiej. 
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sną, esy to jest szkoda, eap Świndczenie wojenna. Doe 
piers przyjszd ministra Twzrdowskisru, którego popros 
sta egarnglo przerażenia na widok snisscsenla i cierpistk 
ludzi, mieszkających od lst czterech w siomi lab w sk! 
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% podkrakowskich została, skużriem usiłowań, pod. | =: Poss} Tetstajer nieustannie, jak te mówią, „siej 
tych już w r, 1915 tak w Kole polskie, jak w mi | dział na karku”. Ministerstwo galicyjskie gorliwia A 

Sa- | krzątało. Wydział Rady powiatowaj urgował, telegrafoś 
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razem. 80 i kilka komisyj, przeważnie na miejsca, tojkosz? państwa, SE yi u i 
a władzami wojskowemi, to z przedstawicielami różnych Tego samego dnia prezydent Centrali, Herbst 
ministerstw, poruszał Koło polskie niezliczone rnzy.| utworzył specyalną sekcyę odbadowy dla Krakorszioga 
Bkutkiem tych zabiegów był zamiar, powzięty przezii zamianował jej Eioruwnikiem dzielnago, zdolnego, dus 
władze wojskowe, odbudowania we własnym zarządzie |świadczonego i ludowi gorąso sprzyjającego arcnitoktsy 
i własnym kosztem zburzonych wsi, ale na innych miej-|p Krzyżanewaztiega 2 
seach, Wyłoniła się stąd potrzeba komasacyi grantów | Dnia 10 msja b. r. odbyła ele w biurze prezydenią 
i jeszcze za ministra rolnictwa Zenkera (Czecha, który| Herbsta konłerencya, w której wzieli wdział starosta 
był życzliwy Polakom) ndało się utworzyć komieyą ko- | wia i marszałkowie powiatów krakowskiego, podgdraklegś 
masscyjną. à i wiolickiego, posel Tetmajer, ores prozyåyum Centra?$ 

Tymczasem jedna}. wskutek starań Koła polskiego | Prezydent Herbst wyjaśnił resxrypt ministeryalny i jegś 
i ministerstwa dla Galcyi, niepokojonych ustawicznie | szczegóły, stwierdzając, ża ministerstwo nukezało przy” 
przez posła Tetmajera tą sprawą, ukazał się reskrypt |stąpić do odbudowy wsi podkrakowskich edrazn, 28 wyj 
sziarłego cesarza Franciszka Józefa, znoszący twierdzę | znaczyło na ten cel fundusze, które stoją w anpałncś 
krakowską i pczwalający na odbudowanie zburzonych | do dyspozycyi Central. Sama, jako prezydent Central 
wii na tychsamych miejscach, w: de 56012 „da. przyrzekł traktować reskrypt jak najlibaraialej £ dołożyć 

Trzeba jednak było rek czasu, aby ministerstwo | wsze'kich starań, by odbadowa podkrakowskich wsi maj 
wojny zdecydowała się na wykonanie cesarskiego roz- |gia zcztać bodaj w dwóch latach przeprowadzona, © - 
kazn. Wreszcis jeduak w r. 1917 i to się stało. | Sprawa stci tak, ż6 2 kosztami liceyć ale nio trzeb 

Teraz jednak dopiero wyłoniła sią sprawa najtrn- | Wale bowiem odbndować sią mają niastylko takia jet 
dUsiejsza, bo sprawa gamego odbniowania, które oczy-|były, ale znacznie lepsza, płętniejsrę, zdrowsza odp 
wiścia musi być dokonane kosztem rządu. © > s |wiadające wamokcm, jakie znamionują noewoczescą wiać 

Od chwili kiedy kemisya wojskowa brzcowała | polską, w której mieszka lag Już uświadomiony | mm 
zburzone domy, zupełałe*wedłe swego uznania, upłynęło |Jący wiąksze, niż ojcowie, wymógł Ziemia krekowskę 
prawie cztery lata. W tym czacie ceny msteryałów |to serce Polski, zatem wież w okregu Rrakowa m 


wzrosły dziesięciokrotnie. Ministerstwo skarbu nio mo-i na, powinna być wzorem die csłej Polt 
g* Się zdecydować na zapłacenie kosztów tak znroznie Jakkolwiek wiąc będą jeszcze trudneńci z matu 
"yźższych od wartości domów w chwili burzenia, Czoało |ryalem i za siłami roboczomi, których brakują mars 
«zpiacić tylko tyle, ile szacowano te zburzonę wsia! nadzieją, że odbudowa zostanie maresiełę poćjąta i} i 
w r. 1914. © 0.00%000100 0 0640006 5:  |w tym rokę bodaj częściowe przeprowaówona Brec% 
Koło Polskie stanęłe na zasadzie, że kto zburzył, | posłów bedzie postareó się, aby w orla przeprowadzenić 

ten musi cdbadować i oddud Ixdziow tn, eo im zndezczono, | odbudowy zniesiono kordom, odgraniezziący Królaciwg 
Zaczęły nią znowu zabieg! posła Tetmajera, kiuba pe- | tak 0a kj tę jak Ch mdetników, | órych w Ert 
ałów ludowych i eaiego Buła Polskiego, aby przałazanć jlestwie Polskiem mis brakuje, © | 
opór czynników rządowych Nie byie to rzeczą hsćwą W najpliśszych dninek odl cię w Radach pe 
4d saeaniał się twiendzęnięm, że nie jert mama ra winżowych krakowskiej | wiellekiej nobrania wójtów 
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ha których przedłożone zostaną wszystkie szczegóły, čo 
kyczące odbudowy, wyjaśniony zostanie reskrypt mini- 
pteryalny, by lndaość mogła s całem zaufaniem przy 
tej odbudowie współdziałać. Kes 
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rady. Przeprowadzono dyskusyę polityczną, 


Z Kola polskiego. 


Koło polskie odbyło dnia 6 i 7 maja długie në 
stóra W €a- 


Wkońcu podnieść musimy niebywały nufetakt ze |łości uznano za poniną. Przedmiotem obrad była prze 
gtrody posla gSocyalstycznego Klemensiewicza, |dewszystkiem sprawa polska, następnie sprawy par 
który w organie swoim w „Naprzodzie* przedstawia | lamentarne, 


prawę tsk, jakoby on tylko jeden starał się o odbu- 
owę wsi podzrakowskich i jakoby to wszystko, Co się 
la tych wsi zrobiło, byle jego wyłączną zasługą, Nie 
'hodzi nam tu o specyalue podnoszenie zasług posła 
'etmajers, którego nazwisko mówi samo za siebie 
calej Polsce, stwierdzić jednak uważamy za obowią- 


kek, że o ile poseł Tetmaj 


Poseł Witos zgłowił następująca wnioski, które Kołe 


uchtraliło: 


„l. Kote polskie wybiera komisyę, celem zastane 


wienia sią nad utworzeniem związku pelskich rapre- 
zanłacył posolskich w Wiedniu i ewentualnego ułożenia 
statntu. W skład komisyi wchodzą ze strony Kola pol 
er od trzech lat mieustannie | skiego posłowie: Haler, Tertil, Lasocki, Wróbel, Banaś, 


pa sprawą odbudowy wsi podkrakowskich chodził, o ilej Góiz i Rychlik“, 


pieustannie sprawą tę na Kole polskiem i u rządu po- 
ruszał, brał udział w niezliczone; wprost ilości konże- 
tencyj, komisyj i t. d., o tjie pan poseł Klemeasiewicz 
rzaz cały ten czas ani palcem w taj sprawie nie ru- 
izgł Klub posłów ludowych stale tą sprawą sią zajmo- 
wał, oczywiście z lnicyatywy posla Tetmajera, podczas 


„I. Koło polskie polece swemu prezydyum odbyć 


|konferencyę z0 śtrznnictwami palzkiami, stojącemi poza 


Kolam, w sprawach politycznych i narodowych”. 
„lil. Prozydyna Koła zwoła pesledzenie Kola pol- 
sklego do Lwowa zaraz po otrzymania odpowiedzi 64 


ministra spraw zagranicznych, celem przeprowadzenia 


kdy Klub posłów socyalistycznych prowadził stale „wielką | dyskusyi politycznej i wyboru prezesa Koła”. 


politykę” i zgoła o wsie podkrakowskie sią nie tro- 


„1Y. Wzywa się prezydynm do zwołania polskiego 


izczył. Wydobycie funduszów i nakaz rozpoczęcia od- | Kola sejmowego do Krakowa dla ustalenia linii polityki 


budowy, uzyskany w ostatnich dniach kwietnia, od 
rządu jest wyłączną zasługą posła Tetmajera oraz 
ministra dla Galicyi, eksc. Twardowskiego przy 
tyczliwem istotnie poparciu prezydenta *Centrali, p. 


mra Herbsta. 
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polskie. | 


Aelmom, przyczem brali udział ministrowie spraw zagra- 
nicznych oraz zzefowie sztabów generalnych jednego 

drugiego państwa, miata być rozstrzyganą również 
'prawa polska. Czy została rozstrzygniętą, nie wiadomo. 
krzypuszczać należy, że nie, bo okazuje się, ża chodziło 
tam e zapełnie co innogo, niż regulowanie sprawy pol- 
kiej. Zresztą w Anstro-Węgrzecii sprawa ta nie jest 
jeszcze między rządami wyjaśniona. Dzienniki doniosły, 


Ło Węgrzy zażądali cd rządu austryackiego przylącze | 


nia do Węgler Bośni, Hercegowiny | Dalmsoył i że 
tylko pod tym warunkiem zgedzą się popierać tak zw. 
nustre-polskie rozwiązanie sprawy polskiej, to jest da- 
tenie do połączenia Królestwa Polskiego z Galicyą pod 
berłem cesarza Karola. Czy rząd austryżcki ma to się 
ggodzii, nis wiadomo. RR, | „PIE 

., 6 ekrojsniu Królestwa przez Niemcy mówi się 
tiągia, Obecnis Niemcy agiiują w gubernii suwalskiej 
ka tem, by ludność wystosowała prośbę do rządu nie- 
tieckiego o przyłączenie tej gubernii do Niemiec. Agi- 
tacya ta nie ma widoków powódzenia, wskazuje jednak 
na te, że Niemcy postanowiły gubernią suwalską przy- 
łączyć do Prus, EA dear A 7 wes 


; - kiwokat krajowy 5 


br Leonard Sk Ieiński 


c:worzg? HAKCELANIE 
w Krakowie, Maly Rynek k. Ś. il B. 


ME 


| polskiej“. 


Poseł Tetmajer zgłosii następujący wniosek: 
„W przekosaniu, że utworzenie wiasnej armil pol- 


zanizacyi niepodoglogo państwa polskiego i że zarówno 
gia catego awioda, jak rzeczowe względy domagają 
sią użycia istniejących już zawiązków zbrojnej siły pol- 


Ar- | Sklsj isst iedną z najęłówniejszych przesłanek silnej 
erg 
|e 


 dskiej dia zorganizowania tej armii, Koło polskie wyraża 


nedzieją, ża oba mocarstwa centralne zachowają webs 


Podczas zjazdu cesarza Karolis z cessrzem Wil" | formacy! palekiej na Białej Rusi I na Ukralnis stosu 


nek przyjazny, edpowiadajscr teh celom i zamiarom 

wobsc pawstającego państwa polskiego”. 

Wniosex ten uchwalopo. 

Następnie Koło uchwaliło wnioski posła Ter- 
pierwszy, wyrażający najżywszo obuiszonie he, 

crarninowi z powodu znpełnego pominięcia Polaków 


wśród obrońców całości państwa w mowie, jaką he, 
Czernin wygłosił de rajców miasta Wiednia, dalej wnis- 


sək, protesiujący przeciw przygotowywanemi przsx 
rząd podziałowi Galicyi, co Koło polskie uważa za 
gwait, zadany uroczystym przyrzeczeniom | CeSArZA, 
wreszcie wniosek, protegtujący przeciw edreczeniu 
parlamentu, jako przeciw zamaghowi na konstytncyjna 
prawa ludności. Odnośnie do sprawy podziału Galicyt 
zaznaczyć trzeba, że minister Twardowski, na zapy- 
tanie posła Skarbka w tej sprawie, oświadczył, ià 
„pogłoski, jekoby podział Galicji był już rzeczą prze 
gądzoną, są stanowczo przesudzane*, | 

Wielką dyskusyę w Kole wywołał wnioss% 
posła Loewonsteins Pos. Loewenstoin, po poro 
zumieniu się z posłami niemieckimi, zgłosił sam, nia 
imieniem demckratów, wniosek, który dąży do tege, by 
przez powołanie rządu, obdarzonego zaufaniem wszyst: 
kich stronnictw umożliwić życie parlamentarne tak, by 
aż do zawarcia pokoju możliwe bylo załatwiania Bpraw 
bieżących, Wniosek ten zasadnicze zmierzał do stwo 


rzenia w parlamencie większości, złożonej z Niemców 


i Polaków. Na wniosek posia Zieleniewskiego przekazasę 
wniosek posła Loewansiaina da rozpatrzenia. prezy óy DĄ 
Koła, | 

) 


| 
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Dalej Koło uchwaliło wniosek posia Matakie- nikiem w monarchii, czem zresztą od wybucha wojny 
wicza w sprawie dodatke drożyźnianego dla nam- | istotnie są. 
czycieli ludowych. Z Niemleo. — Sejm pruski odrzucił we wtorek 

Doia 8 maja odbyło się jeszcze posiedzanie Koła |wnlosek o zaprowzdzonie równego prawa wyborczego 
w oboeności 10 posłów. Na tem nieformalnem posiedze-|w Prusiech, Ponieważ równe prawo wyborcze przyrzekł 
niu uchwaloso wniosek posła Grossa, Btwierdzaj ący, | indności cesarz Wilhelm, sprawa pójdzie do Izby panów, 
Re „policya krakowska doprowadziła do tego, że Tozre-|a gdyby i Izba panów wniosek ten odrzuciła, to sej 
shy antysemickie w Krakowie rozszęrzyły się w sposób pruski zostanie rozwiązany ] Zarządzone będą nowe wy- 
groźny”. Ziamienna rzecz, Na wniosek Koła Polskiego bory, o ile na to oczywiście wojna pozwoli. 
$rniósł poseł Zieleniewski w parlamencie interpalacyą, | Z Francyi. Socyaliści francuscy podpisali manifest. 
‘która jest wręcz sprzeczna z „uchwalonym* wnioskiem | wystosowany do wszystkich socyalistów. Świata, manifest, 

osla Grossa. Stwierdzić musimy, że wniosek posła |do którego inicyatywę dali socyaliści szwedzcy, stwier- 
rosa, uchwalony w obecności ośmia czy dziesięciu, dzający, że socyaliści niemieccy, stojący na usługach 
Bzionków Kola, w tem czterech czy pięciu żydów, nie nieniieckiego rządu, postępowaniem swojem sami wyklu- 
može być uważany za istoigy wyraz opinii Koła. (czyli się z międzynarodowej partyl socyalistycznej. 

Na wniosek posła Lasockiego wezwano pre- | Z Rosgyl. Co się dzieje w północnej Rosyi, którą 
gydyum, aby się domagało Ścisłych dochodzeń w spra- w niektórych pismach niemieckich nazywa sią już, dla 
wia kilkakrotnych wypadków zastrzelenia włościan, de-jodróżniėnia od Ukrainy, Moskowią, nie wiadomo. Faktem 
starcrających środków ływności z Królestwa Polskiego jest, że nie ma tam wlaściwie żadnego rządu. Rada ro- 
fo Krakowa, oraz wniosek w sprawie jak najszybszego | botniczo-żołnierska, sprawująca rzekomo rząd, obejmują 
ddosłania do Królestwa obywateli Królestwa, przeby- przedstawicieli 34 republik. Bolszewicy, widząc, że chyłą 
wających w obozach Iniernawanych, jeńców wojennych sią ão upadku, chcą wciągnąć do rządu przedstawicieli 
å wtacyach osób, wa z KRo3yi. inteligencyi i ziemiaństwa. Organizują teraz na gwałt 
armię, która ma być niesłychanie karną. Lonin zapo- 

| | AEG że będzie musiał taAa 2) > 
5 a Ukrainie panuja jeszcze większy chaos. Po objęcią 
Pr zegląd p olity czny. rządów przez dyktatora Skoropackiego Niemcy rozbroili 

Z Austro-Węgier. Sytnacya parlamentarna nie do- | wszystkie wojska ukraińskie. Jakie jest stanowisko lud: 
maie wyjaśnienia. Dopóki baron Burian nie da Koła |ności wobec nowego rządu, nie wiadomo, 
polskiemu zdecydowanej odpowiedzi co do jego stano- E 


wiska w sprawie polskiej, dopóty wogóle o wyjaśnie- 
1 PRE - $ 
Wojna i pokój. 


biu sytuacji w parlamencie niema mowy. Konferencys 
bar. Buriana (który w międzyczasie został za zawarcia 
pokoju z Rumunią hrabią) z Kołem polskiem, odbędą 


ki dopiero koło 1 czerwca. Czy parlament zbierze się Najważniejszym wypadkiem ubiegłego tygodnia 
k8 czerwca, Hany wig he vop — Daia | było ostateczne 3 

RD i 11 maja odbył osaarz Karol konfarancyę z cesa- : 

prem Wilhelmem w głównej kwaterze niemieckiej, Ro- zawar cie pokoju z Rumunią, 

tultatem tych konferenoyj |Jest pogłębienie nierozer- Traktat pokojowy zawarty został dnia 7 mają 


walnego sojuszu Austro-Węgier z Niemcami. Prasa nie- É przedstawia sią dia Rumunii bardzo smutno. Przede 
miecka w Wiedniu jest „ogromnie uradowana z tego | wszystkieią Rumunia musiała oddać 21.080 km. kwa- 
brotn rzeczy. Organ, bliski ministerstwu spraw zagra- | dratowych obszaru Austro-Węgrem i mniej więcej tyle 
 bglcznych pisze, że „rezaltat układów między obu mo- | Bałgargi. Dalej Rumunia zgodziła się na dómobliizaoyq 
garchami zadawała Niemców i powinien zadówolić na- armii i sprowadzonie swojej siły zbrojnej de najmniej: 
rody nieniemieckie w Austryi, gdyż te narody będą | szych rozmiarów. Nawet ilość naboi dla każdego żobałe- 
miały w Anstryi swobodę wolnego rozwoju narodowego, rza i każdej armaty została ścióle określoną. Można po- 
Baży źniając swoją kulturę cachowem życiem niemieckiem* wiedzieć, że Rumunia posiadać będzie odtąd tylko ma- 
kodaosi jednak, że „wszystkie żądania Niemców, wy mi- leżzą armię, której nawet uzbrojenie będzie tego ro- 
pajace z ich historycznego stanowiska, muszą być bez- |dzaju, ž o jakiejś wojnie mie może wogóle Tas Àr- 
warunkowa spełnione." W Niemczech rozmaicie się te tykuć 13 traktata pokojowego powiada, ta „obie. stro 
pogłębieni e sojuszu pojmuje. Poważny organ niemiecki | zrzękają cię wzajemnie zwrotu swoich kose wojen: 
eFrauzfurter Zeitung“, napisał wprost, że podczas obrad nych”. Następny jednak artykci zakśada na Rumunię 
kuce lowych nad tem umocnieniem i pogłębienie so- , obowiązek utrzym Dwa wejsk okupacyjnych w kraju, 
da zawawcia ogóln eM APE: dalej 
iiye inne, mianowicie o to, czy możliwą jest wogóle | obowiązek Władz rumnńskich bczwzg! ego pos słuszań- 
agzystoacya ano państwa oc gie bić | 


ka W spra 10 eee S ria A Wegier zgodzić Ba kspiestaójy kopalń: praG wóearctw tw 
a monarchii. Przy pokoju z Rúmanią okazalo się ża tralne į na oddawanie im zbode W gruncie rsecas Ae 
A watki właściwie zyskały ĝin siebie. Oheonta | atuszaië stwińrdza pociępowa presa wiedańska żę È 
qgrzy do tego, by stać się darntanjącym czyn-|tat pokojowy y Famunią Jaś stazoYONIE SĄZORAGACRINE 
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tasady, głoszonej przez rząd Busiro-węgiarski i Aa 


i4 zawierają „pokój bez zaborów Í bez kontrybn- 


eyi“, bo Rumania straciła i terptorya, które tsm samem | 


zostały zabrana przez Austro-Węgry, i musiała sapka- 
tid kcntrybucyę gdyż kontrybucyą jest utrzymywanie 
wyjsk enstro-węgierskich i niemieckich i wydanie Niem- 
pom kopalń. W 28 mrtyknla zapewniono żydom rumuń- 
ekim równouprawnienie z Rumunaml. Jedni więc tylko 
łydzi na pokoju z Rumunią faktycznie zyskali, 


Na poląch wsik | 
la brio w ubiezłym tygodnia żadnych poważniejszych 
wypadków: W Belgii toczą się dałej zaciekłe walki 
kold pabma pór Kemel niedaleko Yperu. Obscnis ats- 
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Kejssdarzyk tygodniowy. Niedziela 19 maja: Zielone 
Świątki, Iwoua; 20 poniadziałek świątsczmy, Bernsrdyzn. 
31 wtorek: Tymotousza; 22 reda: Jalili: 23 ezwartsk 
Dezyderyteza, 24 piątek: N. ¥. P. Wspomeżenia Wiernych 
25 sobota; Graegorza pap.; 26 niedziala: Przenajśw. Trójsg 

Zmiany słońca | księżyce. W niedzielę 19 meje 
waohód słońce o goda. 350, sachód o gods. 7'94. W ais 


jdzialą 26 maja wschód o gods. 3-42, zachód o godz. 7'3$. 


W sobotę 20 maja pałnia. 


| loto 


Kenias roku szkolnego w szkołach misjskich se 


kują tam ciągie Francuzi i Anglicy, jednak „stele DEZ  snsczone ma 15 caerwea, Przyczyną tego skrócenia reka 
y ika Na ironcie włoskim ożywiły sią w ule |jesi trudność w aprowisscyi miast. 
p = 


których pütktach walki artyleryjskie. ÓW jednem 

u udalo sią nawet Włochem zdobyć jakieś 
tóta jednak natychmiast stracili Zapowiadana ag d 
waż, kwłaszcza w prasie szwajcarskiej i francuskiej 
Bleiizywa kusiro-węgierska na tym froncie, nie przyszła 
Je skutku. Ża Włosi o ofenzywie nie myślą, to pewne. 
Ponadto zaciekle walki zaczęły się znowu w Palestynie 
Bad Jerdanom. Wedle doniesień tureckich Anglicy po- 
kiedli tam kilka porażek, Jerozolima jəst dalej w tę: 
kach angielskich. 


Wieści a pekoju 

A sią jeszcaa po prasis całoj Europy. Są to jednak 
© pobożna Życzania, be sə wszystkich oświadexoń 
kiorujących mętów stanu koalicyi wynika, iż pokoju 

W tym reku zdaja się nie będzie. Politycy i wodzow 
koaliepi cświadczają wręcu, że wojna potrwa jesacze 
bardzo lujo, że dotąd Anglia sies rozwiagła wszystkiek 
Rwoich sił i Ameryka dopiero do wejey sig spasobi. 
|Rapawindsne akcya papieża w eprawis pokoju dstąć 
przyszia do skutku, a nawet zaczyneją się jaż po 
wiać wątpliwości, czy wogóls Zostanie podjęią. Cəraz 
Acisj natomiast zaczyna się mówiś o piątej kampa- 
sł zimowej, Jedynie jakieś olbrzymie swyciąctwo jadne 
bb drugiej strony moglohy przyspieszyć pokój, ae 
Mak i te jest prawdą, że tyle jaś kryła olhreym 
dłycęztw w tej wojnie, a pokój nie éaszeči do ska 
je i teras wątpić należy, ary nawet największe zwy- 
atwo zakończyłoby wojnę w tym roxa. | 


miä; 


Nowy poseł P. $. L. 


Daia 7 maja b. r. zgłacił owożs przyařenlenis és 
kluhu postów ludowych pòsei ziemi przowyeklei, radia 
wawy Br Władysław Grzędziaiaci. 


RI paałów. Jest więc najsiłatejszę paripa w caig ro- 
prezenmieegi polskiaj w Wiere 

Pai Grzędzielski wszedł © pozłamcaąju &- 

) w marcu b. r. po znmacamiu Gy menlet ż 


ła Osuykowskiege, był bowiów jayo zasłęgok. 


Ja% gą znanymi W Przemyskie óaiadeczica. 

Muwogo ocrłanka powa kith 
bazdzą serdecznie. Znsjddie ca w Kluśia, który 
waz ia najszerszej srazstwy lońnaści, 


Emorytom | emsrytkom kalel państwawych prsy- 


TQÓTZA, | anal rząd w tym rokn jsdnorazowy znalłek drożyśniany, 
da-| który zostanie w majbliższyra czasie wypłacony, 


Granica Krółestwa Polskiego została znowu najści- 
ślej zamkniętą dla dowozu środków żywności, Cierpi na tat 
przadewszystkiem Kraków. 

Uniwersytet iwowski został w ubiegłym tygodniu 
okrzdzieny. Złodzisjo włamali sią do reztorata | zabral! łań- 
ouchy rakiora i dziekanów szczoruzłole —— ogólnej wartości 
przezało Ówierć milona korea, 30.000 K w gotówce I pa: 
plery wartościowe sa 20.000 R. 

Okradzenie urzędu psdaikoówsgo. Dnia 10-go maja 
b. r. włamali się ciodaieje de urzędu podatkowego w Luba- 
czowis 1 szradil półtora miliona koron. 

Ma Chołmszczyźnie znisziona zostały posterunki za 
ciągowe wovjzka polskiego z rozkasu gsnerał-gvhórnatora war 
szawskisygo. Dvwodsał te, żs gansrał-gubernator nważa Chełm- 
szczyznę xa nlsnalsżźącą jod do Królestwa. 

Włolty zed rosylscCy, Mikołaj I Piotr Mikołaja: 
wica, Aleksander Michbajłowica, orax carowa wdowa rozyjska, 
dostali się na Krymis do niemieckiej niewoil. 

Przydział oukru dla ludności wiejskiej. Celem spro- 
stowania fslszywie rozpowszechnionej pogłoski, akoby Skład. 
nica Eses rolniczych w Nactej nie miała przyunknego 


raj. | śadnez: sukra, omnejmia Związek okonomiezay Kótok relni- 
iah |czych, i$ na powiat żywieski są przyunane trzy wegony 


czkru rmiesięeznie, to zanoczy: jodan wagon otraymuje stłał- 
nica Żywiea, drugi wagon składnica Sncha, trzeci zań we- 
gon die Kółka rolalcsego Milówki. l 

Upaśatwowlénie Kobiet. Do jakieh sbsurdów dopre- 
wadasją bolssowicy swoje rządy, təgo najlepizym dowedem 
jest dekret takisgo bolszewickiego rządu w Saratowie è 
apzństwewieniu kobież, Dekret ten bremi: 1) Cd 1 marga 
1918 z. snos! alę prawo własności! osobistej de koblet af 
17 8: 88 roko ńycia, 2 Prawa temu nie podlegsją tóny, 
posiedzjąe więcej fà plęciora Śaleci. 8) Wazystkie kobiety. 
brzermmiawoc uwalaia mię na 4 miesiące cd wszelkich obe- 


ten sposcb klub pasków ludowyek lizzy obeenia; wiązów. 4) Nowcaarodzone dzłeci po osiągnięcia miesiąca 


Żyje, OŻŻżzwana są ão zskladn ludowego, gåsis meje być 
wrchirerwans Í kəstalsono poé dozorem ludu de 17 reke | 
żywa. Ža rząd, kmózp wydaje takie idyotyerze. zarządzetią, 
ne może aulę newot w dzielejszej Bosyi utrzymać dags 
ło ala Sage wętóżieraćci, >: 

W dats cuckadniej praywrócono ds życia w ŚR 


puik łedewych, rro ciger uasiępijata Ursądy pozstows; Oaeraslie, R 
nepra |rodnia, Jwarauay, Bosuczówką, Nataymówka, Ostap. 
m) Tyzdtawea kaio Barsłoaki 
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Z powiatów i gmin. 


- Libłąż Maty, w Ohrzanowakiem cai AE 

Czytany w „Piaście* wiele skarg na nledobrych wó- 
tów. Wielu z nas dali zię rzeczywiście naczelnicy gmin we 
xnak I u rss mie jest dobrze, Biedny ezłowiek. nie nia 
azyska, czy to fdsia o napisanie prośby, 6zy podania, esy 
tek gdy chodzi e rozdział kart cukrowych, których prawie 
zawsze dostanie mniej, niż mu się należy. Hożeby pp. po- 
słowie ludowi, a zwłaszcza poseł? Wróbel, który przed wojną | 
obiecywał stawać anwszs w obronie pokrzywdzocego lodu, 
ujęji się za nami, biedakami, by naczelnicy gmin sprawie- 
dliwie z nami postępowali. 
na postępowanie śandarmoryi, Urządza się rewizye, awot 
po nocach. De gospadarza Sroki przyszii żandarmi wieczór 
o godz. 10-taj na rewizyę. Nie chciał en ich puścić s po- 
czątku, ale bojąc sie. hy mu drzwi nie wyrąbalł, otworzył, 


“ 


gan Digaj. 
~ RIGszawskIsye 


Tymczasem jest go dosyć, m, że go po normalnych ce- 
nach dostać niə można., Ale u żyda można go Enpió; n. p. 
po 8 K zs pzczkę, albo po 50 halerzy za papisrosa. Nie- 
dość jednak mu tem, że chłop płaci żydowi licliwiarekle 
ceny 5a tytoń, jeszczo przynosi ma masło, jaja, kaszę. To 


też wieln traiikantów porobiżo w czasie wojny majątki, dolrv= 


szego my gat. przedewszystkiam im dopomoż$lśmy. Chłop 
dzie na zżruss: i dostaja 6 K dziennie, Chcąc kupić pa- 
xg tytoniu, maai do tego zarobka dołożyć jeszcza 1 alvo 
d K. Smutne to bardzo, że zamiast sprawić coś koniecznego 


: $ szcze Aka którzy nie wiedzą, 80 to jest rokwiaycya. Re 


Jan Doleżał, +2. 
` Blesladki, w Brzesklom. Wied nasza pozostaje dotąć 
ye e esa strasznego wypadku, jaki sią zdarzył w nad 
szej grainia. Jedyny sym pewnego gospodarza ałużył w woj 
sku od początku wojny. W 1918 roku przyjechał na urlop 
do domu i pomagał ojcu w gospodarstwie. Przy tej sposob 4 
ności praedłażył swój urlop. Tyraczasem u końcem 24 kwle+ 
tnis zjawiła się we wsi patrol z polozeaiem odstawienia gó 
do pułku, Patrol, spotkawszy go, kazała ma przedłożyć 
dokumenty. Poniewat urlan fara bw? isà skańnzunre. ahtiał4 
go sarax waist 4 


Śkarżą sią u nas także ladzis |” 


| 


Franciszek Fagat y 
| 4 Paszkówka, w Wadowiekiem. Niedawno był w „ 
ścle* list z Paszkówki o naszym naczelnika gminy, Gr: 


¡sany mojem nazwiskiam. Bardzo mi to przykro, bo ja nież 


mam z wójtom żadnych zatargów i krzywdy żadnaj od niegq 


aekają ladzie na’ brex tytoniu. | nie dozuałom, Wiem, kio-moje nazwisko pod listem podpźą 


sał, ale nio chcę włóczyć się po sądach, tyizo prodaę Sana > 
pó, Redakcyl to moją oświadczenie wydrukować. - 
Tomasz Sliwa: zia 
Żabno, dad Sanəm. Okciałbym I ja pożalić sią w nA 
szym kochanym „Piaście” na rekwizycyo, 
a EMI Nikt nie zważa na to, ża wiol nas 
sza, przez którą przenływa San, znajdowała sią ju kiika 
razy w ogniu walki; nie pyta! slą nikt, ileśmy wew: 
czas mienia ze sobą na placach nunleśli, a teraz, gdy się zaę 
czynamy powoli dźwigać, zarządzają u nas ~ rekwizy4 


dla siebią lub dzleci, wzbogaca Żyda. A przecież zmiana |cye. Tymczasem zalodwie jedna czwarta cząść grantów jest 


tych stosunków jest w naszej mocy. Trzeba tylko trochą 
dlnej woll, a p: ravkonsmy się, że bəz tytoniu żyć mo- 
ma. Ja sam dozyć paliłem, ale przezwyciężyłem się i te- 
az mam świąty apokój. Speónujsis więc, drodzy Bracia, |s 
wstrzymać się od palenia na jażiś czas, a przekonacie sią, 
to bez tytonia żyć sią dą. A Wy, drogio siostry, przestań- 
cio nosić do Żydów jaja, masło i chleb, 1 przestańcie ich 
w ten sposób wzbogacać, bo bogacąe - spó, pracujecie na 
wiasną zgubę. Serdecznie wszystkich pozdrawiam, 
| Józef Skarbowski, 

Peia w Pilansńskiem. Czytałem w czasie tej 
wojny wisla gazet i przekonałom się z nich, że dzieja się 
wszędzie mnóstwo niasprawied!iwości i krzywd. U nas w gmi- 
nie skarżą się miaszkańcy na niesprawiedliwy rozdział uafty, 
która, nawiasem mówiąc, musi być fałszowana, gdyż nio 
hea się palić, ua rozdział cukra, czy sprzedaż tytonia. Osy- 
taiom w „Piaście”, że po innych wioskach sprowadzają do 
tminy sól, wẹọgiol I t d, U nas tego nieme, bo naczelniź 
gminy nie dba o ladność. Pozdrowienie dla wsz; stkieh, 

FP. Rolak. 

Piskorowics, w Jarosławskiom. W gminis Piskoro- 
mice przeprowadzono L b. m. s ramienia władz wojskowych 
zokwizycyę bydła, I tym razem, jak zwykle, rekwizycya W7- 
padła pomyólale dla zamożniejszych. Ludzie ei posiadają po 
enęści po 6 1 8 sstuk bydła, którsgo im ļfassczo anl raza 
nie reżwirowane. Tymczasem biednym, posiadającym po dwie 


satuki bydła, zarskwirowano ja podobnia, jak i ostatalm ra- 


sem, prawie do ostatniej sztuzi, dlatego, ża są biedni i niə 
mają „wazlędów”, Czy to jost sprawiedliwa? Biedni wło- 


u nas urodzajniejsza, bo reszta, to piaski. Na 200 numas 
rów, jskła liczy nasza wieś, nie mamy ani jednego rolnik 
reklzmowanego, Przy rekwizycyach skariymy mią na komis 
sarzy, wójtów, a tymczasem nie oni są najgorsi U nag 
n. p. rekwirewanie ziemniaków przeprowadaał p. Święcho4 
wiex, wójt z Radomyśfa i Alekssnder Hajsk, zastępca asas 
sora. P, Bwięchowicz polacał nawzae Hajekowi obejrzenie 
ziemniaków w piwnicy lub w dole, może s tą myślą, ża 
swój swojemu krzywdy nia zrobi. Hajek tymozasem oblicaat 
w ten sposób: tam sią znajduje 6 korey ziemniaków; na sa< 
dzenie 8 korce, e am można dwie wagi, a resztę 
na wyżywienie czterech osób do „nowych“, Katy wie, ką 
na 100 kg idzie więcej uiemniaków, niż korzecj jakże mo- 
żna było obdzieliś te potrzeby 1 dać raądowi dwie wagi? 
innemu gospodaraowi, ktory jeszcze nic nie gadził, mówiłą 
„dasz dwie lub tray wagi”, a ta wszystkich nie wiele wig+ 
cej bylo. Na als się mio przydały prośby í tłuraczenia, Mu« 
sioliśmy Gać tyle, ilo mam kazano. Ohoielibyśmy tą drogą 
przypomn!ać naszemu wójtowi, by trochą smloaił swe postę: 
powanie wzgliędom nas, mwiasarza przy sposobności wyda; 
wania potwierdzeń ga podania ę zasiłki amorykańskie, Pa 
zdrawiam Szanowną oaz ŻAB 1 wszystkich $otatorzy w polą 
| ma etapach, = © Franciszek Madej, ° 

* Porqbą Spytkowska, w .Brzeskiem. Dziwne rzeczy 
asieją się tu u nas w Wiśnieza. Żydzi przesyłają dd 
Prus zapakowane w truænaoh Środki żywności, sai dą 
Moskali dą od nich msteryały, tak, ge tą mia óbecnie ku 
pić nie można. Odzież i bielisoa droga, że nie podobną 
się jej dokupid Za kosznię raoba dad, najmniej 109 BOTY 


jeianie sapytają Szanowną Redakcyę „Piasta“, gdzie 1 kong” 


= F> 


> iiia mo 


>=, PIATT Nr zy s 19 maja 1918. | gs 4 
=. z z % IRE: TE 4 WEŃ REUE E PIET BJ || = 

A żyCzi po tanlof canle kupują Krużiowa Niina, w Grybowskiem. Dnie 5 maja b. r 
katarysły ma Śdzież 1 Kawis | Inna konieczno do życia 


odbyłe sią ta ka uczczenia 137-mej rocznicy Kenstytazył 
przedmioty, a sprzedają je po conach Hekwiarskioh. -e 3-go pni SEENE rp rybe Poprzedz!tłe je krótkie 
ear © Mlete | przemówienie p. Á. rapustówny, miejscowej naucz 
„jeżełki Nastrój, początkowo mdły i ospały, cdywił się łopłezs 
ar ‘is chwilą rozpoczęcia przedstawienia, Grano znaną zę ecoa 
(ludowych eztuczkę Jadwigi Strozowej p. t. „Tobie, Polsko", 
| Uczucia, jakie ogarnęły społesacństwo nasze z wybachəm 
> „ „wojny Swiatowaj, tworzenie lszionów f rozpoczecia walki 
mit RUE S Granefżiik AECZRU. : -2> nłopodiegłeść Ojczyany, to główne tho wspomnianej sztuczki, 
„X e Biala Niżna, w drylowakiom. Omytam jai „Piasta* | Grą wykonano miejscowemi siłamt ludowemi. Grający wr- 
"Uma lata 1 gdy tylko numer do zężi era tro pak ni 34 ze twych ról znośnie, — na esczególn! isz: 
Herr, czy niema w nim czego S grydowikiego powistn, | wzmianką zasiagoja gra panny Hani Jsehoyiezów :-- 
hao i parafii. Przrekonalom 5 wide ås tike w Porade |Ù Rze gk kia Udzia? ludności w przedstawi-:. 
aj, nibo w Zyczanie snejdą sią tacy, eg Cyagami do yi baróso llczgr, co ćĆwindczy najlepioj o tem, de nauc: 
ye „Piasta* ee napiszą, Tylko od nas, z grybowskiej |ciel, czy nauczycielka, mogliby na wsi dużo zdatałać, gdybr 
urafii, nikt się nia odezwis, Nie wiem, ćlaczogo. Chyba |dobyl ga siebie trochę energi! i dobrej wol Niestety, ia 
re tą ludsie mą ciemni. Dowodera elemnoty fsh jej pęk, nalsdą u nas de wyjątków. Na przedstawioala Aè: 
kula jest fakt, że gáy w dwóch numerach „Piasta pisana | onym brl znany prasowaik na niwie ludowej, p, Franciszek 
jyło o oderwaniu Ohelmszózysny i podpisywania protestów, | Piątkowski z Łyczapy W końca podnieść należy, $o wa 
4 przyjechałem na rrleg £ zapytałem kliku rmmądryca ge |ranki de urządzenia jakiegoś przedstawienia egy odczyta są 
Inodarzy, ozy siy Kia tutaj tem zbieraniem podpisów saj- |a nag fatalne, be bniewa szkoły, zarzęta przed wojnę, rie 
huje, to oni nawed dobrzą nie roxumiełl, 69 te jest protest | możs alẹ doczekać ukończenia, gdyk czynniki de togo powo- 
W gwałtowi by Zi pęta sł a By o ada z św dać weed Y emina kz nie jes$ 
lewsząd posypały alę protesty | u nas księża eprawą tę pe- | w stanie szkoły wykończy: auli, w której niema drzwi 
| a a rereana 
” prenumorujcle asta *, x nie owi: w? mnie na bag przedstawienia. ańdym razie, 
ŻĘ jako Polakom, potrzeba najwięcej. Cholałhym tsi parę | mimo pewne tindności I niedomagania, są jań szczątki pæ 
ów napisać e stosunkach w naszej zminle. Mieliśmy praeś | wrol pracy, a rezułtaty jej w niedalekiej przysstości mogę 
rojną Kółko relalcza 1 czytelnię, als zostały one przes Me- | być ładne. Jan Sułowicz z Posadowej. 
fkali rozbita, Dopiero terau saint się niem ka Solski 2 2 
| Gródka. Na wójia nsszego dużo jest skarg. Przy rom! pa 
fslalo mięsa czy sboża, pierwszeństwa misi bogatsi, pad-| = Kto ches zasiągnąć porądy lub Po" 
faas zdy blcdni nie dostali mię, alto kardze mało, Natomissń mocy, niech pisze do Redakcyl „Piasta” 
kdy przyjdzie rexwizycyń zboża lub ziemniaków, te bleśny a et | 
musl dać tyłea sama, ee bogaty, Z rozdziałem nafty £ ew. rzyma iR. 
kra również dzieję się nadużycia. Może tych parę Ew 
kprawi, żo wójt matu ks opamięta i będzie więcej dbał | aga 
b dobro ludności, nið swcie. Pozdrawiam wszyskich czytel-) W% 
kików i czytelniczki „Piasta,  Jedsn e czytelników. 
icio Zator. Staraniom całorkiś dawnej Ligi kobiet w Me 
kerze, odbyła się sblórka na internowanych legionistów, ~- 
Ebiórka przyniosła €33 kerca, które zostały przesłane da) * 
warzystwa Opiekł legionowej 1 Zafe Grzydowskm |: | > 


4 Obchody 3 Maja na wsi. = 
(+. Łajece, w Jesielskiem. Dnia Ż-go msja ureę łaiły 
p. nauczycielki tutejszej szkeły obchód, s którege ksżó; 
wyniósł rzewna i wzruszające wapomnieria, Poczóć wóróś|j. =o 
fplowa pstryotycznych pieśni edby? she parami wa wrota | s E 
wym porządza dt kościółka parafialnegn, gdzie Marę ćw. PR 
kakończoną Śplowef „Bożą cab Polskę” efprawit probterna | Arne 
kr. kanonik Krskeń. Nastęznia w rskole przemówi?a jedza 
h pań neuczyclelek, tłómaszęc smaczenię Konetytucył 2-gs : TOA 
Majs. Dalszy ciąg uroczystośsk etarowly tsiewy chóra, de | 553 ye grody E er 
hkonale wyszkolonsgo, orza petryotycma deXlumacye, wyż? spi! 4 


bzone przes rtarszą I młodszzą dsiatwę, Ozi | uznasie tyr Er > 
© Aby rodsiną taką rosdsiolid! 
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dzielnym pracowniczkom, które wśróż stętyich warunków sp: SĘ" 
prawdziwem zaparciem $ peźwięceriem kruoewią oświstz 

i kładą podwaliny waniosłycś nezas narodowych w fuiecięsr 
Śnszyczki. Oty w tych ciężkich czasach Bał lech Bex Perea 
ak najwięczj Uroczystość makończyła cią sbiórką na eela 
WAB | | | Uossstnik. - | 
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WŁADYSŁAW ORKAN. 
Jak Jaś honorny stał się filozofem. 


Pisał sią górnie Jan Wierchowiec, mówiono o nim 
Jas z nad Brzegu, a wołano na niego zwyczajnie Jaś, 
chcć mu już szło ku czterdziestce, bo był? wszystkim 
oczom mily. 

Jng iii nie było naień we wsi parobka honorniej- 
szego. Kiedy w niedzielę słoneczną, odziany w białe, cy- 
frowane portki, w biały, nowiutki serdaczek, w chaznkę 
czarną, pięknie stamentem z brzegów wyszywaną, w ker- 
pcach misternie szytych, w koszuli jak śnieg białej, 
w kapeluszu z białemi kostkami, bonornie na bok po- 
chylonym, szedł kamicńcem na sumą do kościgła, widno 
sią aże czyniło od niego. 

Dodawała aroku postaci twarz biała, Światła, gładko 
ogolone, mile do ludzi wszystkich uśmiechnieta. 

Serce miał dobre, uczynne; był walny, jak mó- 
wieno, Do każdego, bogaty czy biedny, przyjaźnie się 
odnosił, każema umiał coś miłego powiedzieć. Pytano go 
cliętnie czasu wesel na drużbę, bo umiał jak nikt pro- 
sić, nikt też sią jege siowom i przyśmieciom nie zdołał 
oprzeć, 

Miał brata żonatego, który dzierżył pół gruntu. 
Druga połówka przypadała jemu. Tecz więcej krawiec- 
twem niż gazdowstwem się trndnił; robił chazuki, portki, 
a cyfrował je tak, że daleko na okolicę miał z tego 
B:) DĘ. 

Nie żeni} się, choć wszystkie oczy dziewcząt — 
siwe, czarne — śmiały wię do niego. Chadzał od lat śle- 
kodnie wszystkimi chodnikami, jakie mn zachcenie lub 
faptazya wskazywaiy — parobkował. 

Znał całą wieś, i wszyscy go znal, Przy kążdem 


PIAST Nr 20 z 19 maja 


Inie opuszczał karczmy. 


j 


1918. 


DMĘGN —- 5: TE Tm waj 


= 


Jęła się w sercu jego dźwigać złość, której dotąd 
nie miał. 

Przemagał się jednak. Chciał z ludźmi witać sią 
jak dawniej, ale go często nie zanważono, lub odpowie- 
dano skinieniami ledwo, jak z łaski A gdy mimo to 
wchodził w gromady odważnie, cisnął się na Oczy wszę- 
dzie, zaczęto pegardzać nim. 

Jaś przyjrzał zię ludziom lepiej — i, jakby oma- 

ienie z oczu jego spadło. Gniew go objął Zaczął 
prawdę im mówię wbrew, kto bądź był, nie przebierał. 

— Ty myślisz brzuchacza — mówił do wójta — 
że nie wiem, za czyje pieniądze pijesz? Dobrze ogoliieś 
gminę przy kupnie lasu. 

' — — Ten zelator — znów do przysiężnere — co sią 
z dwóch książek modliwa, tak myśli okpić Boga, jak 
bratańca, co mn grunł zajął. 

I tym podobnie. Wytykał wbrew, co go jeszcze 
więcej od ludzi dzieliło. | 

Rokoty miał mało, bo trafiło się, że zadatek prze- 
pił i nis zrobił Kto chciał mieć przezeń zrobione odzie- 
'nie, to brał go na czas roboty do domu. Otrzymawszy 


‘zaplate, pił, dopóki starczyło. 


Teraz pił już ze zgryzu — pił sam, nieraz tydzień 
Imały się go marzenia, których dawniej nie misł. 
'Ktoś z Ameryki przywiózł skrzynkę z szybką, przez 


"którą kraje różne widno. Tę skrzynkę zdobył, patrzał 
przez szkło godzinami — wojażował. 


— QOżeniłbyś się, Jasin — żartował ktoś uszczy- 


'pliwie, bo żadnaby jaż zań, podapadłego, nie wyszła. 


Na to Jaś obruszony: 
| — Nie po tych dziopach, co to ani składu, ani 
„światłości niiaxiej. Nie takie miałem! — poszedł za ma- 
rzeniem: — Raz w Widniu, kiedym przechodził ulicą — 


+ 


. 
+ 


święcie, jarmarku, pełno Jasia było wszędy: na rynku, ia widno mię było, bom się niósł wysoko — patrzę, prze- 
w karczmie. Wciągał do szynku, kto mu pod rękę po-.jeżdża powóz — bielntkie konio, jak mleko — asztan- 
padł, częstował wokół, poit, Wiele osób było w karcz- gret, panie święty, w liberyi — w po ozis siedzi hra- 
mie, szanońał wszystkich. Kiedy ścisk się w izbach ro-`bina, Jaż mię ujrzala. Kiwła na hę palcem, kazała 
bi, jak € kościele, że du szynkwasu trudno się było , stanąć i wzięła mię do powozu. PojóChałluy oboje do 
' przepchać, wstrzymani w progu, mówili z uśmiechem po- pałacu. Tam mię gościła — wszysiko było, co jeno du- 
chlebnym do nadchodzących: sza zapragła. I móżłbym był zostać przy aiaj, bo mię 
— Jas pije... pościć od siebie nie chciała, ala mi się sprzykrzyło — 
Jaś pił i płacił za wszystkich. Miał przyjaciół na trzeci dzień: em nciekł. Szukała mię, goniła — jam 
wsządy, gdzie się pokazał. „Jasiem, Jasia, o Jasiu" |się schował. 
dzwoniłó wokół po wsi, schłebiało jego sercu. Co Jasia trzymało jeszcze prócz marzenia, gdy go 
| Tai reki szły, mijały. Tes cicszył sie przyjaźnią wszystko inne odeszło: to wiara. 
ludzi — ludzie częstunkam: Jasia. I wszystkim było do-; Raz o ćmie czarnej zdążał przez rycek do szynka, 
brze. Ale nie bardzo. |A był jnż przynapity.. Ani pół kroku przed stopą nie 
Grnut topniał, zastawiany po kawałka, to edsprze- widno. Doplątał sią ścian i, macając dłonią, tak się 
- dawany bratu, który korzystał chytrze z różnych chwil|z mozalem posawał. Nareszcie dobił do drzwi, pchnął — 


miętkości Jasia i odkupywał kawałki za bezcen. 

Jaś zauważył pochyłeść, po której zsuwał się nie- 
znacznie a stale, lecz nie mógł się już wstrzymać. 

(ly STAIEUK ae stało, jął przepijać las. 


Nadszedł dzień wreszcie, że brakło Jasiowi pienię- | północy — 9 swaj guuziwa do domu. 


buchzeło światło na niego. Zdjął kapelusz, podniósł ręce 
do gśry: 

— Daj Boże, żebych tak do nieba trafil. 

A raz znown zalrał się z karczmy uii bie pe 
A że gyv Dzła 


dzy i kredytu. Zaczął się tedy obzierać na iadzi — ale|ciemua i rzeka po deszczu wezbrała.— ząś dom jego 


ci, jakby się nie doroznmiewali, o ce chodzi. 


stał na brzegu za wodą — karczuarka dała ma latarkę, 


Zanważył ze ździwieniem, że go inaczej zaczęte | Przyszedł nad wodę ka ławie — woda już ławę opły- 
traktować. Nie wołano go, jak zazwyczaj, gdy się w progu | wała. Nie colna} się jednak — wszedł i, dzierżąc la- 
karczmy jawił, nie proszono go ku sobie, nie często- |tarkę w ręku, posawał się po oślizgłem drzewie. Aliści, 
wano. Nikt się mim nie interesował. Jakby sią nagle gdy. doszedł do połowy, skiełznął — wpadł de. w dy 
w obcej wsi zobaczył. Gdy zbliżył się risprossony ku 1 plynie. Jednak, płynąc, wyciąga rękę z. Ł..zą do 
Jako) kompanii, siedzącej za stołem, nasłachał się tylej góry i wała: 
ocinków kłujących, że odchodził ze wstydem i bólem.! — Matko Boska, ratuj! Ta mnie mass} 


Owieci, aby widziała, gdzie go ma ratować. Matka | 


Boska go też zratowała, ocalał. 
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uprawiają kukurudzy i dyni. Rolnictwo, pomimo sprzy 


|jających warunków, stoi bardzo nizko, rolnik Rusin czy 


Były misye. Naród przystępował gromadnie do Sla- | Rumun -jest jeszcze bardzo zactofanym i nie przyjmuje 
kowania od wódki. Jaś stał przed dzwonnicą, w kieszeni żadnych nowości w gospodarstwie. 


dzierżył graniatówkę z wódką. Długo ze sobą walczzł. 


Wreszcie wyszedł przed furtkę, ucałował flaszkę i roz-! 


trzaskał ją o kamień. Poszedł ślabować. 


BOWO. | | 84 
— Bóg widzi Jasia — mówił — widzi 1 jego serce. 


Lud tu mało oświecony, ale zdrowy i silay, prawie 
pierwotny. Ubiera się w stroje wlasnego wyrobu, nie 


piekne i nie bogate, ale mocne i trwale. Zwykiym stro- 
Jakiś czas nie pił Był jak pniak z wody wyrza: | 
tony na brzeg, zbiedzony, smutny. Wreszcie zaczął nai 


jem Rusine, czy Rumma. jest w lecie gruba, płótuiana 
koszuła, sięgająca aż de kolan, takież spodnie i szeroki, 


jsłomkowy kapelusz. W zimie ten sam strój, z dodatkiem 
|jeduego lub dwu keżuchów, wysokiej, baraniej czapki 


Chce zbawić, zbawi. Wszystko On przenika; wie kto|i wywijanych jałowicez:ch butów z cholewami, które się 


osiust, a kto ino udaje dobrego. 
I plótł już tak dziwne rzeczy, 
poczęli: 
— Jaś z nad brzegu stał się filozofem. 
Pewnego razu rzekł stanowczo: 
— Ja pojadę do Ameryki. 
Ktoś, kto zasłyszał, zdziwił się: 
— Po co? 
— Ja chcę na morzu umrzeć. 
i 


OJ 


że ludzia Śmiać sią 


gają czasem powyżej kolan. — Strój kobiet jest całkiem 


|podobny, różni się tylko białą chustą, owiniętą ckoło 


głowy. 

Wioski są zazwyczaj biedne. W środku wsi stoi 
biała pięcio-kopulasta cerkiew, mieszkanie popa, czasem 
szkoła, a wokoło skupione są domy nędzne, lepione 
z glidy, bez kominów, pokryte ladajako słomą lub wodną 
trzciną. Budynki gospodarskie nędzne, grodzone chrustem 
i oblepione giiną. Najładniejszą jest jeszcze mała, ale 


zgrabnie zbudewana Szopa czyli suszarnia kukurndzy 
w formie szafy czy kiasku. 

Wejdźmy do izby bukowińskiego wieśniaka: Pierw- 
sze, CO nas uderzy w Gczy, jest wielki, bo */, część izby 
zajmujący piec. W piecu tym piecze sią chleb, gotuje 
strawę i mamałygę, a na jego wierzchu śpi zimą i latem 
cała rodzina. Za posłanie służy stary worek iub swojski 
weiniany koc, za nakrycie kożuch. łóżek, am nawet 
słomy na pościel nie używają. 

Zaden zapewne a krajów, należących do Anstryi, Gdyby ktoś, nieprzyzwyczajony do tego rodzaju 
nie jest zamieszkałym przez tyle różnych narodowości, wygód, przespał na takim piecu jednę nec, na drugi 
co Bukowina. Obok siebie w miastach i wioskach mie- | dzicń będzie czał taki ból we wszystkich członkach, 
szkają: Rasini, Rumuni, Niemcy, Polacy, Żydzi, Ormia-ijakby mu kto przed chwilą kości łamał, U powały nad 
nie, a nawet Węgrzy i Litwacy. Najliczniejszym, ale toż tym piecem uwiązana jest kolyska, którą członkowie 
ł najciemniejszym żywiołem są Rumuni i Rusini; mniej |rodziny, przesiadujący zwykle na piecu, obowiązani są 
liczny, ele za to więcej kulturalny żywioł, przedstawiają | popychać nogą lub ręką i w ten sposób kołyszą mā 
Niemcy, Polacy i Żydzi. Rumuni zamieszkują tę część | leństwo. | 
- kraju, która przytyka do Rumunii, Rusini na pograniczu Sprzętów w izbie niewiele. Oprócz pieca i kolebki 
Galicyi; Niemców, Żydów i Polaków najwięcej jest w sto- |wisi na ścianie parę jaskrawych obrazów, długa żerdź, 
łocznom mieście Bukowiny, Czerniowcach. — Liczne są|na której wiesza się wszystko; koło Ściany ławki, na 
także kolonie niemieckie, rozrzucone szeroko po całym |nich parę glinianych garnków, ot i całe urządzenie do 
kraju. mu. — Podłogi w domu nigdzie niema; zamiast tego jest 

Chociaż przez Bukowinę przewaliły się kilkakrotnie |ubite silnie z gliny klepisko. Okna małe. Ściany bielą 
nasze i nieprzyjacielskie wojska, gdyż o ten kraik trwały wapnem, z przymieszką różnokotorowych farb. Takich 
dłogie i zacięte walki, nie przedstawia na ogó! Bukowina niezbędnych sprzętów domowych, jak zegar, stół, krzesło 
takinco rrzvgmękiającego obrazu zniszczenia, jak n. p.|szafa, komoda lub skrzynia, prawie, że nie znają i rzadke 
Galicya wschodnia, Ucalały prawie zupełnie Czerniowce, |gdzie, chyba w bardzo bogatym domu. można je spotkać 
stołeczne miasto Bukowiny, zniszczono jednak przedmia- Główne i ulubione pożywienie mieszkańców stanowi 
ścia, a już całkowicie w gruzach legł obszerny i piękny |t. zw. mamałyga, gotowana z mąki kukuradzianej, aiem 
dworzec. TaR samo mniejsze miasta, jak Sadagóra, Su-|niaki gotowane w łupach lab pieczone, ogórki, doskonale 
czawa, chociaż zostały znacznie nszkodzone, wyszły je- | kiszone i konserwowane, a wszystko z tak wielką przy- 
dnak prawie cało z niszczącego ognia; najwięcej szkód | mieszką papryki, że nieprzyzwyczajonemu do podobnego 
poniosły wioski, niektóre spaliły się doszczętnie Oczy-|wiktu, chce „pysk wykręcić”, U bogatszych gospodarzy 
wiście i Moskale nia niszczyli tak świadomie Bukowiny, można także spotkać mięso, najczęściej baranie, gdyż 
Jak to gdzieindziej się działo, gdyż uważali mieszkańców |tych zwierząt domowych pełno tu wszędzie. 


— Bo ja tym ludziom tej przyjemności nie spra- 
wię, żeby ja im tu mark.. | 

Do takiego osądku doszedł Jaś honorny, który — 
jak mówią — stał się filczofem, 


za swoich, a trzeba wiedzieć, że Rasisi i Rumvni wy- 
nają obrządek grecko - oryentalny, czyli szyzmatycki, 
R więc wyznają tą szmą, €o Moskale, wiarę. 

Kraj to bardzo urodzajny, pokryty w wielu miej- 
scach bakowemi lasami, akąd tet zapewne i nazwa kraju 
pochodzi. — Ziemia czarna, jak węgiel, gdzieniegdzie 
£ przymie:zką glinki lub piasku, bardzo urodzajna. Ro- 
dza się wszystkie zboża. jarzyny. tytoń. naiwiecei jednak 


Główuie źródło dochoda stanowi oczywiście uprawa 
roli i chów bydła, które atoli nie są ani postępowe, ani 
racyonalne. Jak nieporadni są tutejsi chłopi, Świadczy 
fakt, że ziemniaki wykopują łopatami, a zboże młócą 
na... podwórzu. | | 

Chów bydła pozostawia bardzo wiele do życzenia 
Koniki chowają małe, huculskie, które są jednak bar: 
dzo wytrwałe. choć malo wvmagaja. Krowy snożyka ała 
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najczęściej rasy stepowej, węgierskiej, barwy sino-bladej |i ruskich napisów, taki napis na negrobku: „Tu spo- 
Bydło to, o bardzo rozwiniętym przodzie, a słabym za-|czewają zmarły dzięi Johaa Marya i Josef 
dzie, nadaje się więcej do pociągu, natomiast jest bar-| Onyszków, zmarły 23/8 1911 roku”. 
pao mało mleczne, gdyż przeciętna ilość mləka od naj-! Bukowina jest xrajem bardzo jeszcze zaniedbanyra 
epszej krowy wynosi 600 litrów recznie. Brzydka toli pomimo nataralnych bogactw, ubogim, ale ma ogromną 
i nie wiele pożyteczna resa krów, u nas nigdzie nie | przyszłość przed sobą, gdyż tak klimat, ciegłejszy od 
spotykana, a co jest jedynie u tej rasy uwagi godnem, | naszego, jak i urodzajna ziemia (w górach znajdajs się 
to wielkie, często pół metra długie rogi, jak u niektó- | także sól i różne inna minerały) i rzadkie jeszcze zalud- 
rych wołów. nienie krajn, pebudzą niewątpliwie energiczne jednostki 
Świnie żywią przeważnie kukurudzą i dyniami, bo| do wyzyskania tych bogactw. Maciej Czuła. 
się na tej paszy bardzo dobrze pasą, ale słonina (znana w be 
in nas pod nazwą wegierskiaj) jest zbyt grubą, prze- | 
sycona łojem, a przez to nie bardzo smaczną. Płót m~ 
O ile wioski, zamieszkane przez Rumunów i Rusi | ino. 
nów, s bardzo biedne i mędznie zakhudowane, a tyle Brak płótna, spowodowany wojną i wprost baje- 
gnowa wioski czyli kołonie niemieckie przedstawiają się | czne i ciągle jeszcze wzrastające ceny tegoż, zmuszają 
nader ładnie, czysto 1 zamożnie. Kolonie ta są bardzo | ladzkość do zastanawiania się nad tem, jak przyjść 
dawne i liczne, zwłaszcza wokoło Czerniowiec. Niemcy- do własnego płótnś, jak zapoLiedz brakom, kióre 
koloniści, to naród bardzo pracowity, wytrwały, a prze-|jnż dziś deją się, szczególnie biednej ludności, dotkliwia 
dewszysitkiem oświecony; nia dziw więc, Że powodzi im |odcznwać. I myśli nasze zwracają się w przeszłość 
tig debrze, że wioski ta wygladają, jak miasteczka. — li przypominamy sobie z pozostałych zabytków i opowia- 
U nich można zobaczyć piąknie uprawiene pola, bydło | dań starszych, jak to nast przodkowia, niecznając płó- 
holenderskie lub szwajcarskie, konie, jak lwy, słowem, |cien fabrycznych, wyrabiali sami piltna, któremi nis- 
wszystko, co się nazywa: postępowem gospodarowaniem. |tylko w zupełności zaspakajali włazna potrzeby, ale 
Dziwna rzecz, że choć materyału budowlanego, jak | które ponadto zakupywali j wywozili kapcy w obca 
drzewa i cegieł nigdzie tu nie brakuje, to przecie nie) kraje. 
zobaczy na wsi nigdzie domu z drzewa, ani murowanego, 
Nawet koloniści budują w ten sposób, że przyciesie |temu brakowi zapobiedz, musimy się zwrócić w Ślady 
i słupy dają bukowe lab dębowe, Ściany natomiast wy- | naszych przedków: siać len, odszukać i powyciągać 
lepiają gliną, zmieszaną z pociętą słomą lub plewami, | ze starych rupieci kądzieję Í kołowrotki do przędzenia 
4 budynek taki kryją gontami lub blachą. Bundowaneji uczyć sig prząść, postawić zarzucone krosna 
w ten sposób domy wyglądają wprawdzie ładnie, jakji uczyć się tkać przysposobić blichy i nauczyć 
murowane, ale nie są trwałe, gdyż co parę lat trzebajsią blichować płótna - E 
znown nowe ściany wprawiać. Główną ich galets jest Napotkamy ta jednak na pewna trudności, ba ro- 
taniość i łatwość budowy. dzimy ten przemysł domowy został pod wpływem wiel- 
Na Bukowinie mieszka także dużo Polaków, nie |kiego przemysłu fabrycznego zgnieciony i Zarzucony, 
stanowią oni jednak nigdzie zwartej mazy; nejwięcej |a młodsze generacya masi sig czynności, spojonych z nzy- 
jest ich w Czerniowcach, bo około 40 procent egółn|skaniem własnego włókna, przędzy i płótna, dopiero 
mieszkańców. Mimo to, miasto ma wygląd niemiecki; |nczyć. trudności te dadzą sią jednak przy dobrej woli 
napisy są wyiącznie tylko w trzech językach: niemie- |! szczerych clięciach z łatwością pokonać. 
ckim, ruskim i rumuńskim. A jednak dźwięk polskiej Nie bedę tu pisał o uprawie i wyprawie lnu i ko- 
mowy tak tp często i wszędzie słychać, Że każdego, na-|nopi, bo o tem traktują różne fachowe broszurki; zresztą 
wet obcokrajowca, musi to uderzyć, Tutaj Polacy sąjnasi starsi rolnicy dobrzy się na tem rezumicją, ało 
bardzo silnie zorganizowani, mają swoje własne stowa-|chcę bodaj pokrótce coś nie coś nadmienić 
rzyszenia, prywatnó szkoły polskie, a w 1910-tyn: roku, 
w 500 letnią rocznicę pogromu Krzyżaków pod Grup- 0 przędzeniu ręcznem. 
waldem, stanął na ulicy Pańskiej, kosztem tutejszej Po- Przędzeniem ręcznem z t. zw. kądzieli przy po- 
lonii, piękny dwupiętrowy „Dom polski“, w którym |mocy wrzeciona, puszczanego ręką w obrót i skręcają- 
przed wojną mieścił się Polski Bank przemysłowy, re- |csgo włókna na nitkę, zejmowali sią ludzie pewnie od 
dakcya „Gazety Polskiej“, Biblioteka, Czytelnia i ob-|tak dawna, odkąd poznano użytkowanie włókna x roślin 
szerna sala „Sekola“, gdzie odbywały się co pewienli zwierząt na przędzę. p 
czas przedstawienia amatorskie. W czasie wojny Mo- Dopiero w r. 1530 wynalazł niejaki Jan Jünger 
skalo zrabowali „Dom polski“ doszczętnie, ocalała jady: | kołowrotek da przędzemia, który wprowadza zię w rnch 
nio owa sala „Sokola“, udekorowana pięknie herbami |za pomocą nogi, naciskając podażek. Kółko obrotowe, 
Polski I Litwy i biustem Słowackiego. Dzisiaj znajduje | Etóró za przyciśnięciem poduóżka wprowadza się w obrót, 
sią tam Kino polowe. — Oprócz „Domu polskiego“ jast obraca z sobą spojone sznurem wrzeciono, które skręca 
jeszcze Bursa Adama Mickiewicza i polski kościół, oraz |zarazem nitkę i nawija ją na założoną na wrzeciono 
klasztór i zakład wychowawczy dla dzieci, cewkę. 
Ponadto w okolicznych wioskach mieszka także Przędzenie kołowrotkiem idrie znacznie ezybciej 
użo Polaków; niestety, są oni bzrdzo często narażeni |niż wrzecionem, bo gdy prey kądzieli masi przędka jt- 
ga wynarodowienie, ponieważ dzigci muszą uczęszczać | dną ręką puszczać w obróż wrzecickę i nawijać ea nie 
dę niemieckich lab raskich szkół. Nie bez wzruszenia | nitkę. a drugą ręką wyciągać s kążzisli vłókno i for- 
ezytałem w Ozochone, wiosee nad granicą rumuńską læ |mowsć, tę pfłzy kołowtetku, obracając takowy nogą, 
danai no iadnum amaatarmn wśród nawndzi niamieckich |używa ebydwa rek do wyciągania włókna i formowania 
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'witki. Nadto obrót nogą jest regalarniejszy i szybszy | płótna. Kąsek 60-łokci. Co za dóbry polski wyraz, z% 

wskutez czego praca od 2—3 razy wydatniejsza. ' | miast niemieckiego: sztnea. Biedniejsi, potrzebując drob 
Kożowrotki, jak niosą podania, były: jaż od u gl nege grosza, mogli przędzionko sprzedać, co skupowałł 

wrrewańzone; kobiety przędiy po licznych dworach, za-| bogatsi chłopi i dawali do wyrobn tkaczom, którzy się 

konach i chatach, w Belgii, Niemczech, Czechach a na |tu „knopami“ zwali. To też mieli i śpiewkę: 

wat w dawnej Polsce. Przędzezia traktowano nietylko | | 

jako środek praktyczny, ale jako wychowawczy I nezeno 

prząść nietylko córki ale i synów, nietjlzo w chatach 


Hop! hop! Kte tańcaja: knop, knop! 
kozzypał se cywki, pozbiorały dziewki, 


ale i w pałacach, nawet wysokich rodów. = | Prawie w każdej chałupie by? warsztat tkacki, Te 
O, gdyby nasi młodzi chłopaki i dziewczęta wiej: | raz znajdzie sią jeszczą jeden w okolicy. 
akie nauczyły sią prząść, nie byłoby po wsiach tyla] Umiano też mówić i kazanie o świętej Ķonoņpii 


zgubnych schadzek, obmów, demoralizacyi, Kiadzieży | Węczganicze3, jak ją najprzód żalznym grzebieniem tar: 
i występków. | gano za wicsy (dzierzganie główek Inu nasiennych), jak 
Na kołowrotku można prząść przędzę grubą i cienką |ją potem tepiono w stawia (moczenie lnu), potem ją pa 
aż do najcieńszej. Przez wprawą dochodzą kobiety do | rzono na słońcn, potem bito kijankami na dereszu, na: 
takief doskonałości, że przędą przędzę cieńszą, niż mo- stępni8 jej łamano kości między ostremi dczkami (mię 
¿na uprząść maszyną. Sławne %3 balgijskia przędze, przę- dlonie ), potem ją jeszezo raz na gwożdziach targano 
dzione na kołowrotkach, a używane do wyrobu najdroż- |(czesznie), zż wraszełe bialutańka uleciała do nieba, 
szych brukselskich koronek, do wyrobów najcieńszych| Teraz u nas tylko ci najstarsi chłopi wiedzą, jak 
_katystów it. p. sią płótno robi. Antoni Stopa. 
Przędza, przędziona ręcznie, jest gładsza, choć TOW 
mniej jednostajaa od maszynowej, i ma większy połysk. A 4 
Tkaniny z przędzy ręcznej odznaczają sią większym po- Wasu dia zbieraczy ziół leczniczych 
żyskiem, gą gładsze, przeż co łatwiej się bielą, a w no- Ów f | stow 2. 
szenia mniej sią brudzą i łatwiaj piorą, _„ Zbliża sią czas zbierania wszelkiego rodzaju zió 
Ponieważ u nag mało są jeszcze znane i używane |leczniczych. Interesujący się tą sprawą, czy to zs względa 
kołowrotki, Liga Pomocy przemysłowej w Krakowie, aby |na własne potrzeby, czy pragnący się zająć zbiorem na 
ułatwić ludności nabycie tychże, dała zrobić kilkadzie-| sprzedaż, winni zaopatrzyć się w odpowiednie książki, 
siat sżtuz i ma je juź na składzie do rozsprzedania. w których mają wskazówki — co, jak, kiedy zbieraś, 
Kto więc umis prząść na kołowrotku,|jak te ziola przygotowywać, gdzie i jak jo spieniężyć, 
kto ma ochotę nauczyć się, by przędzenia upra- iUgytelnikom naszym polecić możemy w tym zakresie 
wiać lub między innymi rozszerzać, nisch sobie|Esiążki następujące: 
taki kołowrotek w „lidze Pomocy przem y=! „Kalemdara kwitnienia i zbioru roślin lekarskich 
słowaj” Kraków, Rynek główay L19 zskupi.jdzik: rosnących i uprawianych, z krótkiemi wskasówkemi 
Liga Pomocy przem. nie sprewadziła większej ilo-jepozchów zbioru, suszenia, przygotowania I wysyłki”, Wy 
ści tych kołowrotków, gdyż obecala są ogromna trudne- |duwniciwo Tow. „Płauta”. (ena 1 kor. 20 kal. 
ści sporządzenia transportu, a przytem wyzokis ceny.! J. Biegański: „Podzycznik Cla a5ierających eicès 
dy jednak we wsi znajdzie się jeden lub kilka koło: Jecznicze'. Saczegółowy opla zbioru, anzzenia I przygotowa- 
wrotków. to miejscowi stołarze potrafią dostarczyć ich |nia wsżniejszych roślin lekarskich, ćziko w Polsce rosną- 
tym, którzy zachcą je sobię sprawić. i ca Cena 5 kor. - 
Niech wiąc w pierwszym rzędzie młodzi nietylke | J Biegański: „Uprawa roślin lekarskich“. Wy- 
dziewczęta, ale i chłopaki uczą się prząść, niech yy: gote nzupełniena. Jest to podręcanik uprawy szczegółowej 
skują na pożyteczną i przyjemną pracą wolne chwile, najważniejszych roślin lekarskich, jasno, traściwia napieany, 


a bądziemy mieli własną przędzę i własne pźótgo. Cena 8 kor. 
M. Bryl, instruktor tkactwa Ligi Pom. przem. Dr Czarnowski: „Zielnik lekarski“, czyli opis 


pra 125 ziół leczniczych a podaniem ick uprawy i zastosowania, 

Z 13 tablicami kolorowanemi i 5 m PASE SRA Wydanie 

digi 2-gie uzupełnione. Cena w oprawie 16 kor. Trościwie opra- 

Dawne prządki u nas. e AS godna polecenia dla tych, co pragaą zająć 

Słusznie „Piast” nawołuje ludzi do uprawy lnu, je-isię zbiorora dziko rosnących roślin lekarskich, ugrawą ick 

żeli zie chcą gołymi łokciami i ramionami świecić. a garazem mieć wyjaśnieria o zastosowania sió? w celach 

Kto ma 60 lat, ten pamięta jeszcze wyrób płócien | lecaniczych. 

w naszych Babiogórskich stronach. Zimą, wieczorami; O kwiążki te trzeba się xwracać do księgarni krakow. 

schodziły się prządki do jednego domu, dla oszczędzenił | sklen: GQ. Gebethnera i Sp. albo D, E. Friedlcina, obie w Rynku 

światła. Umieli prząść takża i mężczyźai. Ile w taki | głównym, 
wieczór opowiedziano różnych cudownych powiości, to 


byłby gruby tom i bardzo ciekawy. Rralisły się i po- DZ Z 
dziwiane prządkiwirtnozki, co wiedząc ma jakim wył- rtozmaitości. 
szem miejscu, na skrzyni, iab piecn, jak raz SZASWA wrze- Slub „sowistowy”, Ukraińska rewolucys uwsżsła za 


gionum, ło” wysnuła nić, którą zarzuciła ponad g-OWĘ, | jedno u najpilniejszych zarządzeń ustanowienie... Ślubów ey- 
poka plecy, pod mogi i cała sią nicią omołała, a wrze-jwllaych, Pewien obywatel, który przybył s Podola, przed- 
cioao tańczyło na podłodze po całej izbie. łożył redakcyi „Głosu Narodu“ dosłowny tekst takiego 
Płótnem wypłacano słagi, płótnem dawano posapi — | „aktu ślubnego”, spisanego przed Radą robotniczo-żcłnlerską 

, mmożność chłopa uważano po tem, ile ma „kąsków* w Kamieńcu Podolskim, Dziwaczna łormułka ślubną brzei 


wę . 
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mastępająco: „Działo się w Kamieniecko-Podclskim miejskim 
Zarządzie, zgodnie z rozporządzeniem władzy Rady, 25 sty- 
esnia 1918 r. na ogólnem zebrania Rady robotników i %ał- 
mierzy © godzinie 8-mej wieczorem. My, niżej podpisani: 
©vywatal 207 Nowobajazetskiego patku pisehoty, Sergjass 
$Żeurtantynowicz Murga i obywatelka wsi Muksza Kitajgo- 
Padzka, Marya Wojciechówna Nowicka, składamy uroczystą 
przysięgę Radzie komisarzy ludowych, id zawieramy praw- 
driwy cywilny ślab, nie dla interesu, nio dla brudnysńł, 
sgeistycznych dążeń, ale dla zadośćuczynienia porywom wyże 
szym dachowych uczać i łdeażów świętej miłości, Przysię- 
gamy, że wstępzjąc w nowe drogi sócyaliamu, święcie i ści 
$is przestrzegać będalemy zasady koleżeńskich stosunków 
jeśli życie zażąda od nas ofiary dia debra rewolucyi, te 
oz szamrania ałożymy ua ołtaran wolności naszą młodość, 
kównocześnie jeśli kycie stanie sią dla nas brzemieniem, 
feżali nie będziemy mieli wspóizych poglądów, albo jeśli 
polityczne przekonania będą barzyć nasze szczęńcie rodzinne, 
te bez Żadnych kontrybnerj i pretensyj winniśmy się rozejść, 
pozostając przyjaciółmi i dobrymi znajomymi, co stwierdzamy 
podpisami“, 

Sprzedaż asów obidowskich. Jak donosi „Gazeta 
Podhalańska“, połnomocnik właściciela Obidowej, Tietzego 
s Prus, p. Michał Ketie:, rozpoczął parcelacyę lasów dóbr 
tabularriych Obidowa. Znaczniejszą część za 220 tysięcy kor. 
kupiłe gmina Klikuszowa dnia 29 kwietnia, s innemi gml- 
wemi toczą się układy i jest nadzieja, że te gminy we wła- 
sayn interesie przystąpią do kupna. Proboszcz Klikuszowej, 
ka. Stach, ma niemałą zasiugę, iż w swojej parafii podniósł 
i przeprowadził wraz s zapobiegliwym urządem gminaym 
żę ważną sprawę. 

Szyszki jedłowe zamiast węgla. Opalanie pociągów 
szyezkami drzew szpilkowych staje się coras powszechniej- 
szem. Rezultaty są pomyślae, okazalo się bowism, że szyszki 
śsakonalo zastępują węgisi. Obliczono, że m dwóch tona szy» 
szek otrzymać można tyl» ciepła, co z jednej tonny węgla 
proskiego. By zapobiadz zbyt szybkiemu spalania się szy- 
mek, aissas się ja przy użyciu z węg!em I koksem. Szyszki 
Gzanaży się materyałcm znacznie tańszym nawet od drzewa, 

Sól jako środsk przeciwko potem. W lekarskim 
tygodnika monachijskim ogłasaa lekarz sstabowy, Dr Lisk, 
wyniki swych doświadczeń, które osiągnął zadawaniem awy- 
ezajnej soli kuczannej przy nadmiernem wytwarzaniu się 
pata. Doświadczenia swo rozpcezął u puchotników, jak wis- 
ĝemo, ezęsto trapionych silnymi potami nocnymi Podawaj 
takim chorym wieczorem 4 do b gramów soli i atwierdzał 
w wielu przypadkach bardzo znaczna zmniejszenie się potu. 
Następnie stosował podobne doświadczenie de osób adrowych. 
Polacii używać sta żołnierzom jednego batalionu rezerwy, 
krótko przed wymarszem, po łyżecazce soli kachennej. Wtedy 
spostrzeżono wsród drogi, ĝe ladzie ci, zieomal wsrysoy, 
mimo powietrza parnego, mniej się pocili, niż reszta Ńożnie- 
rzy. Sól kuchenna gatem jest bardzo prostym fi napewno 
Rieszkodliwym drodkiem ka zmniejszeniu inb zapobiożeniu 
priom. 

Duczącki Kmicic. „Dia Vodette*, csasopismo wojsko- 
' we, która teraz wychodal, jako dodatek do „Fremdenblatta* 
w Wiedniu, zamieszcza w ostatnim numerss dagy artykał, 
sławiący w wyrazacl, pełnych entnzyazmu, Bohaterstwe jo 
śnsżo z Polaków, slażących w armii austryacziej, Bohaterem 

m był á. p. Franciszek Rybicki, który poległ 20 maja 
917 roxu na włoskim froocie, pod Gorycys, Przed wojną 
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był on ogzəkuiorom podatkowym w Buckacaa, — Z powoda: 


małago wykształcenia nie mógł awansować as oficera; do- 
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szedł tylko do rangi sastępcy oficera. Locs za złożone do 

wody świetna zupełnie niezwykłej waleczności, bystrego daru 
oryentacyi I ziranei krwi w boju, gostat odznaczony złotym. 
medalem waleczności, wisikim arobrnym medalsm, a potem 
ponownie dwoma złotymi madalami. Spocyzltuością jego byży 
wyprawy wywiadowesa z patrelami w kilku iub kilkonasta 
ludzi, któremi samodzicliaie dowodsił, Zwykle dobierał sobie 
ladai śmiałych, jaz asm, na ochotaika do swoich wypraw, , 
1 ci, ufali bazwaranzowę jego przazornomnu, wyborale obmys 
ólaremu, przewództwe. Pierwsza odznuaczanie zdobył sobie, 
jako prosty szeregowiec, w walca a Moskalami w Mrólostwie, 
gdy pewnsgo razu Jioskaie wzlęii do niewoli kotoendanta 
patrolu, do którego on należał. Rybicki porwał za sobą kila 
towarzyszów, rzucił się w tłum Moskali, rozbijając kolbą 
i bagnetem, kto ma był w drodze, i wyrwa? s niewoli swo- 
jego kolegę. Na włoskim froncie, podaradłszy sią w nocy, 
rozsadził Włochom dwie „kolubryny*; po mistrzowska umizi 
wsuwać się w głąb stanowisk nieprzyjacielskich, aby zbadać 
rozkład ich sil, a odkryty, wydobywał się, walcząc z zimną 
krwią, s opresyl, i jeszcze jeńców przyprowadzał. Próbował 
także szczęścia s tom, by wpadać niepostrzeżenie do włoskich 
rowów strzeleckich. W7 jedasj s takich wypraw zginął — 
Komendaat pałka, w którym Rybicki służył, pisał o nim, 
przedstawiając 69 Po ras ostatni de odznaczenia już po jego 
śmierci: „Zastępca oficera, Franelszek Rybicki, był wzorem 
pomysłowego, przedsiębiorczego i niezwykle walecznego żoł- 
nierza, którego podwładni ślepo szli za nim i którego niə- 
przeliczone, niezwykłe czyny waleczne muszą być sallezone 
do najświstniejszych caynów pojedynezych Żołnierzy w ogól- 
ności“. Komendant brygady dopisał od siebie do tego zda- 
nia; „Był oa jednym z najwaleczniejszych* — a komendanń 
dywizył dodał: „Bobatez, jakiego równego mu tradno 50a- 
legó“. Naczalny komendant armii, walczącej na froncis wło- 
skim, jonerał Boreewies, napisał: „Rybicki był $olaloraom 
zupełnie wyjątkowej waleczności, który dokonał mnóstwo czy: 
nów świetnych, bohaterem, którege pamięć zasługuje na szcze” 
gólne uznanie. VY celu przedłożonia wniosku o trwała szo- 
patrzonie — aktem łaski Najjańniejszego Panu — jego ros 
dziny, jeżeli jaką pozostawił, zarsądzono równoczednia do- 
chodzenia*. | 

Napad na kemisyę rokwizycyjną. Do jak rozpaczli- 

wych czynów doprowadzają ludność boawaględne xekwinycye 
w tych czasach głodu, dowodał fakt, o którym donoszą wie- 
deńskiemu „Fremdanblattowi*. Daia 95 kwistnia b, r. peja- 
wiła się wə wsi słowieńskiej Osas, odległej 6 dwie godalny 
drogi oë Windisch -Feiatritz, korałsya rekwizycyjns, złożona 
z emerytowanego zarsądcy podutkowago, inapcktora ziamnie- 
ków Józofa Kahlera i sisdmiu osób stanu wojskowego. — 
Kahler w towarzystwie jeduego pigtonowego, dwa gatrajtrów 
i jednega kanoniəra, nocowa? w domu wójta, Jerzego Acka, 
Rosztę asysteneyl poraiaszczono w aąsiednim doma., O godul- 
nie 2 nad rsnom, plutonowy, obaudzeny skutkiera podejrza- 
nego szmarn, obaczył akradającycz lę trzech ładzi, miąduy 
nimi wśjia Zaaiarmemał zaraz śpiących, leza w tej chwiił 
wójt rancił się na klerewnika zomiayi, przyłożył ma rewol- 
wór de piorsi i trzy tags spuścił kurek. Na esszęście pista- 
lot szwi84) nie dał sni jednego straała. MWóród tego towo- 
rzysze wójla obrabinś poczęli £oknierzy widłami i łopniamij, 
a wójt, przekonawinz się, że rewsłwar nie dzlaia, porwał 
również iepatę i zaztskawał nią Kehblera Pierwsze uderae- 
nie ubęswładniło urzędnikowi lewą łopatkę, drugie byłoky 
mn rozpłatzłe casszkę, gózby Ksaler nio wywinął się tak, 
że odniświ tylko lekx4 rinę na głowłu. Po dłaśsuej utareaós 
nąpastuicy sestali przoy żonierzy, których wszystkich poxa, 


niono, wyparei, Poczem żołnierze, widząc, że to nie prze- 
lewki, nciekli, zaalarmowaii śpiących w sąsiednim domu. — 
Patrol udało się przytrzymać pewnego całowieka w unifor- 
mia, jak się pokazało, desartera wojskowego, a parobka wójta. 
Zeznali oni, że wójt Acxo uraczył feb winem i namówił, by 
aòili śpiącego w jego doma naczelnika kemisyi, jakoteż człon- 
ków wojskowej azystenoyi. Obu aresztowanych odatawili żan- 
darmi do sąda. 

Wieło nasza, co fak smutno płyniesz? — Kiedyś, 
wzdłuż całego biagu Wisły, tej królewaj rzek polskich, ros- 
lega? się dźwięk polskiej mewy; nawet sa rządów carskich 
żywioł polski zdobywał gobie w Warszawie i Królestwie, 
dzięki swej kulturaluości coraz większe wpływy. Niedawno 
spuszczono w Warszawie na Wiśle dwa parostatki, świeżo 


odnowione. Jeden, który poprzednio nazywał sią „Płoczanin”, 


został przechrzczony na „Gensral- Qouyerneur", drugi, po- 
prasdnio zwany „Gońcem*, będzie się obecnie zwał „Pfeile“. 
Dawny parostatok „Hotman“, po przebudowie, otrzymał na- 
zwę „Von Geldern” i będzie kursował pomiędzy Warszawą 
a Płockiem. Polska się „eamosokreśla*. Jeżeli tak pójdzie 
dalej, to nawet wiólsński szczupak, gdy będzie chciał a je- 
dnoj strony Wisły przepłynąć na drugą, będzie musiał mieć 
ed Niemców przepustką i będzie még? przeszywać fale Wł- 
sły, zie już jako „Hecht”. 

Armila tepielców na dnie morza. W czasie, kiedy 
w KRosyi saalała pijane roabestwieniem i głapotą tłuszcza 
bolszewicka, działy sią rso:sy, o których zwolna dopiero 
klższe saczegóły nzdehoćsę. Nienawiść do ludzi wykaztałco- 
nych była tak wielka, o tracono każdego porządnie wyglą- 
dającego człowieka. Na tie nienawisci klasowej działy się 
raeczy straszne w owej grozie, — Podczas ostatniego po- 
wstania bolszewików w Odessie, osoby, podejrzane e sympa- 
tyo antybelszewiekie ind peprostu schwytane na alley I, ze 
waględa na porządniejszy garnitur, posadzone o „bnrżujatwe*, 
wysyłano né stojący w porcie miejscowym krążownik „Al 
m:a“, gdzie je rozstrzeliwako i następnie s kulą a nogi to- 
piano w morsu. O rozmiarach tego ludzkiego pokłosia niechaj 
aaświadcay wypadek nastzpujący: Żona pewnego oficera, za- 
bitəgo na „Ałmazie”, wyjednała u komitetu rewolucyjnego 
pozwolenie na wydanie jej zwłok męża. Najęty nurek spu- 
ścił sią na dno morskie, gdzie spoczywała ofiara rewolucyi. 
Posznkiwania trwały nadęr krótko, gdyż natychmiast po opa- 
dnięcin gkalaadra, dały się słyęzać ezgrnały alarmowe. Nurka 
wyciągnięte na pokład w stanie niepizytomnym. Gdy go do- 
eneono, okazało się, że postrsdał umysły, majaczył ustawi- 
exnie, że na dnie portu odeskisgo kwateraje ogromna armia 
nieprzyjacielska, zamierzające niebawem wkroczyć do miasta, 
Widocanie, góy Łółć pękła w trupach í ciężary, przytwier- 
Gzcna do näy, mie pozwoliły łm spłysąć, swłoki pomordowa- 
Rych na „Ałmazie”, obliczane na tysięce, ustawiły się pio- 
Sówo u burty statku i przea zielone tafle wodne słały kn 
miasta upiorne przekleństwa. | 

Z chaosu ukraińskisgo. Chaos staje się coras wię- 
Kszym, tem siraszniejszym. Wiosna wialkiemi krokami idzie 
RAprzód, a pola dworskie leżą odłogiem; laty a dmiem ka- 
żdym nikną, a najwspanialese materyały leśnę idą na opał 
ehat, Resztki rarodowych eżćr, Oldenbargów, Simenthalerów 
I Frysów giną w brudaych, eiaznych agopach wisjskich — 
a stadna, śrebno klacze arabskie wożą przeładowane wozy 
drow do miasta. To, co jesaoze ocalało, rozsypuje się W gresy, 
R 3 pozostałych gdzieniegdzie budynków folwarcznych niszczy- 
Glelska ręka zrywa ostatnia belki lub ostatnie urkusze bla- 
chy eynkowanej na samowary do pędaenia wódki. I w mia- 
kiach nie dziejo się lepiej, Zarządy mogistratów, przoche- 
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dnęce w ostatnich miesiącach s rąk do rąk, są bez grosza 
w kasie. Gospodarka miejska w znpałnym upadku; brak ge 
tówki zupełny; banki bezczynne; handel nie istnieje, e ile 
nie brać ped uwagą gdzieś a kryjówek wydobytych prześ 
spekulantów towarów, sprzedawanych sa bardzo drogie pia» 
ziądze oficerom austrrackim. Z przerażeniem w przyszłość 
patrząc, widzi się setki i tysiące nowych, niewinnych ofis?, 
na które gdzieś, z zaułka ezy płotu, czeka ręka bandytów 
i czuje sią widmo takiego głodu, o jakim jeszcze nikt ale 
ma pojęcia, 


Wesoły kącik. 


Pieśń dziadkowa © Burym Janie, 


Na Balihansplace odmiana się stała, 
Z której ententa raduje sią cała, 
Naztał-e! bowiem nowy zakrystyan, 
Jakiś Bury Jan. 
Praccież | dla nas los jakoś łaskawy, 
Bo nowy sukces stąd dla polskiej sprawy, 
Czeruin był czarny, patrzał na BAS Z górY, 
A ten choć — bury. - 
Bury Jan, ledwie graty rezpakował, 
Wnet do Berlina zatelegrafował, 
ma plan rządów nowy, wielkoduszny, 
Będzie posłuszny. 
Niech kr. Hertling slym plotkom nie wierzy) 
Bo en, Bury Jan, wie, co sią należy, 
Jemu słe myśli po głowie nie łażą, 
Zrobi, co każą. 
I Steeskowskiemu czyni obietnice, 
Konkretne rzeczy, nie żadne durnice, 
Telegrafował — już tego dnia rano: 
| „Dzień dobry panul* 
Przetrwałań, Polsko, dużo rzeczy ślicznych, 
Różnych ministrów od spraw zagranicznych, 
Przetrzymasz jeszcze tego parafixna, 
Barego Jana, Ssczutak, 


Bajka. 

Wilk, wychodząc na żer, rzckł do lisa? 
~= Traymaj wię muis, a będę się troszczył o ciebie, 
Jakoż zarznęli na spółkę niedźwiedzia, z którego wilk 
mięso, a lisowi zostawił bebechy i podogonie. 
— Jakżoż to — żali? się lis — taka jest twoj£ 
troska o mnie? 

— Właśnie troszczę sią o to, shyś nie dostał zie 
strawności — zzekł wilk, robiąc do lisa cznłą minę. 

— Stanówcie sami o sobie — rzokł wilk do baranów, 

— A e czem wolno nam stanowić? — zapytały ucişi 
grobe barany. 

— Czy mam was strzydz, lub golić, 
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sjadł 


Szczułek. 


Zelówki cało Gumowe 
męskie, damskie, dziecięce w różnych wielkościach, w cenie 
podług wielkości od S50 do 7:60. Gchramiacze pode- 
szew zo skóry podeszwowej, męskie K 269, 1'60, damskie 
E 3—, 140. QGesramiacze stalowe, karton 90 h, Na pro- 
wincyę wysyla ża zaliczką (najmniej 5 par). I. Berbekau; 
| Pedgórze, ul. Kopernika 6. 1—19 
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Wezmę w ćzierżawę 3—10 morgów gruntu wr 

z budynkami gospodarczymi od jesieni bieżącego roku. Zg 

szenia pod Rozalia Marzec, Jawormik p. Byblesice 
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| Woźniakowski Milkałaj, 34 p. p. 9 k, z Kułaczkowców, 


Wiadomości 0 żoliierzach. iss zabity między li a 20 października 1917. 


| O żołnierzach, tiócych nazwiska podajsmy poniżej, 
Gd Sekcyi wywiadowczej Krajowego eby krety wywiadowcze nia ma dotąd żadnej wiadomońci: 
Ozerwonegó Krzyża (Kraków, ulica Szawska 12) otrzyma- | Bara Wojciech, 10 m p. Dudara Józef, 34 p. landszć. 
liśmy następujące wiadomości © zaginionych Żeżnieraach: | Hływa Dmytro, 45 p. p. Hryniewicz Antoni, 10 p. p. Ja- 
Borelowski Bronisław, porucznik 56 p. p, s Kiso ek = cj * zg łk li ooh A + set 
1896, był chozy i 12 kwietnia 1918 przybył do rezerwo-| a 1 s m air idər Rudolf, p. obr. kraj. Wój- 
wego szpitala wa Freiwaldan, | | o I oe dówaz 0 Ń 
Dyrek Andrzej, 20 p. p. IF k, zaginął, Pa 
Głerczak Marein, 54 p. p, a Rychcic, 1834, w niewoli | 
rosyjskiej, Petrowkij, gub. jekuterynosławska. Głiwa Marcin, 
57 p. p. 1O0*k., z Osobnicy, 1895, zaginął 5 czerwea 1915. 


Qrimminzer Herman, 30 bat. strzelców, ze Stanisławowa, ea irg Ppa Gy Gl aegra a e a n 
z T 97 jet. | 3 ie był y, : jeg - 

18 90, LL szedł wyleczony ze szpitala w Krakowie 20 kwiet rze Czerwousgo Krzyża i odpowiedź panu prześiemy. — 
via 1918. = |K. Drehnklewiez, Dymów: Mąż powinien reklamacyą 
Janik Ludwik, 16 p. obr. kraj, a Lgoty, 1885, był | otrzy mać. Sprawę oddaliśmy naszym posłom. — A. RYZ- 
ranny. Jankowski Józef, 53 p. p, z Meduchy, 1883, zagi- Rar, Strzeszyn: O przydział ggór należy wnieść osobne 
aa? 31 sierpnia 1916 i podanie do Izby handlewo-przemysłowej w Krakowie i po- 
8 | 3= 44, * | dać w niem wykaz szewców, pracujących w gminie. Poda- 
KMosowaa Antoni, 23 p. laudszt, 3 k.,.z Kułaczkow: | nic to proszę przesłać wprost do Izby handlowej, albo de 

tów, 1380, zaginął 1 pca 1916. Koźmin Julian, 56 p. p. |redakcyi „Piasta“, a gdy nastąpi przydział skóry, zawiado- 
a Frydrychowic, 1890, był ehory i 26 kwietnia 1916 wy- CYL rę A 6:4) rh oT Ea EA = mz 
ary SBC, W <KAADOW JE l s Kai tim, iresem, po 

azed? wyleczony zo szpiteląa w Miskolcz; odtąd biuro nici dka ra "Hea, - Ała zwwitarić domego aroda poodte 
z nim nie wie, | zwróciła nam przesyłke. Pieniądze odsyłamy. O odbudową 
Łuadyga Szymon, 4 bat; strzelców, z8 Sokolników, zniszczonego skutkiem wojny domu powinien się pan zwró- 
1893, był chory i w kwietniu 4918 wyssedł wyleczony ze |Cić do najbliższej Iikspozytury budowlanej Centrali dla od- 
*pitala w Przemyślu budowy Głalicyi, która jest obowiązana dom czy budynki 
| ge | . . | gospodarskie panu odbudować. O subwencyę na zniszczone 
Miscok Jan, 56 p. p, 2 Rzyk, 1894, wrócił m nie- | wojną narzędzia rolnicze niech pan wniesie podanie do Con- 
woli rosyjskiej. Matlak Piotr, 32 p. obr. kraj. 3 Kx., zaltrali dia odbudowy Galicyi, sekcya II, Kraków, ulica Czy- 
Jpytkowic, 1872, był chory i 2 października 1917 wyszedł mę wręcz aż uje ca fe „yi gw A 
y oj | Rado? f r gnunag. 5% Zn serdeczne dzięki. — MA. Bi: 9 
wyleczony se szpitala w Radolkąwem. Marylak Teodor, | Siika Szlachecka: Obraz Matki Boskiej jabi Sa am. ałógi 
0 p. p., zo Szlachtowej, wrócił a niewoli rosyjskiej 2 marca |g 38 em szorski. O synu niepodobna prawie nię dowiedzieć 
1918. Mosior Władysław, 32 p. landszt, 1 k, z Rzepien-! wobeć chaosu, jaki obecnie w Rosyi panuje. Jeżeli przeby- 
ajka Suchego, 1583, zaginął, (wał w gubernił kijowskiej, to powinien był już wrócić do 
|domu. Jeżeli dotąd nie powrócił, to widecznie został prze- 

niesiony w głąb Rosyi, a tam trudno będzie teraz go od- 
szuwać i dowiedzieć się e jego losach. — A. Błariman, 
Muugsów: Poddani Królestwa Polskiczo muszą się stawić 
do przegżądu, o ile rocznik ich będzie powołany. Kiedy bę- 
dzie stawał do przeglądu rocznik, o który panu chodzi, nie- 
wiadomo, — Ñi. Myzińska, Sądowa Wisznia: Proszę 
sią zwrócić do starostwa z prośbą, by sprawę wrgowalo 
w !ministorstwie. — „toman 613%: Na wszystkie listy 
stale odpowiadamy., Musieliśmy więc wysłać odpowiedź i na 
list pana. W kartGó nie napisał nam pan, o jaką sprawę 
panu chodziło, więc powtórnej odpowiedzi udzielić nie mo- 
zemy, gdyż niepodobna nam pamiętać treści wszystkich po- 
szczęgólnych listów, jakie ctrzymiujemy. + P. Smiałeń, 
p. p. 469: Rozporządzenia w sprawie, o którą panu cho- 
dzi, niema. QOzynili wprawdzie w tym kierunku starania 
nasi posłowie, orsa inni posłowie słowiańscy, aie, jak dotąd, 
bez rezultatu, Wszelzię padania więc w tym: względzie na 
uio się nie przydadzą. — Tekas, Mała Woia: Książkę 
mt: „Pod kłammi dzikich zwierząt” może pan nabyć w na- 
szej redzkopi. Kosgztujs ona 5 K. Zeszytów, o które panu 
ohodzi, obecnie dostzć nio można. — Wi. Groehkowicz, 
p. p. 434: Jeżelt zwierzchnośd gminna potwierdzi, że pan 
przed wojsą przyczyniał się do utrzymania rodziny, to ro- 
dzina zasiłek otrzyma i to w takiej kwocie, jaką pan dawał 
na utrzymanie rodałny. Trzeba wnieść do starostwa podanie, 
potwierdzona przeż zwierzchność gminną. — Wisłocki, 
Afloicez Biuro, o Sżóra panu chodzi, jest we Lwowie. Adres 
ego brami: Biuro pośrednictwa pracy, przy Wydziale kra- 
jowym, Lwów, ulica Mickiewicza 5. — W. Żolmierezyk, 
EBugajs Jeżgłi uwierzchność gminna potwierdzi, że Źoł: 
nierz, za klórsgo wuj chce pobieraś zasiłek, utrzymywał 
wuja, sito pomagał do jegę utrzymania, to wój zasiłek 
ożrzyme, — d. Ba, Turia: Zona puńskąa będzia miała pra- 
wo do zasiłk samo jak rodzice. — d. Grzesik, 
Mrowia: ŹZasiięk może matka pobierać tylko za jednego 
syna. Wsssikie starania o więkssy zasilek na nio śię AŻ 
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Uceowuzaedzi MŁodakovi. 

JF. Sarowa, Gril: Prosimy o podanie, jak było 
bratu na imię, przy którym pułku i kompanii służył, w któ- 


gaza- Franciszek, 16 p. obr. kraj, x Przytkowice, 
1336, był ranny. Nędza Franciszek, 11 p. obr. kraj, s P»- 
BPE: 1826, był chory i 9 lutego 1918 wyaaedł wyle- 
zony ze szpitala polowsgo Nr 1496. 

Gsiński Fogeniacz, 40 p. p, z Okocimia, 1890, w nis- 
moli rosyjskiej, 

Botoczay Stanisław, 24 p. arty. 2, bat, a Harty, 
1899, był chory i 22 marca 1918 przybył do rezerwowego 
szpitala w Kattenburg, poczta tap. 499. =- 

gusin Mikołaj, kapitan 95 p. p., z Poczeniżyna, 1879, 
dy? chory i 11 kwietnia 1918 wyszedł wyleczóny xa sapi- 
tala w Brix. 

Sadowski Wincenty, 18 p. obr. kraj, ze Zmiennicy, 
wróc z niewoli rosyjskiej. Szczepański Franciszek, 56 p. p. 
15 k, ze Słobódki, 1893, umarł 14 października 1915 
w niemieckim szpitalu Nr 4 i pochowany został w Kowla 
na wojskowym emeniarzan koło koszar, Szczerbik Andrzej, 
86 p. p, a Witanowie, 1891, wrócił z niswoli rosyjskiej. 
Szot Jan, 17 p. landsat, z Woli IVadowskiej, 1891, w nis- 
woli rosyjskiej, w Tomsku, 

zaiałek Anteni, 20 p. p. 17 k, z Biogonie, 1698, 
nabity 9 maja 1916. Śmikłe Michał 3 p. uł, 1894, był 
skory I 5 kwietnia 1918 przybył do rezerwowego szpitala, 
Lwów IL 

Walków Eljaes, 15 p. p. 3 k, 4 Kobyla, 1882, w ale- 
woli rosyjskiej, Tecawnka, prow. zabajkalska, Witek Fras 
„ełszek, 32 p. obr. kraj, u Krakowa, 1874, w niewoli re 
Ko: Sillowaki, gub. jeksterynosławska. Wójsik Paweł, 
9 p p, z Brzeaink(, 1837, wrócił s niewoli xożyjskiej. 
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otrzymaliśmy w ostatnich dniach kilkadziesiąt. Oczywláeš 
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przydadzą —- Czytelniezka z Lachowice: Jeżeli zwierzch- | otrzym Piz ; 
Rość gminna potwierdzi, ża brat panią utrzymywał, to może į nikt nie mysli o zabieraniu ziemi, tylko o wykupnie. Wy 
Pai za niego zasiłek ożrzymać. — J. Mi., Polska Ostra. | pasków takich, z pan przytacza, mamy w Galicył, 
wą, ulica Zawnstocka: Wsbog tego, że żona nie mieszka stety, setki. — Urząd gminny, Glinik Maryampolski 
razom z panem, powinna pobierać zasiłek, Nieobże wniesie | Udy tylko rzecz będzie załatwiona, redakoya przyśle depe 
podania do starostwa, potwierdzone przez zwierzchność  szę, Kiedy nałoży przyjechać. — A. Soliło, p. pol. 46 
gmianą | uda aig do posła Smiłowskiago W >imanowej | W tym kierunku niema żadnej ustawy, ani żadnego rozp 
Z prośbą, by to podanie w starostwie poparł i załatwienie | rządzenia. O ile nem wiadomo, nie sią nie należy. — J. Ba 
go przyspieszył -- St. Zł., Wrzawy: Niech paa się zwróci Hed, Zawoja: Wszystkie gazety drukowane są: obecnie 
6 Biura opieki nad inwalidami w starostwie i poprosi, by ; znacznia gorzej, niż były drukowane przed wojną, prógi 
panu załatwiło sprawe peusyi inwalidzkiej. — Fr. Madej, może gazet, mających mały askład. Przyczyną jest to, żi 
Chrzanów; Z kariki nie wiemy, o jakie formularze panu, materyały drukarskie są corsz gorsza. Mógłby się pan je 
chodzi. Prosimy nzpisaóGwyraźnia, Adres posła Lasockiego | dnak nauczyć pisąć porządnie. Nie wszystko, co się pani 
brzmi: Zygmunt hr. Lasocki, Wiedeń, Parlamant, Koło pol- j wydaje dowcipnem, fest akuratnie dowcipem. Tego rodzaj 
_ kie. — J. W., izeszów Ei; Proszę się zwrócić do firmy: pisanie świadczy tyiko o rozwolnieniu mózgowem. — 
1 F. Lord, Kraków, ulica Lubicz 1. — Ś. Tadia, Bylągów.-:5t. LoS, Zubłędza: W tej części Litwy rządzą Niemcy 
ką: Podręczników dla pisarzy grainnych niema. W czasie | Dlatego listy, po polszn tam pisane, ay tyz nie dochó 
wojny wychodzą ciągle nowe astawy i rozporządzenia lub j dzą. „Piast“ iam również nie może dochddzić dlatego, że ti 
 emieniają sia dawne, tak, że wydanie zupełnie dokładnego | jest pismo polskie. Niech pan napisze raz i drugi po nie 
| roay tetali dla zi gmianych jest obecnie nieinożliwa.— | mięcku, s z pewnością list dojdzie. List musi być krótki 
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»Czytelaik*: Wynzyrodzenia za czas pobytu w szpitalu ; najlepiej pisany na kartce korespondencyjnej, zawierać kiiki 
pan cirzymać nie może i szkoda byłoby starać sią o ing. — | wierszy wyraźnem pismem. — F. Smejża, Zakopane 
| ŚL Prasowa, Andrychów: Są oddaliśmy naszym | Policya kolejowa będzis mieć prawdopodobnie za zadani 
| bosłom. — J. Hilera, p. p. £93: Katalog żądanych kaiq- | szrupulatna badanie dokumentów podróżnyćh tak u osój 
łek możecie panowie dostać z Urmy: Gebethaor i Bpółza, | wojszowych, jak cywilnych. Szczegółowo. nie ogłoszono, ja 
Kraków, Rynek główny 23. Proszę sią zwrócić pod tym | kia jest zedanie tej policyi. — H. Jądral, Nowy Targ 
adresem. — Czytelałk, Mllechowice Wielkie: SŚpiowu | My takiego pisma nie znamy. — A. Rak, p. p. 304: PQ 
I nut można się nąaczyś tylko przy pomocy nauczyciela. | słowie ludowi od dawna sprawę tę poruszali u rządu, j 
"książki nauczyć się tego nie można. - St. Baran, Ja-| nakże, jak dotąd, bez skutku. Obecnie zwrócono się do a] 
strząbica Stara: Należy zrobić spis zniszczonych narzę: |nistra dla Galicyi z prośbą, by sprawami temi najenerg 
zi, dać potwierdzić w urzędzie gminnym i w starostwie, jczniej się zajął, — K. Wywióra, kliielsko: Jeżeli dwli 
ołączyć do podania, która tczebą wnieść do-Centrali dia į osoby asekurują kołnierza każda osobno, to w razie śmiera 
gospodarczsj odbudowy Galicyi, sekeya III, Kraków, Rynek | asekurowanego Towarzystwo wypłaca asekuracyę jedne 
$łówny 80. — J kizyk deleg: W krajowej komisył xa-|i drugiej osobie. — KA. Wilczek, Firościenko Wyżn 
ślixowej podania wszystkie zaięgają z powodu ich nawału,; W Rosyi panują obecnie tak ehaotyczne stosunki, że nil 
a braku sił urzędniczych. Jeżli komisya 28 czerwoa 1317 | nia wie, z których okolis jeńcy wracają, z których mogi 
odmówiła pauu zasilku, trzeba było wnieśś do tejsamej Ko-| wracać, a z których nie. Może za kilka miesięcy nastanii 
y a przedstawienie, a nie posyłać podania do krajowej| tam jakiś porządek. Wtedy dopiero będzie się można coj 
| „0misyi, Krajowa komisya przedstawień wogóla nia zafa- ; pewnego dowiedzieć Wi. Polak, Skomielsa Czarna! 
twią, Niechze pan wniesie raz jeszcze podauie do komiayij Kartkę wysiaismy pod adresem: L. Knnapiński, Kraków, ul 
C W Chrzanowie, a na podstawia ustawy z 27 lipca 1917 zasi- | Mikołajska 7. Powinien pan otrzymać odpowiedź. — J. Ja 
lek pan otrzyma. — ef. Fornal, Morawska Ostrawa: ; gocha, Aataiocy, Węgrys Ojcu żony „zasiłek się należy 
| Niech Julia Hebda wniesie podanie, potwierdzone przez | i komisya powinna mu go była przyznać, jeżeli zwierzch 
wójta, o przyznanie zasiłku dla matki. My sprawą tę odda-| ność gminna potwierdziła, że pan mu przed wojną poma 
l liśmy poałowi Raebeubauerowi. Rzecz będzie załatwiona. —| gał do utrzymania. Niech ojciec raz jeszcze wniesie podanii 
4. Uterpiał, Gliniz Charzewsul: Nadeałana wierszyki; do komisyi zasiikowoj i zwróci się do po sła swojego okręgi 
o Świadczą o żywem uczuciu, forma jest jednak zbyt niewy-jz prośbą, by to podanie w starostwie poparł, Gdyby m 
f tobiona. Co do miejsea, to proszę napisać kartkę do krajo- ; zasiłku odmówiono, powinien wnieść rekur: do Krajowe 
| Wego biura pośrednictwa pracy, Lwów, Wydział krajowy,! komisyi zasiłkowej we Lwowie. — Fr. Ster, krakówi 
| I zytosić sią tam, a biuro to znajdzie panu służbę.- Buczkeę, | Legioniści ci zostaną wcieieni do armii austryackiej. Zasiłki 
| 
l 


Boczącia: Trzeba się udać do lekarza w najbliższem mie-j bądą za nich rodziny nada! pobierać, O prześladowaniu 
Ście, dać aig zbadać, a lsxarz powie, ma jaką pan właściwie niema mowy. — ©. Zadora, Brody: Niech pan wniesie 
chorobę cierpi. Z tego, co nam pan pisze, nio możemy wie- | podanie do komisy zasiłkowej w starostwie, a jeżeli zwierzch- 
dzieć, co to za choroba. — M, P., słuch. miw.: Przeciw | ność gminna potwierdzi, że brat pana utrzymywał, a pan 
tąkązowi odbycia zgromadzenia narodowego w Krakowie nie może zarobić sam na swa utrzymania, to pan zasiłek 
wayio Koło polskie protes} Przedewszystkiem protesto- | otrzyma. — H. 4., śkajwiryas Proszę się zwrócić do po- 
Wali ludowcy. P. Krzewskiemu przesłaliśmy pańskie żąda-isła Banasia w Kalwaryi Zebrzydowsziej i poprosić, by po- 
DiG, W uprawie „Kuryefa“ posiowie ludowi od 16 marca | danie w starostwie poparł. Zasiłek gowinien zostać gt 1 
4 Dodejmowali i podajmują stale energiczne kroki. Jest na- | znany. — J.e Qlenizkłi, jeniec wojenay: Stenogralił 
| Azleją, że wyjdzie i to jedynie dzięki zabiegom posłów lu-|inożna się samemu nauczyć. Jak diugo nauka może trwać, 
| dowych. -- Jl. Michalek, Craraa: Książkę do kubicznego | to zależy od osobistych zdolności uczącego sią. Podręcznik 
_OBliezania drzewa może pan otrzymać z firmy: Gebethaər | może pan sprowadzić z firmy: M. Passakas i Spółka, Kra- 
Spółka, Kraków, Ryaek główny 23. Do tej firmy trzeba, ków, Plac Maryacki 3. — St. Kozik, Sokóż: Jeżeli pan 
_ SĘ zwrócić i poprosić o przystanie książki za zaliczką. — | wyszedł z wojska jako człowiek chory, to powinien pan po- 
s a. S.: Zakład, o jaki panu chodzi, istniał u ks. biskupa | starać sią o to, by pana uznano za inwalida, bo tylko w tym 
krakowskiego i o ile nam wiadomo, w Przemyślu. Podcząs|wypadku bądzie pan mógł liczyć na pomoc państwową. 
wojny instytucye te zwinięto. Sprawę omówiny z exse, Diu- | Trzeba wią zgłosić do wiadz wojskowych, -a których pan 
Soszem, a może się znajdzie jakaś rada. — Ri. Jabiońsia, służył, zażądać zbadania przez lekarza i przedstawić leka- 
z pelna: Sprawę oddaliśmy Towarzystwu „Nasza ziemia',|rzowi, 69 panu brakuje. — W. Wojtasiowiez, Bania 
"m tòrəgo pan otrzyma ostateczną odpowiedź —d. Fadail, | Sotąwskka: Numer wysyłamy. Za pozdrowienia dla re- 
SdySienice: Pomysł pański nie da się przeprowadzić z tej |daktoca s:rdeczae dzięki. — M. Babieis Powinien pan 
0 rzyczyny, że cząsto otrzymujemy wiersz, które | wniaść podania do starostwa o subweacyę na sprawienie 
żeh absolutnie do druku nie nadają, Pismo jest od tego, | zniszczonych mebli. To sig panu należy 1 suowencyę taką 
lady Poruszało wstystkie najważniejsze Bprawy, dotyczące | powinien pan szybko otrzymać. Dalej, może się pan posta- 
» | u. Za poruszanie ich nie może brać zapłaty, bo istnieje [rać o subwsacyę na zniszczone narzędzia rolnicze w Cen- 
a to, żeby te rzeczy poruszać. — ©. Fóączek, Piotro-  trali dia odbudowy Galicyi, sekcya II. Na uruchomienie go 
wice: Sprawą poparł poseł Tetmajer w ministerstwie rol- spodarstwa może pan zaciągnąć pożyczką w banku wojen- 
ki że — J. Grochowski, Sąsiadawica: Reiorma;nym we Lwowie. — d. Palka, ilarvaiewice: Sąsiad po- 
graraa wywołała wśród czytelników żywe zainteresowanie, | atąpił nieuczciwie, ale nie mu zrobić nie można. Gdyby ŻOnę 
czego dowodem jest fakt, ża listów takich, jak pański, 'nie była przyjęła zwrotu zadatku, to gruat nie byłby mógł 
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zostać komu innemu sprzedany, bo był zulatzowany przez | Szkoda wydswać pieniądze na zalecane w tym kierunką 
pana. Skoro żona wzięła padwójny zadaiek, temsamcm | środki zarudcze, bo to nie nie pomoże. — Fr. Motyka, 
rzekła się kupna. — A. N, Łańsził: Na podstawie nowej ; Gorllczynaz: Reklamacya jest możliwa. Należy wypełnić ? 
ustawy zasilkowej należy sią zasilek za tych żołnierzy, któ- | specyalny druk pożrójnie, dać potwierdzić w urzędzie ginin- | 
rzy utrzymywali członków rodziny. O ile więc syn przy-| nym i przesłać starostwu. Opinia starostwa decyduje da | 
ozy niał się o utrzymania pani, ma pani prawo do zasiłku | pewnego stopnia. Gdy ze starostwa odejdzie, trzeba się 
w takiej wysokości, w jakiej syn tą pomoc dawał. Proszę | zwrócić do posła Jachowicza w Strażowie i poprosić o po- 
wnieśś podanie do komisyi zasiłkowej i zwrócić się do po-i parcia sprawy w iministerstwie. — S. D. EŃ. Szymiaszeł, 
sła Jachowicza w SŚtrażowie z prośbą o poparcie. — Czy-= Siraaaeeim: Ządanej firmy podać nie możemy. Niewiado- 
teialezka z Rzeszowskiego: Trzeba ludzi strasznie i mo bowieia, O co panu wiaściwie chodzi, eży o aparat, czy 
łupich, żeby dzisiaj naigrawali się z niedoli bliZaiego. Ko-| o co innego. — Szyhalstki, Faraów: Informącya w tych 
ieta, biorąca zasiłek amerykański i naśmiewająca się z tych, | głowach, w jakich pan ją przysłał, nie ma żadnej wartości ` 
które mają rmężów na wojnie, jest tylko straszliwie głupią i ani dla redakcyi, ani dla posłów. Jeżeli syn pański od trzech 
babą, nie wartą nawet uwagi. O podwyższeniu zasiłków na llat stoi w polu i nie miał ani dnia urlopu, to należy podać | 
razie niema mowy. — 3. Czech, Stróżówką: Niech pan | posiom dokiaduie imię i nazwisko tego syna, dokładny jego 
sią zgłosi do szpitala, w którym pau był w Krakowie, przed- adres wojskowy, a wtedy będzie można rzecz poruszyć 
stawi całą sprawę, a komisya inusi pana uznać za inwalidą|i zrobić. — RE. Bąbrowski, Tarnów: DLouieważ ten stróż 
i przyznać pensyę' inwalidzką. —-F. Żurawski, Morzy- jest członkiem katolickiego stowarzyszenia stróżów, należy 
szów: Pan nic ma prawa do zasiłku. Miała do niego pra- | się udać do ks. Paryły i poprosić o wplyniącie na zmianę 
wo tylko pańska rodzina i to przez czas pańskiej nieopec- | postępowania. — J. Finit, p. poł. 435: Ządany samo- 
ności i 60 dni po pańskim powrocie. — Ml. Janikowski, | uczek otrzyma pan najlepiej od firmy: Gebethner i Spółka, 
K:ościenko: Sprawa zostala poparią w ministerstwie. -- | Kraków, Rynek giówny 23. — dJ. Foremkiewicz, Caro- | 
p. Świderek, Bobrek: Jedyna rada zwrócić się do la-|berz, Hlisieckie: Pasta do obuwia jest wogółe coraz 
ryki, w której pan pracował i poprosić, aby fabryka pana | gorsza. Większe fabryki, które ją wyrabiały, stanęiy z po- 
rekiamowała ue nowo. Innej rady niema. — P. $krzy-| wodu braku tłuszezu. Mydło sprzedaje się w Austro-Wę- 
marz, p. etap. 428: Zold należy się panu za cały czas. | grzech tylko na karty, więc o nabyciu większej ilości nie 
Trzeba sią upomnieć u koinendanta. — Fr. Baduarczyk, | noże być mowy. — Z. Duikówna, Jaworzno: Nio wie- 
p. p. 454: Trzeba bylo oświadczyć wprost, ża pan niej my, o jaką odpowiedź z Makowa pani chodzi. Jak przyj- 
umie na tyle po niemiecku i że pan nie może wypełniać | dzie, to damy do numeru. — A. Cyginowa, IKąkołów= 
rozkazów, których pan nie rozumie. Może tam gdzie znaj-|kkaż W sprawie pytli jeldwabnych do miyna paslepiaj ZWrÖ- 
dzie się jaki oficer Polak, któryby z tym sympatycznym |cić się do-Centrali dia odbudowy Galicyi, sekcya III, obco- 
panem Celedą pogadał na rozum. Innej rady niema, bo do |nie we Lkwowió. — Wł. Czerni, p. etap. 277: Z kartki 
. oberlajtnanta nikt inny nie trali. — P. Gazda, Xo- | zupełnie nie wiemy, o co chodzi. Proszę uapisać wyraźnią, 
łosków: Najpraxtyczniej byłoby dowiedzieć się od kole- a damy odpowiedź. — A, Kulig, p. p. 167: Adres żądan 
gów męża, w którym szpitalu w Przemyślu mąż leżał jako | brzi: Zygmunt hr. Lasocki, Wiedeń, Parlament, Koło pol- 
ranny i w którym miał umrzeć. Wtedy możnaby zasięgnąć | skie. — Piastewiec J. K.: O zniżce biletu trudno my- 
informacyi wprost w tym szpitalu, tembardziej, że każdy jśleć. Raczej poprosić którego z kolejarzy, aby, jadąc do 
szpital prowadzi wykaz żołnierzy, którzy w nim umierają. | Krakowa, zabierał synowi najpotrzebniejsze rzeczy i oddą= * 
Jedyne autentyczne potwierdzenie mogłaby pani otrzymać | wał mu je na dworcu. kostysmy na przedstawienia moża 
tylko z zarządu tego szpitala, wzylędnie od księdza, który | pan wypożyczyć od p. Rozwadowiczowej, Kraków, ul. Sto: 
w tym szpitaiu pełnił służbą kapłańską. — J. Kabata, |larska 15, II p. ofic. Szczegóły co do cen otrzyina pan na 
p- p. 407: Niestety, w pewnych oddziaiach jest istotnie | żądanie wprost od niej. — Fr, Hadowasxsi, Chełimz | 
z uriopami ciężko. Sprawy te już kilkakrotnie były przed-| Sprawę poprą nasi posłowia w ministerstwie. kwesiya 
kładane rządowi, przediożone zostały i teraz. Može nareszcie |tyiko, czy ona już naprawdę odeszła ze starostwa. Niech 
co z tego będzie. — 8. Bí. Wysoka: Może pan co naj-| pan napisze do posła Ruebenbauera w Bochni i poprosi go 
wyżaj uzyskać w starostwie jednorazową zapomogę jeśli|o zbadanie, czy podanie odeszło ze starostwa, a jeśli ode- 
anu istotnie bieda tak sią daje we znaki. Starostwo ma|szło, o poparcie go w ministerstwie. — St. CUarząścikę 
undusze na tego rodzaju wsparcia. — A. Weagrzyn,| Płaza: Jeśli pana uznano za inwalidę i przyznano więcej | 
„p. 509 ii: Każdy żołnierz, stojący w polu, ma prawo jniź 20 proc. niezdolności do pracy, to pan ma prawo 
o otrzymania 14 dni urlopu co pół roku. 'Uiómaczenie, | pensyi iuwalidzkiej, a rodzina pańska do zasiłku. Jeśli pan 
o jakiem pan pisze, jest wykrętem, na korzyść oczywiście | swojej peasyi nie dostaje, trzeba się zwrócić do swojej ko- 
żołuisczy niomieckich. — J. Beilej, Warzyce: Sprawę| mendy uzupełniającej i upomnieć się. Formalności powinna 
poruszamy w „Piaście”. Jest istotnie skandalem, jeśli tego |panu załaiwić Powiatowe biuro opieki nad inwalidami, 
rodzaju rzeczy musi się dziś jeszcze publicznie poruszać, | istniejące przy starostwie. — A. Pałchleba, p. p. 3572 
jeśli dziś jeszcze starostwa tak strasznie skąpią rządowych | Proszę nam wyraźnie podać imię żony i dzieci, miejscowośś | 
pieniędzy na zasiłki. —- d, Świder, Erzieeg: Winę od-|i powiat, w którym mieszkają, poddaństwo ojca i napisać, 
mówienia ojcu zasiicu ponosi owa nieuczciwa kobieta, bo co odpowiedziano w komendzie obwodowej, a my pocły” | 
starostwo brzeskie bardzo solidnie sprawy te załatwia. |nimy. kroki, aby zasiłek wydobyć. — Ð. Chopaj, Kras 
Niechże ojciec zwróci się do posła Wincentego Wiiosa| kóws Posłem do Rady państwa z powiatu nowosądeckiego 
w Wierzchosławicach, przedstawi mu całą sprawę listownie, | jest Wincenty Myjak, Zagorzyn, poczta Łącko, d 
a posel Witos sprawe w starostwie załatwi. — A. PO- 
równa, Wrząsowice: Kółko rolnicze nie dostanie. Może 
dostać tylko gmina. — Żaułsierz 56 p. P., z Zawoi 


List nie podpisany. Nie zamieszczamy. — 8. D., Pisko- a a 
rowice: Otrzymaliśmy. Gdy będzie SiTe, zamieścimy. — Ważne dla inwalidów. b 
Czytelni z Borzęcina: List nie podpisany. Do kosza. — | 
Kaniów Bestwińiski: O żadnej zmianie usiawy zasiłko- Krajowe Biuro pracy (Lwów, ulica Mickiewicza l. 5) 
wej obecnie nie może być mowy. — d. Sarlej, Biądzone | ogłasza następujące posady i trałiki, przeznaczone dla iawa- 
ka: Sprawy pozostałych po żołnierzach pamiątek porusza- |lidów wojennych: s 
my w „Piaście“. Co do kadry owego putku, nie wiemy, 1 trafika w Łabowej, lk. 153, powiat Nowy Sącz. Net 
pagio ona sią znajduje. Có do ścieżki, to jeśli ona istnieje |od 1 grudnia 1916 r. do 30 listopudu 1917 r. 435 K. Podanie 
ylzo dla wygody, ma pan prawo zamkaąć ją. Kto wie je- |do 1-go czerwca b. r. do e. k. Dyrekcyi okręgu szarbowega 
duak, ezy nie będzje lepiej pozostawić tę ściezkę i nie mieć | w Nowym Sączu. , 
piekła w domu, bo ludzi głupich a zawziętych jest jeszcze, 2 czeladników szewskich, wynagrodzenie od sztuki luk 
niestety, dość, a tacy wolą się procesować, nawet i setki tygodniowe I utrzymanie. Agreg: Andrzej Pachowski, maj”; 
koron stracić ną koszta, aniżeli ustąpić w najsłuszniejszej | ster szewaki, Zakopane, Chramcówki. p 
sprawie. Smutne to bardzo, ale, niestety, tak jest. — Lə: Na 1 trafika w Jarosławiu, na Garbarzach, Ik. 232. Ne 
rzyspieszenie zarostu na twarzy niema środka. Na wsi po-|w 1916 r. 298 K 97 hal. Podania do 24 maja b. r. do ©. 
mają jedno lekarstwo, ale nie możemy o niem pisać. Jest | Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jaresławiu. ył 
tam mowa o miodzie i o pewnej misprzyzwoitej rzeczy. 1 trafika w Brzozie Stadnickiaj, Ik. 258, powiat Łańc 


N 


[2 
© 


Fr 
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iett 17 r. i c 62 hal. Podania do 26-go maja b. r. r e A x arn . 
raj gie. > żę kowe ç a A POSA i | Nowo postawione budynki naj- 
tralika w Kraczkowej, Ik. 885, powiut Rzeszów. Netto i pie 
w 1916 r. 39 K 09 hal Podania do 15 czerwca b. r. do Dy- kor Zy ubezpiecza 

| , "ją 66 
À w 4 


rekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie. o — | 
1tralika w Kątach ad Trzebuska, powiat Kolbuszowa. z 

Netto od 1 kwietnia 1917 r. do 31 marca 1918 r. 78 K 24 hal. ę 

Podania do 15 czerwca b. r, jak wyżej. | i 

i irafika w Rudawce Rymanowskiej, powiat ą SA 


Od i marca 19i7 r. do 81 marca 1918 r. nie pobrano dla tej 
trafiki żadnych materyałów tytoniowych. Podania do 30-g0 
maja b. r. do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku. 


Maliny, Jabłka w większych iiościąch zakupuje pa- 
TOWA fabryka marmolady Stanisław Gargul = Jo. 
sławiu. | 9—6 


Za osłoszenia 
akcya nie odpowiada. 


Przyjmę dwóch chlopców do praktyki ko- 


Red 


Nh hę jn ok p RZ praktyki. Ignacy 
rmatys, Stzędzia, p. Tarnów. 3—5 
RE M PT F-E: | Kupie zaraz gator do rzzieela drzewa. Win- 
R BR HUBY SSEWASN „dk Jomi do Jana kukii, Zabięda, koło Tachow:z, 
RARE JREE HB Í GBEN] w powicele tarnowskim, Ś$—b 
IEA *+-h Zginął chłopiec lat 19, małego wzrostu, umysłowo 
© SR: słabo rozwinięty, trochę głuchy, podczas asenterunku 12 
wagon sotni 5 g 
kwietnia w Podgórzu, nazwiskiem Antoni Książek, z Wró- 
SZARE GU É BA EE sa FA ŚRLAGR | blowic. Ubrzzy był w czarne palto po kolana, szary kape- 
SORO SA GL 23 Rz: S60 AREN g | lusz, spodnie cejzowe szare, buty po końcach żatane. Ktoby 
FT FEI |] rS p 4 SASO QERKO nim co wiedział raczy donieść Franciszkowi Książ- 
SA HUW ZB o ZY Y UU |kowi, Wróbiowice 27, p. Swoszowice. 2—2 
pierwszej jakości po umiarkowanych cenach dostarcze Kosatutarskicgo pomoca lub ucznia, urodzo: 
ARTIR LORIE nego do roku 1893, a mającego chęć pracować w zawodzie 
AR a kominiarskim, ma podpisany możność taxiego wyrexlamo- 
hurtowny skład materyałów budowlanych Kraków, uł.| "AG od wojska, choćby tenże znajdował sią na froncie, 
5 Listopada I. 19. Telefon 1031. 4-4 |w celu wykonywania prac kominiarskich. śą! szenia pi- 
es semne, osobiste lub przez ae 3 m: m RE 
ZES o kows majster kominiacszi, Wado- 
Dzieje męczeńskie Podlasia t Cheimszeżyzny pod. 61% ape PE a 1—2 
Ów E 7 poka Il je s aE 4 0% FI: 
poleca: Centralne Biuro Wydawnictw w Krakowie pm" j i 
ul. Gołębia L. 20. — Cons egzemplarza 2 K 80 h. Do naby- Poszukuje się strycharzy do wyrobu cegły 
cia w Biurze i wo wszystkich księgarniach. Katalogi nakła- |! zdolnego palacza nd "y z ZSRR dy wów 
dowe wysyłamy na żądanie darmo i opłatnie, Wysyłka na| "WJ m od 1 PZ EE sł TNR x 
poczte polową tylko za uprzedniem nadesłaniem ZE! 2) e EE 
606 h na opłatę pocztową. => i 
| aii ZE: 0 Potrzeba 
SR przes ani FA ceglarz de wyrobu i wypslania cegły w piecu polowym. 
= wd dada Zarząd dóbr Staszkówka, p. Ciężkowice. 
akolo 20 morgów pola ornego w Drabiniance pod Rze- 


Gzowem. Oferty bez gey Lu przyjmuje: Zarząd dóbr Zaginął chłopiec dnia 2 maja 1918, 10 lat, uczeń IV 
GŁ. aek 


koloru kawowego, trochę aksamit inszleder, marynarką 
czarna zimowa, kapelusz czarny ze starszej osoby, bez bu- 
tów, wzrost. mizerny, chodz: włosy czarne. Antoni Jaroń, 
kolej Gwareciwa Jaworznickiego, p. Jaworzno. 
RRRROZAAE PATRON. OE OR OZ ZDZ RE EE A RZ ZAW RZZZAOAD ZOE 
| W dniu 8-go maja założono w Muszynie „Spółkę 
roluiczo-handłową Ziemiania, obejmującą hi ariari 
sądowy muszyňski. 


WAŻNE 


DLA GO 
15 EA "FE 


PODYŃ! 


i Poszukują do kupna 2—3 morgi pola z domem “ 
'|i całem zabudcsanieim między Krakowem a Lwowem, Zgło- 
szenia do Katarzyny Gilkowej, Kobiernice, p. Kęty. 


najlepsza farba do bielizny. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
KÓŁKA ROLNICZE I KUPCY mają znaczny opust. 
GŁÓWNY SKŁAD NA GALICYĘ I AUSTRO-WĘGRY. 
Dem handlowy 


8. Leserkiewicz, Kiaków, Ziciona 6. 


Pomocztk malarski potrzebny zaraz. Stanisław 
Kmak, Eryt:w, 


Kupię 10—15 morgów pola ornego najchętniej w £ró 
lestwie. Helena Gibkowa, Rybna, p. Przeginia Duchowna. 

Służąca starsza, znająea się na gospodarstwie wiej. 
skiem potrzebna zaraz. Zgłoszenia do Piotra PrażmowSKiego, 
Mogiła, p. loco: 


ańcut 2—8 |klasy ludowej Józef Jaroń z Jaworznia. Ubrany w spodnie 
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= io Zoo coto Frtz 
Tysiąc polskich dzieci | gdów I sterót, Kraków, (Dolska 19, 


Jl: (zwraca uwagę rodzieów fżon walczących żołnierzy, źe ubow 
i ehee utracić praw nabytych I pozbawić się poboru kapitaży 


| R a EC | pieczenia wojenrto oOpiewiją sawsze na przeciąg fe4 
ulaga qermanizacyi 
 ubezpieczonsgo pa wypadek śmierci iub iaiociwa walcźąj 


i dogo roka, kerge od ćuia spisania wniosku. sd 
w Polskiej Ostrawia na Śląsku. || |so'ssniera. 


(upływie roku maieży wnioski odnowić, o ile strona ni 
Opłata ubezpieczeniowa wynosi w pierwszym rokd 


| e 0 a —— 


tabezpieczenia 4 I pół procent, 65) ii X na valy rok od 


che | 4] każdego tysiąca Koron ube- coco kapitalu; w drugin 

Dla ratowania ich musi być zebrane w naj- | a Wazon "oe | Ra p z 
{ i | a koron > voitais zeci ( 

bliższym czasie: c | | ubezpisezor s gw od każdego Ny siącą 

1 Orr ` 

| Sb aai ” i zje wią od 1000 E do 100.600 E: 
190.000 ZAST Gr | o Day pa izio BI grudnia 
EEIE c5, G8.GGD K, Zolnierze, powracający 

nu szkołę wydziałową im. Tad. Kościuszki, || |do 60o ooe. vzgiędu ma stan zdrowia przemienić mog 


|ubezjncczeiie wojenne na normaine życiowe pod warun 
o A | kami możliwie mo riy NjIF. Na poczet tego nowegi 
Pieniądze na ten cel przesyłać naieży deo | ubezpieczenia poliezoną zosiazie ma dobro sirony 


sę i 4 połowa wpłaconych premsij (oplat) na uhezpicczenią 
Sanku rolniczege w Giaszynia | 


wojenne. 
(na Górnym liynku 12). 


i Uvezyłzczenie wojenne ma na celu ochrozić 
jrodziny waiczących Żoinierzy w razio smierci Ży: 

wiciocła od nędzy i miedosiatku. Mądra przezor 
|u0Ś6 A szczera dbałość o dodro wiasnej rodziny, 
zza | © PLYS dziec! makazEfe, sby rodziny walczących 
a żołnierzy, lub tych, którzy mogą wzrótce na placu boju sią 


W: 29 znaleść, korzyatały jak najwydatniej « ubezpieczenia 
= E SG) | "oleznogo. ) 
| 


ee n a UDAJ E E ZKE wzm 


Gospodarz 


tygodn > puświęcoay podniesieniu i odbudowie gospodarstw |i sierót (dział ubezpieczeń wójennych) Kraków, Wolska 1 
10—0 ; 


Zgłoszenia przyjmują wszystiia 6, k. urzędy podat 
kowe, jak nie mniej Krajowy Zakiad "Funduszu wdó 


wiej. u, 

Gespodasz pólski, wolny od wszelkiej polityki I po-; 
stronnych osób, ws na zelu podniesienie ekonomiozne wło- Trucfzne bakcyłowa na szczury ! myszy, oraj 
kcłsństwa, intenzywne gospodarstwo rolnicze i odbudową wsi. | środiii tucząca dla koni, bydła, trzody i drobiu w Agancyi 

Osobny dział będzie pije bygienie ludowej. | handlowej, Kraków, ul. Konarskiego 50. Rein, Drobnon 
Również Redakcya będzie udzielać różnych porad, dno, | fianak. 9-10. 
szących się do życia codziennego wiejskiego. | 

Każdego 1115 miesiąca będzie wychodzić dodatek p. t 


"Gospodyni Polskae, poświęcony gospodarstwu kobiesemu W ALNE IGRALNI ARIETE ; 
Pronumerata miesięczna bez dodatku K 1-—, 33 JAR 


j S z dodatkiem , 1:50, | 
śdministracya przyjmuje anonsy firm krajowych, raających frłanków TOWAIZYSIWA LAMŃCZKAWSSĄ 
WED: . 


iność z gospodarstwem włościańskiemi, | w Tarnobrzegu 
i ® 
i 


DEA o PJ 
) 


Adres Redakeyi i Admimstracyi: Przemyśł Matodralaa 42 
t-0 zostaje zwołane przez nida nadzoroząų na niedzielę dnit 
a aaa | Gego maja 1818 r. o godzinie 12-tej w południe w lokale 


| CAFR TE ARSE 5% RY Townzzybtwa. 
KOSZE PLECARE cya obrad: S 


l$} Odezytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zgróma, 
dzonia z dnia 4 lipca 1817. 


iosze na kieliznę i ducki z zielonego precia do nabycia 

w & ik. Szkole inwalidów w Krakowie, aleja Miekie- $) Sprawozdanie Dyrokcyi s szynaości í samknięć racium 

wicza 7, parter (gmach Szkoły przemysłowej) -~ gd go-| kowych za rok 1817. l 

iziny 9-—1l przed południem i od 4—5 po poaładnią. k Zatwierdzenie rachunków wras z bilansem i udzielenić 
3—3 | Dyrskcyi absolutoryum. 


m A 14) 00 Komisy! rewizyjnej Walnego Zgromadzenia n4 
firma PIOTR ZEMLA W 


1918, | 

s) Wybór delegata na zjazd delegatów Związku Stowarzyszeń 

w Nowym Sączu reperuje Nasz rolnicze wszystkie sy- | Ś 
staraów, dorąbia nowe części składowe kute, części lene wy- 


Wnioski członków. ` _. 
> Rada uadzarcza, 


mienia ną nowa tak, że każda maszyna zepsuła  hądsie jak; «==———— : | oa 
nową do użytku gospodarskiego. Korespondencja polska | Kupila kilka mórg śruatu, może vyé cząS$ 
: informacye na żądanie. 3—4 | uięużytków, z budymkanał łab han, -= Hgłoszenia 


"OC Aa —|8 »pisem i ceuą, Forczjziski, kraków, Kocha” 
ZAKŁAD RYTOWNICZY |roukiego 30. eż 
Fózela Trabacza wykonuje pieczątki kauczukowe I me- | Poszukuje sią Pmi nowanej jospody mi da 
aowe, tablice emaliowa na E ud ki it d. Wyxonanie | dworu w powiecie bladstcima, Która Jest obeznanią 
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